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W Y D . AB

N ow a fa la  eksploz ji

W Ulsterze
szaleje terror
L O N D Y N  P AP . W  U ls te rze  

n ie usta je  sza le jąca ka m p an ia  
te r ro ru  e k s tre m is tó w  ze s k ra jn ie  
p ra w ic o w y c h  o rg a n iz a c ji p ro te ­
s tan ck ich  p rz e c iw k o  m ieszkań ­
com  d z ie ln ic  k a to lic k ic h . Je dy ­
n ie  w  c iągu u b ie g łych  dw óch  ty  
godni w  I r la n d ii  P ó łnocne j za­
b ito  b lis k o  17 sp oko jn ych  m ie ­
szkańców , a d z ie s ią tk i osób od­
n ios ło  rany.

W  w y n ik u  sobo tn ie j eksp lo ­
z j i  bom by, pod łożone j przez eks 
tre m is tó w  w  p ó łn o cne j części 
B e lfa s tu , t rz y  osoby p on io s ły  
śm ie rć , a k i lk a  zosta ło  rannych . 
W  n iedz ie lę  ‘.eksp lodow a ła  bom ­
ba p rzed  kośc io łem  k a to lic k im  w  
B elfaśc ie . T rz y  osoby zosta ły  
c iężko  ranne , a  200 odn ios ło  
lże jsze  obrażenia.

Raport sekretarza generalnego ONZ

Fi przyjęciu NR® I
O N Z reprezentować będzie

c a ł ą  l u d z i c @ ś €

BANDYCI W SZTOKHOLMIE
NADAL NIE PORAJĄ SIE

S Z T O K H O L M  P A P . W  S ztok­
h o lm ie  p o lic ja  n ada l ' oblega 
bank , w  k tó ry m  p rz e b y w a ją  
d w a j u zb ro je n i b an dyc i z czw ór 
k ą  z a k ła d n ik ó w . W  n iedz ie lę  póź 
n ym  w ieczo rem  p o lic ja  p rzys tą ­
p iła  do w ie rc e n ia  o tw o ró w  w  
s u fic ie  skarbca, gdzie  z n a jd u ją  
się bandyc i.

Jeś li b an dyc i odrzucą  osta tn ie  
o fe r ty  p o lic ji,  n ie  w y k lu c z a  się 
użyc ia  gazu obezw ładnia jącego . 
Do b an ku  sprow adzono ju ż  lę ka  
rz y  z m askam i t le n o w y m i, gdyż 
na w ypadek użyc ia  gazów  na le ­
ża łob y  u d z ie lić  pom ocy le k a r­
s k ie j w  c iągu  45 m in u t, w  prze  
c iw n y m  raz ie  może to  się łą ­
czyć z ry z y k ie m  d la  zd ro w ia .

Is tn ie je  ryzyko , że sza leniec 
zdecydu je  się na  ja k iś  d ra m a ­
ty c z n y  k ro k , ty m  b a rdz ie j, że 
w e d łu g  n ie  p o tw ie rd z o n y c h  do­
n ies ień  s p a lił on  ca ły  okup , ja ­

N O W Y  JO R K  P A P . W  niedzielę w ieczorem  ogłoszony został, 
napisany przez sekretarza generalnego O N Z  K u rta  W aldheim a, 
wstęp do dorocznego raportu o działalności O N Z , przygotowywa  
nego na otw arcie tegorocznej sesji Zgrom adzenia Ogólnego, k tó ­
ra  rozpocznie się 18 września.
N A W IĄ Z U J Ą C  do zn a jd u ją ce  O N Z , W a ld h e im  z w ró c ił uwagę, 

go się na p orząd ku  d z ien n ym  se iż  po ra z  p ie rw szy  w  h is to r ii 
s ji p rz y ję c ia  N R D  i  N R F  do zb liża  się m om ent, że O N Z  re ­

p re z e n to w a ć  będzie ca łą  lu d z ­
kość. S tw ie rd z i ł on, że zapew n ie  
n ie  poko jow ego  ła d u  w  św ięc ie  
n ig d y  jeszcze n ie  b y ło  rzeczą 
ta k  ż y w o tn ie  kon ieczną>  Jest to  
zadanie  p iln e , w ym agające  za­
ró w n o  tw ó rc z e j m y ś li ja k  i  czy­
nów .

W a ld h e im  o k re ś lił obecną sy­
tua c ję  na  B lis k im  W schodzie  ja-_ 
ko  w y b uch o w ą  i  ostrzegł, że 
czas n ie  d z ia ła  na rzecz p oko ju  
w  ty m  re jo n ie . P om im o  wsze l­
k ic h  w y s iłk ó w  O N Z  n ie  uda ło  
się p rz y b liż y ć  poko jow ego roz­
w ią za n ia  k o n f l ik tu  na B lis k im  
W schodzie.

k i  o trz y m a ł od w ła d z , t j .  p ó łto ­
ra  m ilio n a  ko ro n  szw edzkich  w  
bankno tach .

W g. os ta tn ich  don ies ień, le ­
k a rz  p row adzący  negocjac je  z 
b a n d y ta m i s tw ie rd z ił,  że —  w o ­
bec n ow ych  g róźb  ze s tro n y  
gangstera  —  p o lic ja  odroczy ła  
w sze lk ie  now e  a k ę je  do p on ie ­
d z ia łkow e g o  p op o łud n ia .

P O L IC J A  n a d a l oblega  
„ K re d itb a n k ”  w  ce n tru m  
S zto kh o lm u , gdzie  d w a j 
b an dyc i p rz e trz y m u ją  4 za ­
k ła d n ik ó w . Na z d ję c iu : g ru ­
pa p o lic ja n tó w  w  k a m iz e l­
kach  ku loo d po rn ych , k tó ra  
p rzedosta ła  się do w n ę trza  
bud ynku .

C A F — A P — te le fo to

że m ie ć  d a le k o  id ą c e  k o n s e k w e n c je , 
w y k ra c z a ją c e  poza te n  r e jo n  ś w ia -

K u r t  W a ld h e im  o p u ś c i ł  N o w y  
J o r k ,  u d a ją c  s ię  w  p o d ró ż  na  B l is ­
k i  W s c h ó d . W  n ie d z ie lę  p r z y b y ł  do  
G e n e w y , g d z ie  p rz e p ro w a d z ił  ro z ­
m o w y  z G u n n a re m  J a r r in g ie m  — 
p rz e d s ta w ic ie le m  O N Z  d /s  u r e g u lo ­
w a n ia  s y tu a c j i  n a  B l is k im  W s c h o ­
d z ie . R z e c z n ik  O N Z  o ś w ia d c z y ł,  iż  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  n ie  z a m ie rz a  
p rz e d s ta w ia ć  ż a d n y c h  p r o p o z y c ji  
I z r a e lo w i  b ą d ź  p a ń s tw o m  a ra b s k im . 
P la n u je  o n  z a p o z n a n ie  s ię  ze s ta ­
n o w is k ie m  s tro n  w  k o n f l i k c ie  b l is ­
k o w s c h o d n im . W  p o n ie d z ia łe k  W a ld ­
h e im  m a  p r z y b y ć  d o  S y r i i ,  a n a -  
s tę D n ie  o d w ie d z ić  L ib a n ,  Iz ra e l,  
E g ip t  i  J o rd a n ię .

W IE L E  u w a g i p o ś w ię c i ł  W a ld ­
h e im  p r o b le m o w i l i k w id a c j i  k o lo ­
n ia l iz m u  w  A f r y c e .  S tw ie rd z i ł  on , 
że z w ło k a  w  r o z w ią z a n iu  ty c h  p r o ­
b le m ó w  m oże  je d y n ie  d o p ro w a d z ić  
d o  jeszcze  w ię k s z e g o  p rz e le w u  k r w i  
i  c ie r p ie ń .  W s k a z a ł, że w  in te re s ie  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  rz ą ­
d ó w  i  n a ro d ó w , a ta k ż e  w s z y s tk ic h  
p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  O N Z  je s t  
d o p ro w a d z e n ie  do  te g o , a b y  p ra w o  
n a ro d ó w  k o lo n ia ln y c h  do  sa m o - 
o k re ś le n ia  i  n ie p o d le g ło ś c i b y ło  
s z a n o w a n e  i b e z z w ło c z n ie  w p r o w a ­
d zo n e  w  ż y c ie .

W a ld h e im  s tw ie r d z i ł ,  że szcze g ó l­
n ie  t r u d n a  s v tu a e ja  is tn ie je  w  A f ­
r y c e  P o łu d n io w e j,  g d z ie  n a d a l u -  
t r z y m u je  s ię  k o lo n ia liz m ,  d y s k r y ­
m in a c ja  ra s o w a  i s ys te m  a p a r th e i­
d u . O s trz e g ł on , iż  s y tu a c ja  ta  m o -

Policjant- przemytnikiem 
narkotyków

P A R Y Ż  P A P . W  S y ja m ie  a re s z to ­
w a n o  fu n k c jo n a r iu s z a  p o l ic j i ,  o d ­
p o w ie d z ia ln e g o  za z w a lc z a n ie  n a r ­
k o t y k ó w .  W  je g o  s a m o c h o d z ie  p o ­
l i c ja  o d n a la z ła  p o n a d  100 k g  c z y ­
s te j  m o r f in y .

W ła ś c ic ie l s a m o c h o d u , p o r u c z n ik  
N a ro n g  R e e g r i t th ik o r n  b y t  za s tę p ­
cą  sze fa  b r y g a d y  a n t y n a r k o t y k o w e j  
w  p r o w in c j i  L a m p a n g . P o l ic ja  po 
o t r z y m a n iu  p o u fn y c h  w ia d o m o ś c i,  
p rz e z  k i lk a  d n i  ś le d z i ła  je g o  s a m o ­
c h ó d . Z n a le z io n a  w  s a m o c h o d z ie  
m o r f in a  p o c h o d z iła  od  L o  H s in g -  
-H a n a , b y łe g o  „ k r ó l a ”  o p iu m , a re sz ­
to w a n e g o  o s ta tn io  p rz e z  w ła d z e  b i r ­
m a ń s k ie

B r y g a d a  w a lc z ą c a  z p rz e m y te m  
n a r k o ty k ó w  w  p r o w in c j i  L a m p a n g  
d z ia ła  w  ś c is łe j w s p ó łp r a c y  z  a g e n ­
ta m i a m e ry k a ń s k ie g o  b iu r a  n a r k o ­
ty k ó w .  Ic h  z a d a n ie m  b y ło  z n iszcze ­
n ie  s z la k ó w  p r z e m y tn ic z y c h  w  tz w  
Z ło ty m  T r ó jk ą c ie ,  u s y tu o w a n y m  w  
g ra n ie ź r tv e h  re jo n a c h  L a o s u , S y ja ­
m u  i  B i r m y .

Krytyczny stan 
króla Szwecji

S Z T O K H O L M  P A P . W  k o m u n ik a ­
c ie , o p u b l ik o w a n y m  w  n o c y  z n ie ­
d z ie l i  n a  p o n ie d z ia łe k  p rze z  s z p ita l 
w  H e ls in g b o rg u , s ta n  z d r o w ia  k r ó la  
S z w e c ji  G u s ta w a  A d o l fa  o k re ś la  się 
ja k o  k r y t y c z n y .  O s ta tn io  z a r e je s t r o ­
w a n o  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i w  p ra c y  
n e re k . L e k a rz e  n ie  u k r y w a ją ,  że s i­
ł y  9 t - le tn ic g o  m o n a r c h y  są n a  w y ­
c z e rp a n iu .

Policja Chicago 
w  pogoni 
za  k o b r ą

N O W Y  J O R K  P A P . P o l ic ja  w  C h i­
c a g o  ro z p o c z ę ła  z a k ro jo n e  n a  s z e ro ­
k ą  s k a lę  p o s z u k iw a n ia  e g ip s k ie j k o ­
b r y  d łu g o ś c i p o n a d  m e tra , k tó ra  u -  
c ie k ła  w  s o b o tę  ze s z k la n e g o  te r r a ­
r iu m  1 8 - le tn ie g o  D a v id a  P e a rs o n a  
na  p rz e d m ie ś c iu  C h ic a g o  B u f fa lo  
G Tove. S p e c ja liś c i s tw ie r d z i l i ,  że ga d  
je s t  n ie z w y k le  n ie b e z p ie c z n y . F u n k ­
c jo n a r iu s z e  p o s z u k u ją c y  k o b r y  o -  
t r z y m a l i  ro z k a z  n a ty c h m ia s to w e g o  
z a s t rz e le n ia  n ie b e z p ie c z n e g o  zb ie g a .

X I I I  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
F e s tiw a l P io sen k i w  Sopocie. 
T o ny  C ra ig  —  W . B ry ta n ia  
—  i  nagroda, M a ry la  Ro­
d ow icz  —  G raud  P r ix  d 
Disques Sopot 73 i  K o la  
B e ld y  —  I I  nagroda.

C A F . te le fo to : 
J. U k le je w s k i

BOMBA 
w  Izb ie  G m in

I .O N D Y N  P A P . W  u b . p ią te k  W 
p o m ie s z c z e n ia c h  Iz b y  G m in  e k s p lo ­
d o w a ła  b o m b a , p o d ło ż o n a  p rz e *  
n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w . J e d n ą  z se­
k r e ta r e k  zo s ta ła  p o w a ż n ie  r a n n a .
O ty m  fa k c ie  d o n io s ła  A g e n c ja  A F P , 
p o w o łu ją c  s ię  n a  „ ź r ó d ła  dobrzO  
p o in fo r m o w a n e ” . R z e c z n ik  p o l ic j i  
o d m ó w i ł  p o tw ie r d z e n ia  b ą d ź  za­
p rz e c z e n ia  te j  in fo r m a c j i .  T a  sam a 
a g e n c ja  p isze , że b o m b a  zo s ta ła  d o ­
rę c z o n a  p o cz tą  na  a d re s  b iu ra  p a r ­
t i i  l ib e r a ln e j  p r z y  p a r la m e n c ie  b r y ­
ty js k im .

U B IE G Ł A  n ie d z ie la  b y ła  p ie rw ­
s z y m  od  tv g o d n ia  d n ie m  bez za ­
m a c h ó w  b o m b o w y c h . Z a n o to w a n o  
w p ra w d z ie  k i l k a  a la rm ó w , w s/.ys t-. 
k ie  je d n a k  o k a z a ły  s ię fa łs z y w e .

Półmetek m's|i
załogi „Skylaifa”

N O W Y  JO R K  P AP . W  p on ie ­
d z ia łe k  o godz. 5.43 czasu w a r­
szawskiego trz e j a s tronauc i ame 
ryka ń scy  os iągnęli p ó łm e te k  
sw e j m is ji na p ok ładz ie  s ta c ji o r, 
b ita ln e j „S k y la b “ . Pozostałe 4 ty,, 
godnie  p rze byw a n ia  w  Kosm osie  
pośw ięcą na obserw ację  S łońca i 
gw iazd, badan ie  zasobów Z ie m i 
o raz ekspe rym e n ty  medyczne. 
Za łoga  „S k y la b a “  będzie w  d ru  
g im  okres ie  m is ji p racow ać zna­
czn ie  in te n s y w n ie j, pon iew aż m a . 
w ię ce j zadań do w ykonan ia .

Tym czasem  obsługa naziem na 
w y k ry ła , iż  sp raw ność b a te r ii e - 
le k try c z n y c h  „S k y la b a “  znaczn ie  
się o bn iży ła  i dosta rcza ją  one o- 
becn ie  za ledw ie  60 proc. ilo śc i 
e ne rg ii u rządzeniom  s ta c ji o rb i­
ta ln e j.  P oczą tkow o w yrażono  o- 
baw y, iż  może to  o gran iczyć p ro  
g ram  badań naukow ych , je d n a k  
że w  n iedz ie lę  spec ja liśc i dosz li 
do w n io sku , że p ro b le m  n ie  jes t 
ta k  pow ażny.

A s tro n a u c i za m ie rza ją  w  n a j- - :  
b liższym  czasie p rzekonać się, 
ja k  d ru g i z p a ją k ó w  d om ow ych  
zn a jd u ją cych  się na p ok ła d z ie  
s ta c ji —  „A n ita “  —  będzie snuć 
w  w a ru n ka ch  n iew ażkośc i p a ję ­
czynę. J e j pop rzedn iczka  „A ra -  
b e lla “  p o ra d z iła  sobie z ty m  za 
dan iem  n iespodziew an ie  dobrze.

Wiadomości
W A R S Z A W A . N a  z a p ro s z e n ie  ICC 

P Z P R  p r z y b y ł  d z iś  z k i lk u d n io w ą  
w iz y ta  d o  P o ls k i c z ło n e k  P re z y ­
d iu m , s e k re ta rz  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C ze ch o s ło ­
w a c j i  J o s c f K e m p n y .

K A IR .  P a le s ty ń s k a  a g e n c ja  in f o r ­
m a c y jn a  W A F A  in fo r m u je  z B e jr u ­
tu ,  że S ta n y  Z je d n o c z o n e  k o n ty ­
n u u ją  d o s ta w y  w o js k o w e  d la  J o r d a ­
n i i .  W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  d o  p o r tu  
A k a b a  p r z y b y ł  s ta te k , z k tó re g o  
w y ła d o w a n o  k i lk a d z ie s ią t  w ie lo to n o ­
w y c h  p o ja z d ó w  o p a n c e rz o n y c h  o ra z  
d u ż ą  i lo ś ć  b r o n i  i  a m u n ic j i.

dni
P A R Y Ż . A F P  d o n o s i, że w  s to lic y  

L u d o w e j  R e p u b lik i  K o n g a  — R ra z -  
z a v i l le  p o d a n o  o f ic ja ln ie  d o  w ia d o ­
m o ś c i, że  p is a rz  H e n r i L o p e s , c z ło ­
n e k  B iu r a  P o lity c z n e g o  K o n g i js k ie j  
P a r t i i  P ra c y  o ra z  b y ły  m ‘ n is tc r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  te g o  k r a ju  zo ­
s ta ł m ia n o w a n y  p re m ie re m .

N O W Y  J O R K . W  n ie d z ie lę  o k o ło  
g o d z in y  28 czasu  w a rs z a w s k ie g o  a r ­
c h ip e la g  W y s p  A le u c k ic h  n a w ie d z i­
ło  t rz ę s ie n ie  z ie m i o s ile  5,4 s to p n ia  
w e d łu g  s k a l i  R ic h te ra . W ed*ug  
p ie rw s z y c h  d o n ie s ie ń  n ie  b y ło  o f ia r  
w  lu d z ia c h .
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E A M E Ii I  N IE  T Y L K O ...

m a ł ż e m
d la  te a tru  

i u t  w  d r o d z e

A K T U A L N IE  na p lacu  odbu ­
dow y Z a m ku  trw a ją  prace w  
s k rzyd ła ch : m enn iczym , zachod­
n im  i p o łu d n io w y m . J a k  p o in ­
fo rm o w a ł nas k ie ro w n ik  p lacu  
b u d o w y  „Z a m e k “  inż. Je rzy 
F ryzę  —  do te j p o ry  w  skrzyd le  
m e n n iczym  w yko n a n o  ju ż  ok. 
85 p ro cen t ro b ó t pa lo w ych , zaś 
-w s k rzyd le  zachodn im , w  części 
przeznaczone j d la  T e a tru  P o l­
sk iego  na czas re m o n tu  jego sie­
d z ib y , p rzys tąp io no  ju ż  do ty n ­
k ó w . N a tom ias t w  sk rzyd le  po­
łu d n io w y m  kończy  się be tono­
w a n ie  potężnych  k a n a łó w  w e n ­
ty la c y jn y c h  i  in s ta la c y jn y c h  w  
p iw n ic a c h  oraz be tonow an ie  w i ­
d o w n i nad p arte re m  przyszłego 
¡Teatru M uzycznego.

Z  p rzy je m n ośc ią  k o m u n ik u je ­
m y, że są ju ż  zaaw izow ane do­
s ta w y  im po rtow an e go  wyposażę 
n ia  m echanicznego i  e le k try c z ­
nego  sceny d la  tegoż tea tru . W  
z w ią z k u  z ty m  w y p ły w a ją  no­
w e , n ie ła tw e  do ro zw ią za n ia  
p ro b le m y , tyczące z lokalizow a*- 
n ia  i zabezpieczenia tego sprzę­
tu  w  sp ec ja lnych  m agazynach. 
Z n an a  naszym  C z y te ln ik o m  z po 
p rz e d n ic h  in fo rm a c ji . c iasnota 
zam kow ego p lacu  b u d o w y  w y ­
k lu cza  b ow iem  m oż liw ość  u lo ­
k o w a n ia  tu  tych  dostaw . (Up.)

D z iś  w  T V

Dzień szwedzki
W A R S Z A W A  P A P . P o n ie d z ia łe k  

37 tore», je s t  „ d n ie m  s z w e d z k im “  w  
T V P . W  d n iu  ty m  w  p ro g r a m ie  I I  
n a d a n y c h  z o s ta n ie  sze re g  p o z y c j i ,  
p r z y g o to w a n y c h  p rze z  te le w iz ję  n a -  
« z y t 'h  p ó łn o c n y c h  s ą s ia d ó w  o ra z  f i l ­
m ó w  n a k rę c o n y c h  p rz e z  p o ls k ic h  
tw ó r c ó w  w  S z w e c ji.  P ro g ra m  p re -  
e .e n to w a ć  b ę d z ie  s p ik e rk a  T V  S z to k ­
h o lm  B r i t t a  S jo e g re n .

P ie rw s z y  p u n k t  „ d n ia  s z w e d z k ie ­
g o ”  — to  o r y g in a ln y  d o k u m e n t  ,.P o ­
z d r o w ie n ia  ze S z w e c ji“  re ż . W ik to r a  
L in g ire n a , u k a z u ją c y  te n  k r a j  p o ­
p rz e z  z n a c z k i p o c z to w e . P o  f i l r n 'e  
d la  d z ie c i „ K ie d y ś  la te m "  o b e jr z y ­
m y  re p o r ta ż  „ O k r ę t  w o je n n y  W a ­
z a "  o w y d o b y te j  z d n a  B a l t v k u  
Jedn-ostce X V I I - w ie c z n e j  f l o t y  sz w e ­
d z k ie j  i  f i lm  b a le to w y  reż. B r ic i t  
C u ltb e rg  „C z e rw o n e  w in o  w  z ie lo ­
n y m  s z k le ” .

K o le jn a  p o z y c ja ,  z a ty tu ło w a n a  
„ I n g m a r  B e rg m a n ” , p rz y n ie s ie  w y ­
w ia d y  z ty m  w y b i t n y m  tw ó rc ą , 
p rz e p ro w a d z o n e  p o dcza s  n a k rę c a n ia  
k i l k u  je g o  f i lm ó w .

„ U  s ą s ia d ó w  p rz e z  B a ł t y k ”  — ta k  
b r z m i t y t u ł  r e p o r ta ż u  reż. J e rz e g o  
T o m c z a k a . W  f i lm ie  d o k u m e n ta l­
n y m  „P a s je  E r y k a  L u n d k w is ta ”  
re ż . T a d e u sz  K r a s k o  p re z e n tu je  s y l ­
w e tk ę  s z w e d z k ie g o  o rg a n is * y .  m i­
ło ś n ik a  d a w n e j m u z y k i  p o ls k ie j.

N a d a n y  z o s ta n ie  te ż  d r a m a t  p s y . 
c h o ło g ic z n o -o b y c z a jo w y  reż. J a r l  
K a l le  p t . „ M a ts  P e te r “  o ra z  f i lm  
d o k u m e n ta ln y  te le w iz j i  s z w e d z k ie j

fc ś w ię e o n y  o c h r o n ie  n a tu ra ln e g o  
ro d o w is k a  c z ło w ie k a .

Newy przedmiot w szkołach średnich

Przysposobienie do życia 
w rodzinie socjalistycznej
W A R S Z A W A  P A P . Od w rześnia br. w  niektórych szkołach 

średnich wprow adzony zostanie nowy przedm iot, a  raczej k ie ­
runek wychow ania, m ający na celu przysposobienie młodych, 
dorastających ludzi do życia w  rodzinie socjalistycznej.

W Y K Ł A D Y  z tego zakresu, 
o be jm u ją ce  szeroką sferę  zagad­
n ień , p row adzone  będą przez 
d w a  k o le jn e  la ta , w  p ro g ra m o ­
w o  n a js ta rszych  k lasach  szkó ł

P rz e d s ta w ia n e  p r o b le m y ,  w  r a ­
m a c h  te g o  k ie r u n k u  w y c h o w a w c z e ­
go , k o n f r o n to w a n e  b ę d ą  n a  b ie żą co  
z z a in te re s o w a n ia m i i  p o tr z e b a m i 
m ło d z ie ż y . S ą d z ić  n a le ż y , iż  na  te j 
d ro d z e  z ro d z i s ię  b a r d z ie j d o jr z a ły  

■ ze chs tro nn y  p ro g ra m  te g o  k ie -
p o w y ż e j  s t o p n ia  p o d s t a w o w e g o ,  r u n k u  d z ia ła n ia ,  m a ją c e g o  s p r z y ja ć  
W  n a d c h o d z ą c y m  r o k u  s z k o l -  p e łn ie js z e m u  p r z y g o to w a n iu  d o ra -  
n v m  p o d e jm ą  s ię  t e g o  b a r d z o  staj ^ ce -i » ^ « d z ie ż y  d o  o d p o w ie d z ia i-  

1 ^  , . ,  . , n y c h  za d a ń  o c z e k u ją c y c h  ic h
o d p o w ie d z ia ln e g o  k r ę g u  ż y c iatru dn e go  

zadania  ty lk o  po jedyncze  szko ły . _

S praw a  je s t b o w ie m  bardzo  
złożona i  nade w szys tko  w y m a ­
gać będzie n ie z w y k le  t ro s k liw e ­
go dobpru  pedagogów, g w a ra n ­
tu ją c y c h  w ła ś c iw e  pop row adze ­
n ie  tego k ie ru n k u  w ych ow an ia .

O P R A C O W A N Y , e k s p e r y m e n ta ln y  
p ro g ra m  o b e jm u je  s z e ro k ą  i  b a rd z o  
ró ż n o ro d n ą  te m a ty k ę .  Z a w a r te  są 
w  n im  m . in .  e le m e n ty  w ie d z y  p s y ­
c h o lo g ic z n e j,  s o c jo lo g ic z n e j i  e ty c z ­
n e j m a ją c e j s p r z y ja ć  w y r a b ia n iu ,  
b a r d z ie j p o g łę b io n y c h  są d ó w  o 
c z ło w ie k u ,  s ty lu  ż y c ia ,  szczęśc iu  
o ra z  p o w in n o ś c ia c h  i  c e la c h  ż y c io ­
w y c h .  U w z g lę d n io n e  są ta k ż e  e le ­
m e n ty  w ie d z y , m a ją c e  p rz y c z y n ić  
s ię  do  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y  p e ­
d a g o g ic z n e j,. u m ie ję tn o ś c i w y c h o ­
w a w c z y c h  p o tr z e b n y c h  p r z y s z ły m  
ro d z ic o m , ja k  te ż  p r o b le m a ty k a  
m a łż e ń s tw a , ż y c ia  ro d z in n e g o  o ra z  
s p o łe c z n o -p ra w n e j p o l i t y k i  p a ń s tw a  
w o b e c  r o d z in y .

J u ż  te n  do ść  p o b ie ż n y  p rz e g lą d  
te m a ty c z n y  m ó w i o ty m ,  j a k  sze­
r o k i  i r ó ż n o r o d n y  b ę d z ie  z a k re s  
p ro b le m ó w  s ta n o w ią c y c h  p r z e d m io t  
w s p ó ln y c h  ro z w a ż a ń  z m ło d z ie ż ą . 
D o  ic h  p rz e d s ta w ia n ia  z a p ra s z a n i 
b ę d ą  p rz e z  s z k o łę  ró w n ie ż  sp e c ja  
l iś c i  z p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie d z in .

w ła s n e j r o d z in y .

W I N Y L E U M
imituje parkiet
W R O C Ł A W  P A P . P r o d u k c ję  n o ­

w e g o  ty p u  w y k ła d z in y  p o d ło g o w e j 
( tz w . w in y le u m )  im i t u ją c e j  do  z łu ­
d z e n ia  d r e w n ia n y  p a r k ie t  o p a n o w a ­
n o  o s ta tn io  w  Z a k ła d a c h  T w o r z y w  
S z tu c z n y c h  w  O ła w ie . W z ó r  im i t a ­
c j i  „ k le p e k ”  z a p r o je k to w a l i  p la s ty ­
c y . W y k ła d z in a  w  k o lo rz e  ja s n e g o  
o rz e c h u  m a  p ię k n y  p o ły s k .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  d o  S k ip ó w  t r a ­
f i  p ie rw s z a  p a r t ia  k i l k u  ty s ię c y  
m e tr ó w  k w a d ra to w y c h  n o w e j w y ­
k ła d z in y  p o d ło g o w e j.  Z a k ła d y  za ­
m ie rz a ją  k i lk a k r o tn ie  z w ię k s z y ć  je j  
p r o d u k c ję  w  r o k u  p r z y s z ły m , d o ­
s to s o w u ją c  je j  r o z m ia r y  d o  p o trz e b  
h a n d lu .

SPORT -  SPORT -  SPORT

Brązowy medal 
polskich wiośiarek

N A  M O S K IE W S K IM  to rz e  z a k o ń -  P o  ty m  w y c z y n ie  tu re c k ie g o  p ły ~  
c z y ły  s ię  w c z o ra j m is t rz o s tw a  E u ro -  w a k a  n a ty c h m ia s t p rz e w ie z io n o  d o  
.................io ś la is tw ie  k o b ie t.  R e p re z e n -  s z p ita la .  (P A P )
ta n tk i  P o ls k i p o w ró c ą  do. k r a ­
j u  z je d n y m  m e d a le m . N asza c z w ó r ­
k a  ze s te rn ik ie m  ( K a rb o w ia k , K o ­
w a ls k a , W o jc ie c h o w s k a , K o z ło w s k a , 
s te r . P e le szo k ) z a ję ła  w  f in a le  tr z e ­
c ie  m ie js c e , u s tę p u ją c  t y l k o  osa d o m  
H o la n d ii  — 3.38,12 i  N R D  —  3.38.88. 
P o lk i,  u z y s k u ją c  3.41,85 w y p r z e d z i ły  
Z S R R  — 3.44.21. B u łg a r ię  — 3.45,36 
i  F ra n c ję  — 3.45,61.

P o ls k a  d w ó jk a  p o d w ó jn a  — E w a  
A m b r o z ia k  i M ie c z y s ła w a  F ra ń c z y k , 
z a ję ła  w  f in a le  p ią te  m ie js c e

Ig rzy s k a
O hm pifskie

w  M c s k w ie ?
P O T W IE R D Z IŁ Y  s ię  p r z e w id y w a ­

n a , że m o s k ie w s k a  V I I  L e tn ia  l >
•s jada s ta ła  s ię  im p re z ą

3.48,80, za Z S R R  — 3.40.05, H o la n d ią  m a ją c ą  s o b i i  r ó w n e j  w  h is to r i i  m ię  
—  3.42,80, N R F  — 3.43,91 1 B u łg a r ią  d z y n a r o d o w e j s p o r tu  s tu d e n c k ie g o .

3.44,14. ,  W s z e lk ie  p o r ó w n a n ia  t y c h  z a w o d ó w
T rz e c ia  p o ls k a  osa da , k tó r a  w a l-  z u n iw e r s ja d a m i l a t  p o p rz e d n ic h  są 

c z y ła  w  f in a le  — ó s e m k a , w y ra ź n ie  z b y te c z n e , a s p o r to w c y - s tu d c n c i i  
u s tę p o w a ła  r y w a lk o m  i  z a ję ła  o s ta t-  d z ia ła c z e  g o szczą cy  w  M o s k w ie , p o -  
n ie , szóste  m ie js c e . Z ło ty  m e d a l z d o -  d o b n ie  ja k  d z ie n n ik a rz e ,  s k ło n n i  
b y ła  ó s e m k a  Z S R R  — 3.21,12 w y p r z e -  są ra c z e j ro z m a c h  i  o r g a n iz a to rs k i 
d z a ją c  N R D  — 3.22,58, R u m u n ię  — p o z io m  te g o ro c z n e j U n iw e r s ja d y  
3.23,78, W ę g ry  —  3.24.69. B u łg a r ię  — p rz y m ie rz a ć  d o  I .e tn ic h  Ig rz y s k  O - 
3.29,83 i  P o ls k ę  — 3.35,02. l im p i js k ic h  o s ta tn ic h  la t .

S ta r tu ją c a  w  f in a le  , ,B “  nasza
c z w ó rk a  p o d w ó jn ą  z a ję ła  w  n im  W s z y s tk ie  p r o b le m y  © rg a n iz a c y j-  
d r u g ie  m ie js c e  i  o s ta te c z n ie  ó sm ą  ne  z o s ta ły  ro z w ią z a n e  z ła tw o ś c ią , 
p o z y c ję . T y tu ł  m is t r z o w s k i w y w a l-  W ic e p re z e s  M ię d z y n a ro d o w e g o  B o ­
c z y ły  w  te j k o n k u r e n c j i  w io ś la r k i  m it e tu  O lim p ijs k ie g o ,  d e  B e a u m o n t 
N,R D  — 3.30 63 w y p rz e d z a ją c  R u m u -  w y r a z i ł  n p . o p in ię ,  że M K G 1 na  
h ię  — 3.32.56 i  Z S R R  —  3.33.55. p r z y s z ło ro c z n e j s e s ji w  W ie d n iu ,

N a jw ię c e j m e d a li  z d o b y ły  r e p re -  n a jp r a w d o p o d o b n ie j p o d e jm ie  d e - 
z e n ta n tk i Z S R R  — 3 z ło te  i  1 b rą z o -  c y z ję  o p rz y z n a n iu  Ig rz y s k  O l im p i j -  
w y ,  N R D  — 1 z ło ty  i  d w a  s re b rn e  s k ic h  w  1980 r .  s to lic y  te g o ro c z n e j 
o ra z  H o la n d ii  —  1 z ło ty  i  1 s re b rn y . U n iw e r s ja d y .  „ M o s k w a  — p o d k r e ­

ś l i ł  —  m o że  bez w ię k s z e g o  t r u d u
Dwie doby w wódzia »o,**n|”w*ł isray»n«”.

P r z e w o d n ic z ą c y  K o m i te tu  O rg a n ie
P Ł Y W A K  tu r e c k i  E r s in  A y d in  u -  z a c y jn e g o  L e tn ie j  O l im p ia d y  197« 

s ta n o w ił  sw e g o  r o d z a ju  r e k o rd  ś w ia -  r .  — R o g e r R ou ssea u  p o w ie d z ia ł:  
ta . P rz e b y w a ł o n  bez p r z e rw y  w  „ J e ś l i  s ię  n ie  m y lę  to  M o s k w a  je s t  
w o d z ie  48 g o d z in  i 20 m in .,  p o k o n u -  na  ra z ie  je d y n ą  k a n d y d a tk ą  i  u w a -  
ją c  d y s ta n s  70 m il .  A y d in  p o p r a w i ł  ża m , że m a  z n a czn e  szanse. J e ś li 
o  10 m in u t  p o p rz e d n i r e k o r d  A r g e n -  M K O l p o tw ie r d z i  p a n u ją c ą  p o w -  
ty ń c z y k a  A b e r to n d o .  s ze ch n ie  o p in ię ,  to  r a d z iłb y m  s tw o ­

r z y ć  p o d o b n y , d o ś w ia d c z o n y  k o r n i-

Wystawa róż 
w stolicy

Wczoraj i dziś w kraju

s to ś c i d o ż y n k o w e , k tó re  s ta ły  s ię  
o k a z ją  d o  p o d s u m o w a n ia  d o ro b k i 
r o ln ik ó w .

P R Z E Z  8 d n i  m ie s z k a ń c y  s to lic y  
będS  m ie l i  o k a z ję  p o d z iw ia ć  n a j -  A W C Z O R A J  p r z y b y ł  d o  P o ls k i 

' k n ie js z e  g a tu n k i  ró ż  z g ro m a d z o -  n a . z a p ro s z e n ie  m in is t r a  z d ro w ia  
na o t w a r te j  w  n ie d z ie lę  w v s ta .  j ° p ie k i  sp o łe c z n e j M arian -a  S l iw iń  

w ie  w  a u l i  P o l i t e c h n ik i  W a rs z a w - ! s u te g o  s e k re ta rz  z d ro w ia , o ś w ia ty  
s k ie j.  N a  te j  d o ro c z n e j,  p ią te j  z I ° P i6 k i  sp o łe c z n e j S ta n ó w  Z je d n o c z o -  
k o le i  w y s ta w ie ,  z o rg a n iz o w a n e j ‘s t a - 1 n ':'ch  C a sp a r W . W e in b e rg e r . C e le m  
ra n ie n i P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  M i-1  w iz y ty -  k tó ra  p o trw a  d o  30 b m „  je s t 
le ś n ik ó w  R óż, e k s p o n o w a n e  są o k a -1  o m ó w ie n ie  ̂  d a lsz e s ° .  r o z w o ju

A  Z A  N IE S P E Ł N A  ty d z ie ń  — S je s t  m . in .  p rz y g o to w a n ie  p rz e z  u -  
w rz e ś n ia  —  w  B ia ły m s to k u  o d b ę - c z e s tn ik ó w  k o n g re s u  b l is k o  900 
d z ie  s ię  o g ó ln o p o ls k ie  ś w ię to  p lo -  fe ra tó w  i  d o n ie s ie ń  n a u k o w y c h .
n ó w . W c z o ra j w  .w ie lu  m ie js c o w o ś -______
c ia c h  o b c h o d z o n o  r e g io n a ln e  u ro e z y -

z y  z te re n u  ca łe g o  k r a ju .  W y s ta ­
w io n o  o b o k  z n a n y c h  p o w s z e c h n ie  
g a tu n k ó w  ta k ż e  i  ró ż e  n ie s p o ty ­
k a n e  n a  co  d z ie ń , j a k  n p . c z a rn e , 
f io le to w e  i  n ie b ie s k ie .

N A  Z D J Ę C IU : s tarośc ina  te  
gorocznych  d ożynek W ie ra  
M a rty n o w ic z  z P G R „G o ł­
dap  IV ’, w  sw o im  ogródku. 

C A P  —  S ieńko  —  te le fo to

w s p ó ł­
p ra cy#  p o ls k o - a m e ry k a ń s k ie j w  d z ie ­
d z in ie  m e d y c y n y  i  z a p o z n a n ie  s ię  z 
d o r o b k ie m  p la c ó w e k  n a u k o w y c h  w 
W a rs z a w ie  i  K r a k o w ie .

i ,  W C Z O R A J  o p u ś c i ł  p o r t  w  Ś w i­
n o u jś c iu ,  b io rą c  k u r s  n a  D a le k i 
W sch ó d . 5 5 - ty s ię e z n ik  P Ż M  m /s 
n ife s t  L ip c o w y “  — fla g o w a  je d n o s t­
k a  P o ls k ie j M a r y n a r k i  H a n d lo w e j.  
M o to ro w ie c  p ły n ie  d o  J a p o n ii  z 
p o ls k im  w ę g le m .

A D Z lS  w  W a rs z a w ie  k o ń c z y  o b ­
r a d y  V I I  M ię d z y n a ro d o w y  K o n g re s  
S la w is tó w . W  k o n g re s ie  ty m  u c z e s t­
n ic z y ło  b l is k o  2 ty s .  n a u k o w c ó w  z 
27 k r a jó w .

T e m a ty k a  k o n g re s u  b y ła  w y ją t k o ­
w o  b o g a ta  i  ró ż n o ro d n a . O b e jm o w a ­
ła  o n a  w ę z ło w e  z a g a d n ie n ia  ję z y k o ­
z n a w s tw a . h is to r i i  i  f o lk lo r u  n a ro ­
d ó w  s ło w ia ń s k ic h . D o w o d e m  te g o

Lct pocztowy 
nad Warszawą
30 w rz e ś n ia  b r .  I ł-6 2  „ M ik o ła j  K o ­

p e r n ik ”  o d b ę d z ie  n a d  W a rs z a w ą  
s p e c ja ln y  lo t  p o c z to w y . N a  p o k ła d  
s a m o lo tu  z a b ra n e  z o s ta n ą  p r z e s y łk i 
p o c z to w e  z p a m ią tk o w ą  n a le p k ą . 
D la  f i la te l is tó w  z a ró w n o  n a le p k i 
j a k  1 k o p e r ty ,  o s te m p lo w a n e  o k o ­
l ic z n o ś c io w y m i k a s o w n ik a m i,  s ta n ą  
s ię  na  p e w n o  a t r a k c y jn y m  u z u p e ł­
n ie n ie m  z b io ró w .

W  „ lo t  p o c z to w y  n a d  W a rs z a ’ 
z a b ra n e  bę dą  w s z y s tk ie  p r z e s y łk i 
z w y k łe ,  e k s p re s o w e  i  p o le c o n e  w y -  
s v ła n e  d o  a d re s a tó w  w  k r a ju  i  zs 
g ra n ic ą ,  je ś l i  s p e łn ia ć  b ę d ą  k i lk a  
w a r u n k ó w .  L is t  m u s i p o s ia d a ć  z n a ­
c z e k  p o c z to w y  o d p o w ie d n i do  r o ­
d z a ju  p r z e s y łk i,  n p . l i s t  z w y k ły  — 
z n a c z e k  za 1.50, e k s p re s o w y  — za 
6 z ł. N a  k o p e rc ie  m u s i s ię  te ż  z n a ­
le źć  p a m ią tk o w a  n a le p k a  w  c e n ie  
2 z ł. M o żn a  te ż  z a k u p ić  k o m p le t  4 
n a le p e k  Z n a c z e k  p o c z to w y  i  n a le p ­
k a  m o g ą  b y ć  u m ie s z c z o n e  na  o k o ­
lic z n o ś c io w e j k o p e rc ie .  w y d a n e j 
p rz e z  P o ls k i Z w ią z e k  F i la te l is tó w

G d z ie  m ożn a  k u p ić  n a le p k i?  W  
W a rs z a w ie  w  k i l k u  o d d z ia ła c h  P Z F  
o ra z  w  r e d a k c ja c h  „E k s p re s s u  W ie ­
c z o rn e g o “  i  „ K u r ie r a  P o ls k ie g o “ . 
Z a m ó w ie n ia  spoza W a rs z a w y  n a le ż y  
p rz e s y ła ć  po d  a d re s e m : P o ls k i 
Z w ią z e k  F i la te lis tó w  o d d z ia ł W a r ­
s z a w a  — Z a c h ó d  00-991 W a rs z a w a  
44 s k r y t k a  p o c z to w a  1, w p ła c a ją c  
je d n o c z e ś n ie  na k o n to  O d d z ia łu  
P K O  V I I  o /m  n r  114-9-720195 o d p o ­
w ie d n ią  k w o tę .

Wreszcie ciszej
G R U P A  w y n a la z c ó w  z C e n tra ln e ­

go  O ś ro d k a  K o n s t ru k e y jn o - B a d a w -  
czeg o  P rz e m y s łu  M o to ry z a c y jn e g o  
P O L M O  w  W a rs z a w ie  o t rz y m a ła  p a ­
te n t  P R L  n r  65954 n a  s p e c ja ln ą  w ie ­
lo w a rs tw o w ą  w y k ła d z in ę  iz o lt i ją c ą  
ha ła s , n a d a ją c ą  s ię  z w ła szcza  do  za­
s to s o w a n ia  w  k o n s tr u k c ja c h  p o ja z ­
dów ’ m e c h a n ic z n y c h , a w ię c  w  k a ­
b in a c h  s a m o c h o d ó w . W y k ła d z in a  
s k ła d a  s ię  z w a r s tw y  b la c h y  s ta lo ­
w e j.  w a -rs tw y  s ta n o w ią c e j m ie s z a n i­
nę  m a s ty k i b itu m ic z n e j z w a tą  m i­
n e ra ln ą  o ra z  w a r s tw y  g ą b k i la te k ­
so w e j. C e c h u je  ją  d u ż a  e la s ty c z ­
n o ść . d o b re  w ła s n o ś c i u s z c z e ln ia ją ­
ce o ra z  s to s u n k o w o  n is k j  k o s z t m a ­
te r ia łó w ,  z k tó r y c h  je s t  w y k o n a n a .

(P A P )

Są o fia ry  w  ludziach

KATASTROFA 
KOLEJOWA 

pod K ie lcam i
W A R S Z A W A  P A P . W  nocy z 

26 na 27 s ie rp n ia  b r. doszło pod 
K ie lc a m i m ięd zy  s ta c ja m i W o li-  
ca i  S itk ó w k a  do  k a ta s tro fy  k o ­
le jo w e j pociągu pasażerskiego 
zdążającego z Zakopanego do 
W a rszaw y. Są o fia ry  w  ludz iach . 
N a m ie jsce  w y p a d k u  s k ie ro w a ­
no n a tych m ia s t e k ip y  le ka rsk ie  
i  techn iczne .

D la  zbadan ia  p rzyczyn  ka ta  
s tro fy  i  p od ję c ia  n iezbędnych  
ś ro d ków  prezes R ady M in is tró w  
p o w o ła ł spec ja lną  k o m is ję  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  w ice p re m ie ra  
K a z im ie rz a  O lszewskiego.

te t  o r g a n iz a c y jn y ,  j a k  n a  I i i i i w i f -  
s ja d z ie . J e s t to  w ie lk ie  d z ie ło  w y ­
m a g a ją c e  czasu . W ie rz ę , że s u k ­
ces b ę d z ie  r ó w n ie  w ie l k i  j a k  » a  IN  
n iw e rs ja d z ie ” .

N ig d y  d o ty c h c z a s  n ie  z d a rz a ło  s i f ,  
a b y  o p in ie  n a  te m a t  p o z io m u  o r ­
g a n iz a c y jn e g o  w ie lk ic h  z a w o d ó w  
s p o r to w y c h  b y ły  je d n o m y ś ln e  w  i««  
p ro c e n ta c h . T y m  ra z e m  a n a liz a  a n ­
k ie t  p rz e p ro w a d z a n y c h  w ś ró d  u cze ­
s tn ik ó w  U n iw e r s ja d y  z a ró w n o  s p o r ­
to w c ó w , d z ia ła c z y , s ę d e ió w , j a k  i  
d z ie n n ik a r z y  w y k a z u je ,  że w  95 p ro ­
c e n ta c h  w y p o w ie d z i są w rę e z  e n ­
tu z ja s ty c z n e . „P o d o b a  n a m  s ię  W 
M o s k w ie ”  — ta k a  je s t  z g o d n a  o p i-

Na ko la rsk ich  MS

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

W  P O R C IE :

W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  p rz e ­
ła d o w a n o  w  p o r c ie  881,7 ty s .  
to n ,  w  ty m  217,6 ty s .  to n  w ę g la , 
i8 ,2  — r u d y ,  40,4 — s u ro w c ó w  
c h e m ic z n y c h , 28,2 — zb o ża , 4 — 
d re w n a  i  43,3 ty s .  to n  d r o b n i­
cy .

Polska „czwórka“
w półfinałach

R E P R E Z E N T A N C I C SR S V la d im t»  
V a c k a r  i  M iro s la v  V y m a s a i z d o b y l i  
t y t u ł  m is t rz ó w  ś w ia ta  w  w y ś c ig a c h  
ta n d e m ó w  w  San S e b a s tia n , w  f i ­
n a le  p o k o n a li  o n i d w u k r o tn ie  k o ­
la r z y  ra d z ie c k ic h  W ik to r a  K o p y to ­
w a  i W ło d z im ie rz a  S e m e ne tsa .

W  p o je d y n k u  o b rą z o w y  m e d a l' 
G e s c h k e  i O tto  (N R D ) z w y c ię ż y l i  
H o le n d ró w  F en sa  i  L a n g k rw is a  — 
10,72 i  10.60.

D la  n a s  n a jw a ż n ie js z e  b y ły  ć w ie r ć  
f i n a ły  w y ś c ig u  d r u ż y n o w e g o  n a  4 
ty s .  m . g d z ie  s ta r to w a ła  p o ls k a  
c z w ó r k a :  K r ę c z y ń s k i,  N o w ic k i,  K a ­
c z o ro w s k i.  K ie rz k o w s k i.  P o la c y  w  
ć w ie r ć f in a le  p o k o n a li  p o  z a c ię te j' 
w a lc e  ze s p ó ł CSRS, u z y s k u ją c  czas 
4.29,38. K o la rz e  CSRS m ie l i  w y n ik  
4.29.51. T a k  w ię c  P o ls k a  z n a la z ła  s ię  
w  g r o n ie  4 n a jle p s z y c h  d r u ż y n  ś w ia  
ta . W  p ó łf in a ła c h  s ta r to w a ć  b ę d ą : 
P o ls k a , N R F , W ie lk a  B r y ta n ia  i  H o ­
la n d ia .

W Y K O R Z Y S T U J Ą C  b a rd z o  d o b re  
a r u n k i  lo tn e  p o ls c y  s z y b o w n ic y  

p rz y p u s z c z a ją  a ta k i  n a  r e k o rd y  P o l­
s k i.  N ie d z ie ln a  p ró b a  n a s z e j d o s k o ­
n a łe j s z y b o w n ic z k i —  A d e li  D a n -  
k o w s k ie j  p r z y n io s ła  d o s k o n a ły  w y ­
n ik  w  p rę d k o ś ć io w y m  p rz e lo c ie  po  
tra s ie  t r ó jk ą ta  d łu g o ś c i 104 k m . 
D a n k o w s k a , le cą c  n a  p o ls k im  szy ­
b o w c u  „ J a n ta r “  u z y s k a ła  p rz e c ię tn ą  
p rę d k o ś ć  112.432 k n i/g o d z .,  c o  je s t  
r e k o rd e m  P o ls k i.  D o ty c h c z a s o w y  re ­
k o r d  n a le ż a ł ró w n ie ż  d o  t e j  p i l o t k i  
i  w y n o s i ł  103,370 k m /g o d z . (

W a r to  p o d k re ś lić ,  że n ie w ie le  
b ra k o w a ło . b y  D a n k o w s k a  p o b iła  
r e k o rd  ś w ia ta . N a jle p s z y  w y n ik  n a  
ś w ie c ie  n a  ty m  d y s ta n s ie  w y n o s i 
b o w ie m  113,240 k m /g o d z . i  z o s ta ł u -  
s ta n o w io n y  w  1972 r .  p rz e z  S u s a »  
M a r t in  ( A u s t ra l ia ) .  ,

S T E F A N  H U L A  ' ' '  '
W Y G R A Ł  K O N K U R S  S K O K O W  

W  S Z C Z Y R K U  i , . - . - .  . .

S K O C Z K O W IE  n a r c ia r s c y  b a rd M ) 
s o l id n ie  p r z y g o to w u ją  s ię  ęię p r z y ­
sz łe g o  sezo nu . W  S z c z y rk u  ̂ B ia łe j,  
na  s k o c z n i igę ^ i tjojiy ę j« “ , t', 
k o n k u r s  s k o k ó w  ^ . ' j t t p r ^ y ^ ł ^ i u m t o -  
w a l m is t rz
s y e z n y m  —  S te fa n  H u la  (B B T S ), 
m a ją c  s k o k i 50 i  51,5 m  — n . 239,5 
p k t .  N a  d r u g im  m ie js c u  z n if la z ł s ię  
T a d e u s z  T a jn e r  (O lim p ia  G o le s z ó w ) 
— 49.5 i  49,5 m  — 228,0 p k t .  p rz e d  
A n d rz e je m  L im ą  (B B T S )  —  40 i  
45,5 m  —  216,0 p k t .
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Wściekła kampania reakcji 
przeciwko rządowi ludowemu

Aresztowanie przywódcy
chilijskich ekstremistów

S A N T IA G O  PAP. W  niedzielę w  stolicy Chile  policja aresz­
tow ała Roberto Thiem e‘a —  przywódcę neofaszystowskiej eks­
trem istycznej organizacji „O jczyzna i wolność“. Członkowie  
te j organizacji są odpowiedzialni za większość z praw ie 600 
aktów  terrorystycznych i sabotażowych, jakich  dopuszczono się 
w  czasie trwającego strajku w łaścicieli przedsiębiorstw trans­
portowych. Przestępcza działalność skra jn ie  praw icow ej orga­
nizacji obejm owała niszczenie dróg, tra kc ji energetycznych i in ­
nych urządzeń użyteczności publicznej. W raz z Thiem e aresz­
towano 6 jego zw olenników.
W  T Y M  S A M Y M  d n iu  aresz- O rg an iza c ja  „O jczyzn a  i  w o l-  

towano 3 in n y c h  d z ia łaczy ru -  ność*’ zosta ła  u tw o rzon a  w  mar- 
chu „O jczyzn a  i w o lność“ , k tó -  cu 1972 ro ku , w  k i lk a  m iesięcy 
rzy  p o d ło ż y li ła du n ek  w y b u c h o - po o b ję c iu  u rzędu  p rezydenta  
w y w  p o b liż u  szko ły  p o d o fic e r- przez S a lvadora  A lle nd e . Je j 
skiej w  Santiago. W  czasie w y -  g łó w n y m  zadaniem  je s t to rp e - 
m iany s trza łó w  z ż o łn ie rz a m i d ow a n ie  w y s iłk ó w  c h ilijs k ie g o  
dw u zam achow ców  zosta ło  F ro n tu  Jedności L u d o w e j
rannych.

A  W  M o s k w ie  z a k o ń c z y ły  
„s ię  w  n ie d z ie le  d w u d n io w e  o b ­
r a d y  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o m ite tu  
P rz y g o to w a w c z e g o  Ś w ia to w e g o  
K o n g re s u  S il  P o k o ju .  O g o to ­
w o ś c i w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o n ­
g re s ie  o ra z  o p rz y g o to w a n ia c h  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw a c h  
p o in fo r m o w a l i  l ic z n i p rz e d s ta ­
w ic ie le  o r g a n iz a c j i  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  o ra z  p o s z c z e g ó ln y c h  
k r a jó w .

R O Z M O W A  Z S K R - N R F

A  P ie rw s z y  za s tęp ca  m in i ­
s tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
ZS R R  W . K u z n ie c o w  p r z y ją ł  w  
n ie d « ie !ę  w  M o s k w ie  s e k re ta ­
rz a  s ta n u  w  fe d e ra ln y m  u rz ę ­
d z ie  k a n c le r s k im  N R F  H . G ra -  
b e r ta  i o d b y ł z n im  ro z m o w ę  
n a  te m a ty  in te re s u ją c e  o b ie  
s t r o n y  m

A  Z a s tę p ca  rz e c z n ik a  p ra s o ­
w e g o  w  B ia ły m  D o m u  s ta n o w -  

'c z o  z a p rz e c z y ł, ja k o b y  k to k o l ­
w ie k  w y s tą p i ł  z p ro p o z y c ją , b y  
w ic e p re z y d e n t A g n e w  u s tą p ił 
ze s ta n o w is k a  w  z w ią z k u  z 
p ro w a d z o n y m  o b e c n ie  p rz e c iw ­
k o  n ie m u  ś le d z tw e m . R z e c z n ik  
s tw ie r d z i ł ,  że p re z y d e n t N ix o n  
je s t  p rz e k o n a n y . że ś le d z tw o  
p o tw ie r d z i n ie w in n o ś ć  w ic e p re ­
z y d e n ta .

K A D A F I  W  K A IR Z E

A P rz y w ó d c a  l i b i j s k i  K a d a f i  
p r z y b y ł  z n ie s p o d z ie w a n ą  w i ­
z y tą  d o  K a ir u ,  p ra w d o p o d o b n ie  
w  c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  r o z ­
m ó w  na te m a t re fe re n d u m  d o ­
ty c z ą c e g o  z je d n o c z e n ia  L ib i i  i 
E g ip tu . R e fe re n d u m  m a  s ię  o d ­
b y ć  l  w rz e ś n ia  b r .

T ym c zas em  p re z y d e n t E g ip tu  
z ło ży ł 24 b m  n ie o c z e k iw a n ą  
w iz y tę  k r ó lo w i  A r a b i i  S a u d y j­
s k ie j.

rzecz postępow ych  re fo rm  
k ra ju . Je j dzia łacze  p rz e ja w ia ją  
dużą a k tyw no ść  wśFÓd w ła ś c i­
c ie li p rze ds ię b io rs tw  sp ed ycy j­
n ych, zachęcając ich  do k o n ty ­
n uo w a n ia  n ie lega lnego  s tra jk u , 
k tó ry  pogarsza sy tua c ję  gospo­
darczą k ra ju .

W  C IĄ G U  u b ie g łe j d o b y  e le m e n ­
t y  fa s z y z u ją c e  d o k o n a ły  p o n a d  20 
a k tó w  d y w e r s j i .  W  s o b o tę  w y s a d z o ­
n o  w  p o w ie tr z e  7 0 -m e tro w y  o d c i­
n e k  to ró w  k o le jo w y c h  w p r o w in c j i  
M a lle c o . S i ły  r e a k c y jn e  o rg a n iz o w a ­
ł y  n a p a d y  na  lo k a le  h a n d lo w e  o ra z  
n a p a ś c i n a  a u to b u s y  i  s a m o c h o d y  
c ię ż a ro w e , k tó re  w y je c h a ły  n a  t r a ­
sę. W  S a n t ia g o  z a b i ty  z o s ta ł s z o fe r  
je d n e j z c ię ż a ró w e k . W  c ią g u  u b ie g ­
łe g o  m ie s ią c a  d o k o n a n o  łą c z n ie  p o ­
n a d  380 te r r o r y s ty c z n y c h  a k tó w .

P re z y d e n t  A ł le n d e  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  r o z p a tr u je  z  p rz e d s ta w ic ie la m i 
ró ż n y c h  s i ł  p o l i ty c z n y c h  i  o rg a n iz a ­
c j i  s p o łe c z n y c h  p r o b le m y ,  z w ią z a n e  
z n o r m a liz a c ją  s y tu a c j i  w  k r a ju ,  
zw ła s z c z a  zaś p ro b le m  n a jb a rd z ie j  
e fe k ty w n e g o  n o w e g o  p o d z ia łu  o- 
b o w ią z k ó w  m ię d z y  c z ło n k a m i g a b i­
n e tu , z u w z g lę d n ie n ie m  s y tu a c j i ,

Niezwykły pacjent
M O S K W A  P A P . M a r y n a rz e  je d n e ­

go  z ra d z ie c k ic h  s ta tk ó w  ło w c z y c h  
z z a c ie k a w ie n ie m  p r z y g lą d a l i  się 
w o d n y m  ig ra s z k o m  r o d z in y  lw ó w ' 
m o rs k ic h . Z a b a w a  zo s ta ła  je d n a k  
z a k łó c a n a  p o ja w ie n ie m  s ię  r e k in ó w .  
W y w ią z a ła  s ię  w a lk a .  P rz e z  20 m i­
n u t  m o rz e  k ip ia ło  — p o te m  n a g le  
u c ic h ło .

M a ry n a rz e  o d e s z li o d  b u r t y  i  w te ­
d y  z a u w a ż y l i  c z o łg a ją c e g o  s ie  po 
p o c h y ln i  lw a  m o rs k ie g o  P o w o ln y m i 
p o d rz u ta m i tu ło w ia  z w ie rz ę  p o w o li  
w ś l iz g iw a ło  s ię  na  p o k ła d . L e w  b y ł 
ra n n y .

P rze z  d w ie  d o b y  n ie c o d z ie n n y  p a ­
saże r n ie  p o z w o li ł  p o d e jś ć  d o  s ie b ie  
lu d z io m . T rz e c ie g o  je d n a k  d n ia  
z w ie rz ę  za czę ło  p ić  w o d ę  i p r z y j ­
m o w a ć  p o k a rm . Z  u p ły w e m  czasu 
le w  p o z w o li ł  s ię  le c z y ć  i  b y ł  n ie ­
z w y k le  c ie r p l iw y m  p a c je n te m , w  
p o ło w ie  r e js u  z a p r z y ja ź n i ł  s ię  do  
te g o  s to p n ia  z z a ło g ą , że „ j a d ł  z 
r ę k i " .

P rz y s z e d ł je d n a k  czas. k ie d y  t r z e ­
ba b y ło  s ię  ro z s ta ć  z  p a sa że re m  — 
k o ń c z y ł s ię  b o w ie m  re js .  A le  n ie  
b y ła  to  ła tw a  s p ra w a , ja k o  że le w  
c z u ł s ię  na  s ta tk u  ja k  u s ie b ie  w  
d o m u . W  k o ń c u  m a ry n a rz e  p rz e . 
c h y t r z y l i  z w ie rz ę . Z a rz u c o n o  n a ń  
s ie ć  i  o p u szczo n o  d o  w o d y . L e w  
d łu g o  jeszcze  p ły n ą ł  o b o k  s ta tk u . . .

NRF: „Ustawa 0,8 pro® '*"
W  N R F  weszła  n ied a w n o  w  

życ ie  ustawa, ogran icza jąca  za­
w a rto ść  a lk o h o lu  w e k rw i u 
k ie ro w c ó w  po ja zd ów  m echanicz 
n ych. Dotychczas p rzep isy  b y ły  
dośę lib e ra lne . K ie ro w c y  m o g li 
bez obaw y o konsekw enc je  w y ­
p ić  n aw e t k ilk a  b u te le k  p iw a , 
a by  ty lk o  n ie  p rz e k ro c z y li p rze ­
p is ó w  d rogow ych  i n ie  spow o­
d o w a li w yp ad ku . Dopuszczalna 
n o rm a  zaw artośc i a lk o h o lu  we 
kfcwi' w yn os iła  b ow iem  aż 1,2 
promLLIe : '

W Z R A S T A J Ą C A  w  s z y b k im  te m -  
j l ib  lifczba  w y p a d k ó w  z m u s iła  w ła -  

r-dW_ ak i*  d ra s ty c z n ie js z y c h  ś ro d k ó w . 
0jm e ? & & !V rn  k M te fe m  b y ło  z a rz ą d z e - 
' j f W " 'd g S W iji ib ' ja ć e  ' s z y b k o ś ć  sa m o - 

o r u c h u  d w u ­
s t r o n n y m  do  100 k m  na  g o d z in ę . 
O b e c n ie  s ię g n ię to  do  o g ra n ic z e ń  
s p o ż y c ia  a lk o h o lu  p rz e z  k ie r o w c ó w . 
J a k  w y n ik a  b o w ie m  z e  s t» tv s tv k . 
w o s ta tn ic h  la ta c h  n ie t r z e ź w i k ie ­

r o w c y  z a c h o d n io n ie m ie c c y  b y l i  
s p ra w c a m i 4 d o  5 ty s . ś m ie r te ln y c h  
w y p a d k ó w  ro c z n ie . C o c z w a r ta  
ś m ie r te ln a  o f ia r a  w y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h  p rz y p is y w a n a  je s t  n ie t r z e ź ­
w y m  k ie r o w c o m .

„ U s ta w a  0 8 p r o m i l le ”  s ta ła  s ię  
je d n y m  z g łó w n y c h  te m a tó w  N ic  
d z iw n e g o , je ś l i  w e ź m ie  s ię  po d  u -  
w a g ę . że w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  
p o ru s z a  s ię  po  d ro g a c h  p o n a d  16 
m il io n ó w  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h . 
W  g a ze ta ch  m o ż n a  z n a le ź ć  ta b e le , 
p r z y  j a k ie j  w a d z e  c ia ła  i  p r z y  ja ­
k ic h  p re d y s p o z y c ja c h  n o  ja k im  cza ­
s ie  o ra z  po  w y p ic iu  i lu  k u f l i  p iw a . 
k ie l is z k ó w  k o n ia k u  c zy  w in a  m o ż ­
na  us ią ść  z a  k ie r o w n ic a  bez n a r a ­
że n ia  s ię  na  k o n s e k w e n c je .

P ro w a d z o n a  je s t  na  d u żą  s k a lę  
a k c ja  w y ja ś n ia ją c a  i  w y c h o w a w c z a . 
O b e c n ie  b o w ie m  g re ża  k a r y  d o  3 
ty s .  m a r e k  z a c h o d n ic h  i c o fn ie c ie  
p r a w a  ja z d y  do  3 m ie s ię c y , a z 
c h w i lą  s p o w o d o w a n ia  w y p a d k u  — 
k a r y  w ie z ie n ia .

N a jb a r d z ie j  z m a r tw ie n i  sa w ła ś c i­
c ie le  l i c z n y c h  z a k ła d ó w  R a s tro n o  
m ic z n v c h . w  k tó r y c h  p o d a je  s ię  p i ­
w o , w in o  i  k o n ia k i .

ja k ą  w y tw o r z y ła  s ię  w  k r a ju .  J a k  
w ia d o m o , w  ty m  c e lu  m in is t r o w ie  
o d d a li  s w e  s ta n o w is k a  d o  d y s p o z y ­
c j i  p re z y d e n ta .

R e a k c ja  u s i łu je  w s z e lk im i spo so ­
b a m i p a ra l iż o w a ć  w y s i łk i  rz ą d u , 
ro z p ę ta w s z y  m . in .  n ie o k ie łz a n ą  
k a m p a n ię  o s z c z e rs tw  w  p ra s ie  p rz e ­
c iw k o  rz ą d o w i i  w c h o d z ą c y c h  w  j e ­
g o  s k ła d  p a r t io m . W  o s ta tn ic h  
d n ia c h  o b ie k te m  n a p a śc i s i ł  r e a k ­
c y jn y c h  s ta li  s ię  p r z y w ó d c y  P a r t i i  
S o c ja l is ty c z n e j i  p a r t i i  R u c h  W s p ó i-  
n e j A k c j i  L u d o w e j.

Coraz mniej 
Portugalczyków

P O R T U G A L IA  n a le ż y  do  p a ń s tw , 
k tó r y c h  l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  z m n ie j ­
sza s ię  z k a ż d y m  r o k ie m . J e s t to  
p rz e d e  w s z y s tk im  w y n ik  e m ig r a c ji  
s i ł y  ro b o c z e j.  J a k  in fo r m u je  d z ie n ­
n ik  „ D ia r io  d e  L is b o a “ , w  1960 r .  
P o r tu g a l ia  l ic z y ła  (w ra z  z M a d e rą  
i  A z o ra m i)  8 889 416 m ie s z k ., 10 la t  
p ó ź n ie j t y lk o  — 8 663 252. W  P o r tu ­
g a l i i  o d c z u w a  s ię  d e f ic y t  m ę s k ie j 
s i ły  ro b o c z e j.  M ę ż c z y ź n i e m ig r u ją  
do  F r a n c j i .  N R F  i  in n y c h  k r a jó w  
z a c h o d n io e u ro p e js k ic h . (P A P )

Turyści -  złodzieje
niech lepiej omijają L tn iifu
L O N D Y N  PAP. W  s ie rp n iu  

bieżącego ro k u  sądy w  L o n d y ­
n ie  po raz p ie rw szy  zaczęły ka ­
ra ć  w ię z ie n iem  tu ry s tó w  zagra­
n icznych , k tó rz y  d o k o n y w a li 
d ro bn ych  k ra d z ieży  w  lo n d y ń ­
sk ich  sklepach. Pod ty m  w zg lę ­
dem  tu ry ś c i są p ra w d z iw ą  p la ­
gą: podano, że p rzybysze z za­
g ra n ic y  są sp raw cam i aż 97 
proc. w szys tk ich  k ra d z ieży  w  
w ie lk ic h  dom ach tow arow ych .

C harak te rys tyczne , że pokusa 
n ie  o m ija  bardzo  bogatych. O - 
s ta tn io  w  L o n d y n ie  za trzym ano  
có rkę  sze jka  arabskiego, k tó re j 
tow arzyszy ła  służąca. O bie  ko­
b ie ty  zosta ły  je dn a k  zw o ln ione , 
gdyż p o w o ła ły  się na im m u n ite t 
d yp lo m a tyczny . A resztow ano 
d w ie  o b y w a te lk i Ira n u , k tó re  
s k ra d ły  ze sk le pu  d w a  s ta n ik i 
i d w ie  p a ry  m ajteczek, chociaż 
m ia ły  p rzy  sobie po 250 fu n tów . 
Zo s ta ły  uka ran e  w ysoką  g rz y w ­
ną i odesłane do w ię z ie n ia  na 
30 d n i. W in n y m  w yp ad ku  na 
k radz ieży  ko szu li nocnej p rz y ­
łapano  22-le tn ią  tu ry s tk ę  z Ja­
p o n ii, k tó ra  dysponow a ła  kw o tą  
aż 559 -fu n tó w . O na także  zosta­
ła  u ka ran a  w ięz ien iem .

K siędza ka to lick ie g o  z W łoch , 
w ys ianego do L on dyn u  ze s k ła ­
dek p a ra fia n , ukarane  p ięc io fu n  
to w ą  g rz y w n ą  za k radz ież ksiąz 
k i.

W ie lk ie  dom y han d low e  p rzy  
e leganck ich  u licach , d la  k tó ry c li 
k radz ieże  są p ra w d z iw ą  plagą, 
z a tru d n ia ją  specja lnych  d e te k ty ­
w ó w , in s ta lu ją  u k ry te  urządze­
n ia  o bse rw acy jne  i a la rm ow e, 
co w  po łączeniu  z p ie rw szym i 
w y ro k a m i w ięz ien ia , ja k ie  posy­

p a ły  się na sk le po w ych  złodz ie i, 
p ow inn o  po łożyć kres tem u  p ro ­
cederow i.

N ie b e z p ie c z n a
radość

W  A M E R Y C E  Ł A C IŃ S K IE J  
k ib ic e  s p o r to w i i zaw odn icy 
m a ją  w y b u ja łe  tem peram enty  i 
n aw e t w  radości p o tra fią  niebez 
p ieczn ie  przeho low ać. O sta tn io  
w  czasie mecfcu p iłk a rs k ie g o  w  
R io  de J a ne iro  dz ies ią tka  ta m ­
te jszych  fu tb o lis tó w  w v ra z ’ la 
ta k  spon tan iczne  uznanie  d la 
swego ko leg i za s trze len ie  b ra m ­
k i,  że ten  jedenasty  dozn a ł: z ła ­
m a n ia  k i łk u  żeber, w strząsu  
m ózgu i  dz ies ią tkó w  m n ie jszych  
obrażeń.

O s .  Wmkis 
u w o d n i o n y

P A R Y Ż  P A P . A genc ja  A FP  
donosi ze s to lic y  C y p ru  N ik o z ji,  
że c y p ry js k i m in is te r sp ra w ie d li 
w ości C hris tos V ak is , k tó ry  został 
uprow adzony 27 lip c a  br. przez 
podziem ne g ru p y  gen. G rivasa , 
zosta ł u w o ln io n y  w  n iedz ie lę  
w ieczo rem  w  N ik o z ji.  M in is te r 
zosta ł p rze w ie z ion y  do swego 
dom u samochodem.

C hris tos V ak is  tego samego 
d n ia  w y s tą p ił w  te le w iz ji.  O - 
św ia d czy ł on, że jego p o rw a n ie  
b y ło  ak tem  „n ie h u m a n ita rn y m “ , 
pon iew aż s p ra w iło  to  poważne 
k ło p o ty  rzą d ow i p rezyden ta  M a - 
ka riosa. V ak is  n ie  podał, gdzde 
b y l p rz e trz y m y w a n y , an i ja k  b y ł 
tra k to w a n y . Jednakże, ja k  do­
nosi ko respondent A g e n c ji U P I, 
m in is te r w y g lą d a ł „z d ro w o “ .

Antyrządowy
spisek w Gwinei?

Sekou Toure  oskarża 
państwa zachodnie

A L G IE R  PAP. Ja k  in fo rm u je  
ra d io  K o n a k r i,  p re zyde n t Repu­
b l ik i  G w in e i, Sekou T o ure  po­
w ia d o m ił o w y k ry c iu  sp isku  an­
tyrządow ego. O skarży ł on n ie ­
k tó re  k ra je  zachodn ie ,, a także 
Iz ra e l oraz ra s is to w sk i reż im  Re 
p u b lik i P o łu d n io w e j A fr y k i o ak 
ty w n ą  pom oc udz ie laną  sp isków  
com, za rów no  na te ren ie  G w i­
nei, ja k  i za gran icą . P aństw a  
te  —  s tw ie rd z ił m . in . Sekou 
T o u re  —  oprócz u dz ie la n ia  sp i­
skow com  pom ocy fin an sow e j, od 
d z ia łu ją  na s tud e n tó w  uczących 
się za g ra n icą  w  duchu  n iena ­
w iś c i do p ra w o w ite g o  rządu, 
n a m a w ia ją c  ich  do n iep o w ra ca - 
n ia  do k ra ju .

W ys tę pu ją c  m a  k o n fe re n c ji rzą 
dzące j D e m o kra tyczn e j P a r ti i 
G w in e i, p re zyde n t p o d k re ś lił,  że 
rząd dyspo nu je  d oku m e n ta m i, 
k tó re  w  sposób n ieo o dw oża ln v  
św iadczą o u dz ia le  w  so lsku  n ie j 
k tó ry c h  p a ń s tw  zachodn ich .

L O U IS  B. RUSSEL  —  48- 
le tn i nauczyc ie l z In d ia ­
n apolis  (U S A ) —  obchodził 
24 bm: swe p ią te  u ro d z in y  
z przeszczepionym  sercem. 
Jest on n a jd łu ż e j ży jącym  
cz ło w ie k ie m , k tó ry  p rze­
szedł tra nsp la n ta c ję  serca.

Na z d ję c iu : L . B. Russel 
w raz z żoną.

C A F  —  A P  —  tc le fono

P A N IK A  W  N IC E I

Tajemniczy maniak 
wydał walkę 
psom I kotom

P A R Y Ż : P A P . M ie s z k a ń c y  N ic e i  są 
z a n ie p o k o je n i p o ja w ie n ie m  s ię  W 
ic h  m ie ś c ie  ta je m n ic z e g o  m a n ia k ą , 
k tó r y  p o s ta n o w ił w y d a ć  w a lk ę  pso m  
i  k o to m  1 p o d rz u c a  w szę d z ie  p r z y ­
n ę ty -  z a t ru te  s t r y c h n in ą  N ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  za g ra ża  n ie  t y t k o  z w ie rz ę ­
to m  a le  ró w n ie ż  d z ie c io m , b o w ie m  
p rz y n ę ta  je s t z a z w y c z a j o p a k o w a n a  
w  fo l ię  a lu m in io w ą .  B łyszczą ca  fo ­
l ia  p rz y c ią g a  u w a g ę  d z ie c i, k tó re  
c h cą c  z a b ra ć  ją  do  z a b a w y  m u szą  
o c z y w iś c ie  d o ty k a ć  p r z y n ę ty  ze 
s t r y c h n in a  W ło ż e n ie  p a lc ó w  do  -ust 
lu b  s p o ż y c ie  p o s i łk u  bez u m y c ia  r ą k  
m oże w  ta k ie j  s y tu a c j i  z a k o ń c z y ć  
s ię  c h o ro b ą  a n a w e t ś m ie rc ią .

O d d w u  d n i  m ie js c o w a  ro z g ło ś ­
n ia  w z y w a  ro d z ic ó w , b y  s ta le  p i l ­
n o w a li  s w o ic h  d z ie c i i - in fo rm o w a li  
n a ty c h m ia s t  p o l ic je  o n o w y c h  ś la ­
d a ch  d z ia ła ln o ś c i m a n ia k *  W  k i l ­
k u  d z ie ln ic a c h  N ic e i s a m o rz u tn ie  
p o w s ta ły  ..o b y w a te ls k ie  k o m ite ty  
c z u jn o ś c i” , k tó re  o rg a n iz u ją  n o c n e  
p a tro le .  W ła d ze  p o l ic y jn e  o b a w ia ją  
s ię  sem e są d u . D o N ic e i s k ie ro w a n o  
z o k o l ic y  p o s i łk i  p o l ic y jn e

G i c r c m t ^ c f s »  y  

o i - s i s y s f i o t

S Z W E C J A  p rz e ż y w a  o b e c n ie  n o w ą  
a fe rę  f in a n s o w ą  na  s k a lę  s ły n n e j 
a fe r y  „ k r ó la  z a p a łe k “  lv a r a  .IC rue - 
g e ra , T y m  ra z e m  b o h a te re m  a fe r y  
je s t  „ k r ó l  p r o s ia k ó w ”  n ie ia k l  C la -  
es B e r t i l  H u g o s o n , k t ó r y  z a o p a try ­
w a ł l ic z n e  rz e ź n ie  p o łu d n io w e j  
S z w e c ji.

H u g o s o n  b y ł  n a m ię tn y m  g r a -  
c z e m -h a z a rd z  s tą . O p e ru ją c  o lb r z y ­
m im i  s u m a m i, p r z e g r y w a ł m il io n y *  
w  z a g ra n ic z n y c h  k a s y n a c h , r.a t o ­

ra c h  w y ś c ig o w y c h  i w  s z u io rn ia c h  
w ie lk o m ie js k i - h .  N a le ż n o ś ć  za s k u -  
p y w a n e  ś w in ie  re g u lo w a ł c z e k a m i 
bez p o k r y c ia ,  z a c ia g a ł o g ro m n e
p o ż y c z k i ii fa łs z o w a ł k s ię g i
u n ik n ą ć  r>.-»datków . J a k  s ię o b l i -
cza, H u g o s ■ n n c c ia g n a ł k i l k a  t;y s ię -
c y  f a r m  e ró w . a je g o  z a d łu ż e n ie w o -
b e -  k>ł:cn‘ ' w  i b a n k ó w  o k re ś la n e
ł? s t  na  p rz e s z ło  20 m ¡T o n ó w  k o ro n . 
H u g o s o n  z o s ta ł a re s z to w a n y . (P A P )
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Paryż znów 
spiera się przy midi
(Korespondencja P.A. Interpress z Francji)

MIM O  zm iennej pogody na ulicach i  w  sklepach panuje  
w  pełni sezon letni. Beztroska w ielobarwność tegorocznego 

lata, podkreślona jeszcze bardzie j przez wszechobecną biel, od­
ję ła  w szystkim  paniom  co n a jm n ie j po 10 lat. N ie  na długo 

' wszakże, bo oto nowa moda, k tórą  proponują nam francuscy 
kraw cy na sezon jesienno-zim ow y zarówno koloram i ja k  i fa ­
sonami lansuje sylw etkę kobiety o zw innych ruchach ale przy  
tym  do jrzałe j i praktycznej.

P R ZE D E  w s z y s tk im  w ię c  za­
s ła n iać  będziem y ko lana . Spód­
n ica  rozszerzana lu b  u k ła d a n a  w  
lu źne  fa łd y  p o z w o li co p ra w d a  
na  ich  u ka zyw a n ie  p rz y  b a rd z ie j 
zdecydow anych  zw ro ta ch , n ie ­
m n ie j ty m  razem  d ługość in s p i­
ro w a na  ju ż  p rzed  trzem a  la ty , 
odn iesie  chyba  zw yc ięs tw o . K o n ­
s e kw en tn ie  w ię c  ró w n ie ż  na 
s p o tka n ia  p op o łu d n io w e  i  w ie ­
czorow e p o w in n y ś m y  się u b ie ­
ra ć  na d ługo . N ie  je s t zresztą 
pew ne czy fra n cu scy  k ra w c y  n ie  
szu ka li in s p ira c ji do sw ych  m o­
d e li na p a ry s k ie j u lic y , b o w ie m  
dz iew częta  od w czesnej w io sn y  
chodzą tu  w  d łu g ic h  k re to n o - 
w ych  su k ien ka ch  lu b  s p ód n i­
cach, s k ro jo n y c h  z u kośnych  
b ry tó w  k re to n u  o  ró żn ych  w zo ­
rach  i  ko lo rach .

W  fasonach  su k ien  u kazanych  
na pokazach m o d y  je s ie n n o -z i­
m o w e j d o m in u ją  zresztą ró w ­
n ież  k losze, co raz ś m ie le j też 
w p ro w a dza  się k im o n o  p rz y  ro z­
w ią z y w a n iu  góry. W  w yko ńcze ­
n iu  s u k n i i  b lu z e k  p rze w aża ją  
różnego ty p u  w ią z a n ia  z k o k a r­
d am i w łą czn ie . N a w e t w  ta l i i  
s tosu je  się w ie le  p ła s k ic h  p rze - 
w ią za ń , k tó re  e lim in u ją  k la m ry  
ró w n ie ż  p rz y  p łaszczach i  k u r t ­
kach.

W  sum ie  fasony  su k ien  i 
p łaszczy są o p ływ ow e , m iękk ie , 
co łączy s ię  też z g a tu n k a m i tk a ­
n in  p re fe ro w a n ych  p rzez k ra w ­
ców . A  w ię c  przede w szys tk im  
d z ia n in y  ze w szys tk ich  g a tu n ­
k ó w  w łó k ie n  o raz m a te r ia ły  sa­
ty n o w e  czy krepdeszynow e.

M o d ną  s y lw e tk ę  d op e łn iać  ma 
g łow a  g ła d ko  zaczesana, co n a j­
w y ż e j z p o d k rę co n ym i końcam i 
w ło só w . W  jesienne , ch łod n e  d n i 
nosić m a m y g ła d k ie  b e re ty  w ło ­
żone le k k o  na b a k ie r  lu b  ró ż­
nego ty p u  zaw o je , często u łożo-

M ikro s ko p
p od ró żny

A N D R Z E J  K O W A L S K I z P o ls k ic h  
Z a k ła d ó w  O p ty c z n y c h  w  W a rs z a w ie  
o t r z y m a ł p a te n t na  p o m y s ło w y  m i­
k ro s k o p  p o d ró ż n y  ze  s k ła d a n y m i 
e le m e n ta m i.  Z a s to s o w a n e  p rze z  w y ­
n a la z c ę  ro z w ią z a n ia  z a p e w n ia ją  m a ­
k s y m a ln ą  w y g o d ę  p rz y . p o s łu g iw a ­
n iu  s ię  ty m  u rz ą d z e n ie m , p r z y  je d ­
n o c z e s n y m  z a c h o w a n iu  w y m ie n n o -  
śc i ty p o w e g o  w y p o s a ż e n ia  m ik r o s ­
k o p o w e g o  i  u n i f i k a c j i  e le m e n tó w  
s k ła d o w y c h  m ik r o s k o p u  u ła tw ia ja  
n ie k ło p o t l iw y  je g o  t r a n s p o r t .

(P A P )

ne z tk a n in  d że rse jo w ych ; na 
p o p o łu d n ia  lu b  w ie czo ry  m ożna 
je  p rz y b ra ć  w o a lką . N a w ró t do 
tu rb a n ó w  w id o c z n y  je s t ró w n ie ż  
w  m odelach  ba lo w ych , k tó re  
p o d k re ś la ją  g ła d k ie  f ry z u ry  w ie ­
czorowe.

A  na nogach pończochy czar­
ne lu b  c iem ne, n ie rzad ko  w  k o ­
lo rze  s u k n i b rą zow e j lu b  bordo  
i  b u c ik i o obcach 6 lu b  8 -cen- 
ty m e tro w y c h  i  c ie n k ic h  podesz­
w ach. Z  k o lo ró w  n a w ró t do 
cze rn i o raz  różnego ty p u  b rą ­
zów  i  beżów.

Tom ira  L IP IŃ S K A

Nawadnianie 
przez radio

W  A M E R Y K A Ń S K IE J  f i r m ie  R a d io  
R a in  o p a te n to w a n o  o r y g in a ln y  s y ­
s te m  a u to m a ty c z n e j i r y g a c j i  s te ro ­
w a n e j p rz e z  ra d io .  S y s te m  s k ła d a  
s ię  z c z u jn ik ó w ,  k tó re  w  o k re ś lo ­
n y m  cza s ie  n a d a ją  s y g n a ły  ra d io w e  
d o  s ta c ji  c e n tr a ln e j.  S ta c ja  ta  w y ­
s y ła ,  p o  o t r z y m a n iu  ta k ie g o  a la rm u , 
s y g n a ł u r u c h a m ia ją c y  s y s te m  n a ­
w a d n ia n ia . k tó r y  d z ia ła  p rz e z  o -  
k r e ś lo n y  czas, p o  c z y m  z o s ta je  w y ­
łą c z o n y . A m e r y k a n ie  u t r z y m u ją ,  że 
ic h  s y s te m  k o s z tu je  z a le d w ie  30—50 
p ro c . te g o , cc  p o c h ła n ia  k o n w e n c jo ­
n a ln y  u k ła d  a u to m a ty c z n e j i r y g a c j i ,  
k o r z y s ta ją c y  z u rz ą d z e ń  u r u c h a ­
m ia n y c h  p rz e z  s y s te m  k a b lo w y .

(P A P )

Rai wędkarzy
W  C Z E C H O S Ł O W A C J I z n a jd u je  

s ię p o n a d  35 000 h e k ta ró w  c ie k ó w  
w o d n y c h  : p rz e s z ło  20 000 h e k ta ró w  
z b io r n ik ó w  w o d n y c h , g d z ie  m ożn a  
u p r a w ia ć  w ę d k a rs tw o . Ż y je  t u  p o ­
na d  60 g a tu n k ó w  r y b  ło w n y c h .  W 
w o d a c h  p s t rą g o w y c h  je s t to  z w ła s z ­
cza p s t rą g  p o to k o w v  (S a lm o  fa r io *  
i tę c z o w y  (S a lm o  ir id e u s )  o ra z  l i ­
p ie ń  ( T h y m a llu s  v u lg a r is ) .  W  k r a ­
in a c h  r y b n y c h  p o z a p s trą g o w y c h  i w  
z b io rn ik a c h  z a p ó r  w o d n y c h  w  d o l i ­
n a ch  rz e k  ż y ją  g łó w n ie ' r y b y  k a r -  
p io w a te  ( C y p r in id a e l ,  c e r ta  ( A b ra -  
m is  b r a m a ) ,  z r y b  d ra p ie ż n y c h  
s z c z u p a k  (E s o x  lu c is ) ,  sa n d a cz  fL u -  
c io p e rc a  lu c io p e rc a ) ,  w ę g o rz  ( A n ­
g u i l la  a n g u il la )  o k o ń  rz e c z n y  (P e r ­
ea f lu v ia t i l is ) ,  b o le ń  (A s p iu s  a sp iu s )  
i m ię tu s  (L o ta  Io ta ) .

Od 1 m a ja  d o  16 c z e rw c a  z p o ­
w o d z e n ie m  Io w ! s ię p s t rą g i,  l ip ie ­
n ie . c e r ty ,  k a r p ie ,  s u m y . w ę g o rze , 
san da cze , s z c z u p a k i i o k o n ie .

Od p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  d o  ko ń ca  
lis to p a d a  s z c z u p a k i,  san da cze i  l i ­
p ie n ie ,  o k re s  z im o w y  n a le ż y  do  l i ­
p ie n i.  je lc ó w  ( le u c is c u s  c e p b a lu s ) , 
g ło \v a c ie  (H u c h o  h u c h o ) . W  p e w ­
n y c h  i lo ś c ia c h  w y s tę p u ją  ró w n ie ż  w  
w o d a c h  C z e c h o s ło w a c ji r a k i  rz e c z ­
n e  (A s ta c u s  a s ta c u s ).

P ra g o p re s s

„Prawdziwa cnota...“

O d p o w ia d a ją  
- ma krytykę

A re o p a g  w  o b ro n ie  p o k o ju  i s z tu k i — w id z ia n y
o c z a m i je g o  u c z e s tn ik ó w  p o  2 5  la ta c h

W N IE W IE L K IE J  cerkiew  
ce św. A ndrze ja  w  So­

f i i  uprze jm y pop in fo rm u­
je : „O jciec W itan  Kecze w  
jest od początku roku na e- 
m eryturze, oto jego domo­
w y  adres“. O jciec W itan  o- 
kazu je  się być m oim  nieda­
lek im  sąsiadem. Dobiegają­
cy sześćdziesiątki, w  świec­
k im  ubraniu, m ało przypo­
m ina młodego mężczyznę 
w  duchownych szatach, któ  
ry  w  sierpniu 1948 r., w  
grupie 10 delegatów Bułga­
r i i  w ylądow ał w e W rocła­
w iu , aby uczestniczyć w  
w ie lk im  spotkaniu, o k tó ­
ry m  m ów ił cały świat.

—  P R A C O W A Ł E M  w te d y  ja ­
ko  re d a k to r o rg an u  Z w ią z k u  
K a p ła n ó w . M ia łe m  n ie w ie le  po­
nad  30 la t, b y łem  je d n y m  z n a j 
m łodszych  de legatów  i  odczu­
w a łe m  ogrom ną  sa tys fakc ję , że 
p rzysz ło  m i uczestn iczyć w  spot 
k a n iu  n a jtęższych  u m ys łó w  
św ia ta . N ie  p am ię ta m  d o k ła d n ie , 
i lu  p rz e d s ta w ic ie li d u c h o w ie ń ­
s tw a  u czestn iczy ło  w  K o n g re ­
sie. P am ię ta m  delegata, k a to lic ­
k iego  śro d ow iska  kap łańsk iego  
z F ra n c ji i  tak iegoż  z A n g li i  
J e ś li ch od z i o p ra w os ław ie , to

O fc le c  K
ja  ja k o  je d y n y  re p reze n to w a ­
łe m  w szys tk ie  narodow e  c e r­
k w ie .

B y ło  to  m o je  p ie rw sze  i  je d y ­
ne sp o tka n ie  z Polską. G dyb ym  
r r iia l w y p u n k to w a ć  z ja w is k a  i  
fa k ty , k tó re  z ro b iły  na m n ie  
n a jw iększe  w rażen ie , to  na p ie r  
w szym  m ie jscu  p o s ta w iłb y m  
b ezm ia r zniszczeń i  zb ro dn i. 
G dyśm y p rz y le c ie li nad  W ro c ­
ła w , za w o ła łe m  do m ego sąsia■* 
* a :  „C óż  to, d om y  bez da ­
c h ó w ? !” . D o p ie ro  po c h w il i  po ­
ją łe m  w ym o w ę  w id o k u , ja k i  się 
roz tacza ł pod sam olotem . A lb o  
to :  cu do w n y, szczęśliw ie  oca lo ­
n y  K ra k ó w , a ta k  n ied a le ko  
w strzą sa jący  pe jzaż O św ię c i­
m ia...

U t rw a l i ły  m i się w  p am ięc i 
n ie k tó re  tw a rz e : A n n y  Seghers, 
Picassa, Fa d ie je w a , Z a w a d z k ie ­
go  —  cię tego w  re p lice  re d a k to ­
ra  naczelnego „P ra w d y ” . B y ło  
bardzo  w ie le  c ie kaw ych  w y s tą ­
p ień . Z  nasze j s tro n y  z a b ie ra li 
olos re k to r  u n iw e rs y te tu  s o f i i-

skiego  G eo rg i N a dża ko w  i  p ro f. 
K s en o fo n t Iw a n o w . N ie  b y ły  to  
o b ra d y  . abso lu tn ie  i  do  końca  
je dn o m yś ln e . B y ły  k o n try  —  
zw łaszcza ze s tro n y  a m e ry k a ń ­
s k ie j —  p rz e c iw  n ie k tó ry m  po­
k o jo w y m  pos tu la to m . A le  g łó w ­
n y m  e lem en tem  a tm o s fe ry  tych  
obrad  b y l so lid ny , pow a żn y  s to ­
sunek do  s p ra w y  poko ju .

W  ta m ty c h  dn iach , m y  d e le ­
gac i o d b y w a liś m y  n iez liczoną  
ilo ść  sp o tka ń  ś rod ow iskow ych . 
Ja osobiście o p u b lik o w a łe m  ob ­
szerny a r ty k u ł o Polsce, a p ra ­
sa c e rk ie w n a  d ru k o w a ła  m o je  
w ie rsze  na  tem a t w a lk i o po­
k ó j i  samego K ongresu . Zresztą  
ja k o  d u ch o w n y  głoszę idee po ­
k o ju  na co dzień.

—  W łaśnie. Co należałoby po­
wiedzieć o aktywności bułgar­
skiej cerkw i w  tym  względzie?

—  W ym o w n y  je s t chyba  fa k t,  
że w  p racach  ru c h u  obrońców  
p o k o ju  angażu ją  się osobostości 
z h ie ra rc h ic z n y c h  szczytów  b it l-

g a rs k ie j c e rk w i. Nasz pop rzed ­
n i p a tr ia rc h a , K iry l,  s p ra w o w a ł 
fu k c ję  zastępcy p rze w od n iczą ­
cego B u łga rsk ie g o  K o m ite tu  O - 
b ro ńcó w  P oko ju , a w  os ta tn jch  
la tach  p rzed  śm ie rc ią  o trz y m a ł 
L e n in o w s k ą  Nagrodę P oko ju . 
Tę sam ą fu n k c ję  w  K o m ite c ie  
p rz e ją ł po n im  następca, pa­
tr ia rc h a  M aksym  B u łg a rs k i.

—  Jaką szansę pan osobiście 
daje pokojowym  w ysiłkom  na­
rodów i  jednostek?

—  Ja, proszę p an i, w ie rzę  n a j 
g łę b ie j, że ś w ia t zm ie rza  ku  po­
k o jo w i. P o k ó j się u trz y m a . P rze  
m a w ia ją  za ty m  d w ie  g ru p y  
p rzes łanek. Po p ie rw sze  p rze ­
s ła n k i p o lity c z n e : p oko jo w e  p o ­
ro z u m ie n ia  z N R F , akc je  B re ż ­
n iew a , P aryż, W iedeń, H e l­
s in k i... O prócz tego są ra c je  lo ­
g iczne  —  łiiJct n ie  może p ra g ­
nąć u n ice s tw ie n ia .

N o to w a ła :
Elżb ieta P O G O R ZE LS K A

Kraj ludzi wykształconych

Przepustka do przyszłości
PR Z E P U S T K I do przyszłości, ku k tó re j z nadzieją i zainte­

resowaniem spoglądają wszyscy, wypisyw ane są na świa­
dectwach szkolnych i dyplomach wyższych uczelni. To w ła ­
śnie poziom wykształcenia i zam iary w  tym  względzie dały  
ekspertom O N Z  punkt w yjścia do zaliczenia Polski lat dzie­
więćdziesiątych do grupy piętnastu najzasobniejszych k rajów  
świata. Już dziś w  w ielu  w ytw órn iach  chemicznych nie zna j­
dzie miejsca ten, kto nie okaże w  dziale kadr świade­
ctw a szkoły średniej. A  zbudowanie „drugiej Polski“ —  to 
przecież przede wszystkim  zw ielokrotnien ie w iedzy i k w a lif i­
kac ji społeczeństwa. Bez wykształcenia nie ma uczestnictwa w  
burzliw ym  postępie zw anym  rew olucją naukowo-techniczną.

L U D Z IE  Z C E N ZU S E M  
—  SĄ C Z Y  N IE ?

K A Ż D Y , kogo zapytać o do ­
ro b e k  trzydz ies to lec ia , w y m ie n i 
je d n y m  tche m : powszechność 
ksz ta łcen ia , o g ro m n y  sukces w  
ośw iac ie , w  nasyceniu  spo łe ­
czeństwa w iedzą. I  są to  osiąg­
n ięc ia  n ie w ą tp liw e . W  cz te r­
d z ies tym  p ią ty m  b y ło  w  k ra ju  
80— 1Ó0 tys ięcy  osób z w y ­
ksz ta łcen iem  w yższym , 150— 200 
tys ię cy  ze ś redn im . W  zeszłym  
ro k u  gospodarka uspo łeczn iona

C Z Y N N A  w  Poznaniu  
Św iatow a W ystawa F ila te ­
listyczna „P O L S K A  73“ cie 
szy się dużym zaintereso­
w aniem .

N A  Z D J Ę C IU : W ystawio­
ny w  paw ilonie poświęco­
nym  Kopernikow i „ list księ 
życowy“, który został prze­
w ieziony na Srebrny Glob  
przez członków w ypraw y  
A PO LLO -15.

(C AF-Drygas)

z a tru d n ia ła  ju ż  sześćset tys ięcy 
osób z d y p lo m a m i wyższych  
u cze ln i i  ponad d w a  m ilio n y  
z  w yksz ta łcen ie m  ś redn im . Są 
to  dane u p ra w n ia ją c e  do  s łó w  
ta k ic h  ja k  sukces, osiągn ięcia, 
w ie lk i d o rob ek  itp .

A le  p rz e c ie ż , g d y  p r z y j r z e ć  s ię  z 
b l is k a  fa k to m ,  z m n ie js z y  s ię  n ie  
t y le  p o c z u c ie  s u k c e s u , co z d e p re c jo  
n u je  t a k  r u jn u ją c e  u p o je n ie  w  s ty ­
lu  „ k la w o  je s t ” . L u d z i  w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  je s t  za m a ło  w e  w s z y ­
s tk ic h  n ie m a l z a w o d a c h , w  g ru p a c h  
w y k s z ta łc e n ia  w yższe g o  i  ś re d n ie g o . 
P ię ć d z ie s ią t  ty s ię c y  s ta n o w is k ,  z w ła ­
szcza w  z a w o d a c h  e k o n o m ic z n y c h , 
w ś ró d  n a u c z y c ie l i,  in ż y n ie r ó w - o d -  
le w n ik ó w  i  m e c h a n ik ó w  z a jm u ją  
o s o b y  bez w y m a g a n e g o  d y p lo m u  
s z k o ły  w y ż s z e j.  P o d o b n ie  80 ty s .  s ta  
n o w is k  w  s łu ż b ie  z d r o w ia ,  b u d o w ­
n ic tw ie ;  e ta ty  p rz e w id z ia n e  d la  
te c h n ik ó w  e k o n o m is tó w  i  te c h n i-  
k ó w - m e c h a n ik ó w  o b s a d z a ją  p ra c o w  
n ic y  bez w y k s z ta łc e n ia  ś re d n ie g o  
u z n a n e g o  p rz e z  t a r y f ik a t o r  za n ie ­
z b ę d n e . T a k  w ię c  lu d z i  w y k s z ta ł ­
c o n y c h  w c ią ż  je s t  je szcze  za  m a ło , 
w e d łu g  p o trz e b  z g ła s z a n y c h  p rze z  
p rz e d s ię b io rs tw a , s u m o w a n y c h  p rze z  
r e s o r ty .

A le  —  o to  n ie c o  fa k tó w  p rz e c z ą ­
c y c h  t e j  o p in i i .  P r a w ie  d w ie ś c ie  
ty s ię c y  osó b  ze  ś r e d n im  w y k s z ta ł ­
c e n ie m  z a w o d o w y m  p r a c u je  n a  s ta  
u o w is k a c h  ro b o tn ic z y c h  lu b  r ó w n o ­
r z ę d n y c h . P rz e d s ię b io rs tw a  z g ło s i ły  
z a p o trz e b o w a n ie  n a  z a t ru d n ie n ie  w  
ta k im  u k ła d z ie  je s z c z e  p o n a d  200 
ty s .  o só b  w  c ią g u  t r z e c h  n a jb l iż ­
s z y c h  la t .  T y m c z a s e m  z b a d a ń  p rz e  
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  r e s o r t  p r a c y  i  
p la c  w y n ik a ,  iż  je d y n ie  30 p ro c e n t 
te c h n ik ó w  p ra c o w a ło  n a  s ta n o w is ­
k a c h  w y m a g a ją c y c h  rz e c z y w iś c ie  
ta k ie g o  p r z y g o to w a n ia  z a w o d o w e g o . 
T a  o p in ia  p o k r y w a  s ię  c a łk o w ic ie  
z o ce n ą  s a m y c h  z a in te re s o w a n y c h  
— aż 70 p r o c e n t  w y r a z i ło  ch ę ć  
z m ia n y  p ra c y ,  g d y ż  n ie  a p r o b u je

PALNIK GAZOWY
W E  W R O C Ł A W S K IC H  . Z a k ła d a c h  

M e ta lu r g ic z n y c h  o p ra c o w a n o  spec­
ja ln y  p a ln ik  d o  d o m o w y c h  k u c h e ­
n e k  g a z o w y c h , p rz y s to s o w a n y  do 
s p a la n ia  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  ga zów , 
u ż y w a n y c h  p o w s z e c h n ie  do  o p a la ­
n ia  k u c h n i .  O p a te n to w a n e  ju ż  ro z ­
w ią z a n ie  p o le g a  m . in .  n a  za s to so ­
w a n iu  d w ó c h  s t r e f  s p a la n ia , um ie sz  
c z o n y c h  je d n a  n a d  d ru g ą , co  zab e z ­
p ie c z a  p r a w id ło w ą  d z ia ła ln o ś ć  p a l­
n ik a  p r z y  ró ż n y c h  c iś n ie n ia c h  ga ­
zu . W  p r z y p a d k u  c zę śc io w e g o  
z d m u c h n ię c ia  lu b  z a la n ia  p ło m ie n ia  
n a ty c h m ia s t  n a s tę p u je  p o w tó rn e  je ­
go  z a p a le n ie , co  z a p e w n ia ją  spec­
ja ln e  o b w o d o w o  u ło ż o n e  s z c z e lin y .

s w o je j  s y tu a c j i .  O k o ło  150 ty s ię c y  
te c h n ik ó w  u w a ż a  p o  p to s tu ,  że w ie  
i  u m ie  o w ie le  w ię c e j,  n iż  w y m a ­
g a  ic h  o b e c n a  p ra c a . P o d o b n ie , w e ­
d łu g  d a n y c h  o s ta tn ie g o  s p is u  k a d ­
r o w e g o , szó s ta  część p r a c o w n ik ó w  
z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  n ie  p r a ­
c u je  z g o d n ie  z  w y u c z o n y m  z a w o ­
d e m , a c z te ry  p r o c e n t  a b s o lw e n tó w  
z a jm u je  s ta n o w is k a  n ie  w y m a g a ją ­
ce a ż  d y p lo m u  u n iw e r s y te c k ie g o  c zy  
p o l i te c h n ik i .  J a k  w y n ik a  z b a d a ń  
G U S , p rz e p ro w a d z o n y c h  w ś ró d  osób 
p rz y s tę p u ją c y c h  po  ra z  p ie rw s z y  do  
p ra c y ', w  n ie k tó r y c h  z a w o d a c h  u -  
t r z y m u ją  s ię  t r u d n o ś c i  z u z y s k a ­
n ie m  z a t ru d n ie n ia  o d p o w ie d n ie g o  
d o  k w a l i f i k a c j i .

*  Z IA R N K O  G O R Y C ZY

A  M Y L I  się g łęboko  ten. k to  
uw aża  n a d m ia r k w a li f ik a c j i  za 
z ja w is k o  korzys tne . Z a tru d n ie ­
n ie  p ra c o w n ik a  o  w y k s z ta łc e n iu  
z b y t w y s o k im  w  stosunku  do  
po trzeb  w y n ik a ją c y c h  z  zadań, 
u z b ro je n ia  techn icznego itp ., 
p ro w a d z i z  re g u ły  do n iezado­
w o le n ia , do  zm n ie jsze n ia  w y ­
d a jn o śc i w s k u te k  z w y k łe j f r u ­
s tra c ji.  M a g is te r fa rm a c ji po ­
s ta w io n y  p rz y  im a d le  z  p i ln i ­
k ie m  z ro b i m n ie ) i  gorzej n iż  
abso lw e n t zasadniczej szko ły  
za w od o w e j—

T A K  W IĘ C  n i e 1 je s t  p r a w d z iw y  
a n i p ie rw s z y  p o g lą d  ( „ m a m y  za 
m a ło  lu d z i  w y k s z ta łc o n y c h ,  w y k w a ­
l i f i k o w a n y c h ” ), a n i te ż  i  d r u g i  ( „m a  
m y  n a d m ia r  a b s o lw e n tó w ” ). P r a w ­
d a  je s t  k o n k r e tn a  i  s k o m p lik o w a ­
n a , in n a  d la  k a ż d e g o  z a w o d u , k a ż ­
d e j  s p e c ja ln o ś c i.  Z a r ó w n o  k s z ta łc e ­
n ie ,  j a k  i  w y k o r z y s ta n ie  lu d z i  ju ż  
w y k s z ta łc o n y c h  w y m a g a  g r u n to w ­
n y c h  z m ia n  i lo ś c io w y c h  i  ja k o ś c io ­
w y c h ,  g d y  n a w e t  w  s ły n n y m  i  
w s p a n ia ły m  z a w o ła n iu  „ P o ls k a  k r a ­
je m  lu d z i  k s z ta łc ą c y c h  s ię ”  m ożn a  
w y s z u k a ć  d ro b n e  z ia r n k o  g o r y c z y ;  
i le ż  to  m il io n ó w  g o d z in  z m a r n o tr a ­
w io n o  n a  k s z ta łc e n ie  o só b  n a  k u r ­
sa ch  ję z y k ó w  o b c y c h , n a  ró ż n y c h  
w e w n ę tr z n y c h  s z k o le n ia c h  i  k u r s o -  
k o n fe re n c ja c h ,  i lu ż  k ie r o w c ó w ,  k t ó ­
r z y  n ig d y  po  k u r s ie  n ie  p r o w a d z i l i  
s a m o c h o d u ,, p o s ia d a  p r a w o  ja z d y  
m im o  w tó r n e g o  a n a lfa b e ty z m u ?  W  
g łę b o k o  p r a w d z iw e j  p o tr z e b ie  k s z ta ł 
c e n ią  u s ta w ic z n e g o  z b y t  w ie le  je s z ­
cze p o s tę p u  „ s ta ty s ty c z n e g o ” , p r o ­
d u k c j i  p a p ie ro w y c h  a b s o lw e n tó w . 
N ie c h b y  w re s z c ie  P o ls k a  s ta ła  się 
k r a je m  lu d z i  w y k s z ta łc o n y c h ,  w ie ­
d z ą c y c h , iż  w ie d z a  n ie  a k tu a l iz o ­
w a n a  g in ie  z r o k u  n a  ro k .. .

W  s ły n n y m  ra p o r c ie  e k s p e r tó w  o 
s ta n ie  o ś w ia ty  s ta w ia  s ię  p ro p o z y c je  
b a rd z o  r ó ż n e : a ż  p o  p r z y w r ó c e n ie  
in s t y t u c j i  w o ln e g o  s łu c h a c z a  n a  u -  
c z e ln i,  d w u k ro tn e g o  w  c ią g u  r o k u  
p r z y jm o w a n ia  n a  s tu d ia ,  su g e s t ię  
p r z e rz u c e n ia  n a  p ra c o d a w c ę  ob o ­
w ią z k u  s p e c ja l iz a c j i  o g ó ln ie  p r z y ­
g o to w a n y c h  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł ś re d  
n ic h  i  w y ż s z y c h . M in is te r s tw o  O ś­
w ia t y  i  W y c h o w a n ia  d o k o n u je  od  
n o w e g o  r o k u  r e w o lu c y jn y c h  — w  
p o r ó w n a n iu  z d o ty c h c z a s  w p r o w a ­
d z o n y m i — z m ia n  w  o r g a n iz a c j i  na 
u c z a n ia , w  p ro c e s ie  d y d a k t y c z n y m  
i  w y c h o w a w c z y m .

O G L Ą D A M Y  tu  z n a k i czasu: 
d la  postępu, d la  m ie jsca  spo łe ­
czeństwa w  św iecie , coraz 
m n ie j dz iś  znaczą p rzyro dzo n e ,

w a ru n k i gospodarow an ia , coraz 
w ię c e j —  u m ie ję tność  g ru po w a ­
n ia  lu d z i w o k ó ł ce lów  n au ko ­
w ych , społecznych, gospodar­
czych. O sobista  sa tys fa kc ja  z 
p ra cy  lic z y  się też coraz b a r­
d z ie j, a po p rze krocze n iu  o k re ­
ślonego poz iom u k o n s u m p c ji —  
b a rd z ie j od wysokośc i za robku . 
Z a tem  w szys tka j co w iąże  się 
z w y p is y w a n ie m  o w e j p rze pu s t­
k i  do p rzyszłości, w a rte  jes t 
p iln e j uw ag i.

R O M A N  L E N C E W IC Z

N A S Z  rodak z Kanady i 
rodow ity  krakow ian in  tak  
nam powiedział: „zjeść lo­
dy pod pom nikiem  M ic k ie ­
w icza na Krakow skim  R yn­
ku to d la  m nie w ięcej niż 
zobaczyć Neapol. Wspom ­
nienie Krakowskiego Rynku  
nosić będę ze sobą przez 
resztę życia“.

(C A F-P io trow ski)

Z U P E Ł N IE  nowy styl bę­
dzie obow iązyw ał w  tego­
rocznym sezonie jesienno- 
zim ow ym  także w  dziedzi­
nie kapeluszy. Oto dw a mo 
dele projektanta paryskie­
go Carvena. Z  lew e j kape­
lusz sportowy z m ateria łu  
dwustronnego szaro-pom a- 
rańczowego, z p raw e j — 
kapelusz pilśniow y barw y  
czerwonej.

(C A F)

But narciarski
z w ązaniem

- bezpieczniejszy
N A  O R Y G IN A L N Y  p o m y s ł,  k tó r y  

n ie w ą tp l iw ie  z a in te re s u je  n a rc ia rz y , 
a p o w in ie n  ró w n ie ż  z a in te re s o w a ć  
p r o d u c e n tó w  o b u w ia  n a rc ia rs k ie g o
— w p a d ł A n d r z e j  K o rc z a k  z P o l i ­
te c h n ik i  Ś lą s k ie j w  G liw ic a c h .  J e s t 
o n  a u to re m  w y n a la z k u  z a re je s tro ­
w a n e g o  w  U rz ę d z ie  P a te n to w y m  
p o d  n r  66 807. W y n a la z e k  te n  — to  
b u t  n a r c ia r s k i z w ią z a n ie m  bez­
p ie c z n ik o w y m .

N o w a to rs tw o  ro z w ią z a n ia  p o le g a  
na  w b u d o w a n iu  m e c h a n iz m u  bez­
p ie c z n ik o w e g o  d o  w n ę tr z a  b u ta . 
P o w o d u je  on  o d p in a n ie  n a r ty  w  
m o m e n c ie  p rz e k ro c z e n ia , o d p o w ie d ­
n io  w y re g u lo w a n e g o , d o p u s z c z a ln e ­
go  n a c is k u  n o g i n a rc ia rz a  n a  w e ­
w n ę tr z n ą  p o w ie rz c h n ię  b u ta .

J a k  tw ie r d z i  w y n a la z c a  — z a s to ­
s o w a n ie  te g o  ty p u  b e z p ie c z n ik o ­
w y c h  w ią z a ń  n a r c ia r s k ic h ,  p r z y  o d ­
p o w ie d n im  d o b o rz e  p a ra m e tró w  
k o n s t r u k c y jn y c h  i d o b re j r e g u la c j i ,  
p o z w o li  w y e l im in o w a ć  p r a k ty c z n ie  
c a łk o w ic ie  u r a z y , k tó r y c h  p r z y c z y ­
n ą  je s t  n ie m o ż liw o ś ć  o d e rw a n ia  
b u ta  o d  n a r ty  w  m o m e n c ie  w y ­
p a d k u . (P A P )

A  K O N S U M E N T  C Z E K A ...

N A W IĄ Z U J Ą C  do  a r t y k u łu  p t .  
„ W  C h ie f ie ” , d y r e k c ja  P P D iU R  
„ G r y f ”  in fo r m u je ,  że je s te ś m y  ż y ­
w o tn ie  z a in te r e s o w a n i tą  n o w ą  f o r ­
m ą  d z ia ła ln c ś c i h a n d lo w o -g a s t r o n o -  
m ic z n e j w  n a s z y m  m ie ś c ie . P rz e d ­
s ię b io r s tw o  nasze  z o b o w ią z a ło  s ię  
d o  z a o p a trz e n ia  C e n t r a l i  R y b n e j  w  
S z c z e c in ie  w  r y b y  n ie  p o ła w ia n e  
n a  s k a lę  p rz e m y s ło w ą  i  n ie  bę d ą ce  
d o ty c h c z a s  p rz e d m io te m  o b r o tu .  Są 
to  r y b y  c h a r a k te ry z u ją c e  s ię  b o g a ­
t y m i  w a lo r a m i s p o ż y w c z y m i i  sm a ­
k o w y m i,  a  s ta n o w ią c e  „d o m ie s z ­
k i ”  p r z y  p o ło w a c h  p r z e m y s ło w y c h  
je d n o ro d n y c h  g a tu n k ó w .

W  r a m a c h  t e j  w s p ó łp r a c y  z a o p a ­
t r y w a l iś m y  ju ż  C e n tr a lę  R y b n ą  w  
ta k ie  a s o r ty m e n ty  r y b  m ro ż o n y c h  
ja k ;  w łó c z n ik ,  p a ła s z , s ze re g  r y b  z 
r o d z in y  „ d o rs z o w a ty c h ” , o f e r u ją c  
je d n o c z e ś n i«  p o s ia d a n e  a k tu a ln ie  
d o ra d y , a lo zę , s a rd y n k ę , tu ń c z y k a ,  
k a lm a r y ,  j a k  r ó w n ie ż  h o m a ry . 
W z b o g a c e n ie  a s o r ty m e n tó w  z a le ż y  
te ra z  o d  in w e n c j i  C e n t r a l i  R y b n e j 
p r z y  o p r a c o w y w a n iu  n o w y c h  re ­
c e p tu r  i  n o w y c h  d a ń , a c z k o lw ie k  
n a s z y m  z d a n ie m  is tn ie je  c a ły  sze­
r e g  b a rd z o  c ie k a w y c h  i  a t r a k c y j ­
n y c h  r e c e p tu r  w  p rz e b o g a te j k u c h ­
n i  p o ls k ie j i  p u b l ik a c ja c h  z a g ra n ic z  
n y c h .  D o ty c h c z a s  n ie  b y ł y  o n e  w y ­
k o r z y s ty w a n e  w c a le , lu b  t y l k o  w  
m in im a ln y m  z a k re s ie .

Z  p r z y k r o ś c ią  m u s im y  s tw ie r d z ić ,  
że  w  k a r ta c h  d a ń  w  „ C h ie f ie ”  n ie  
s p o tk a liś m y  n a s z y c h  a s o r ty m e n tó w ,  
m ro ż o n e k  p a n ie ro w a n y c h  p a s z te c i­
k ó w ,  k tó r e  sz c z e g ó ln ie  z a le c a m y  d o  
z b io ro w e g o  ż y w ie n ia  (d a n ia  o b ia d o ­
w e  d la  t u r y s t ó w  i  w y c ie c z e k ) .  R ó w

Z  d z i@ |0 w  
p ł u g a

POLSKIM turystom zawsze chęt­
nie odwiedzającym Budapeszt moi 
na polecić jeszcze jeden interesu­
jący obiekt do zwiedzenia. Jest 
nim wystawa urządzona w Za­
meczku Vajdahunyad, położonym 
w ślicznym lasku nie opodal Duna­
ju, jednej z najbardziej „obfoto­
grafowanych" budowli stolicy W ę­
gier, której zwyczajowo poświęcają 
parę słów wszystkie prospekty i 
przewodniki.

W  zameczku tym mieści się Mu­
zeum Rolnictwa. Tu właśnie otwar­
to wystawę prezentującą niezwykle 
wyczerpująco i wszechstronnie dzie 
je pługa. Poznajemy ewolucję, ja ­
ki; przeszło to najważniejsze na­
rzędzie. rolnika w różnych epo­
kach, na różnych kontynentach — 
aż po dzień dzisiejszy.

Wynalazek pługa przypisują 
Chińczycy — Chin Nongowi, Egip­
cjanie Ozyrysowi, a  Grecy Tripto- 
lemosowi; archeolodzy odkryli na­
tomiast, że pierwsze „modele" płu­
ga datują się od czasów przedhi­
storycznych. Prymitywne narzędzia 
służące do spulchnienia ziemi wy­
konane były z zakrzywionych ga­
łęzi i szpiczastych kości. W  ciągu 
tysiącleci pług ewoluował niezwy­
kle powoli, chociaż już narzędzie 
starożytnych Greków zawierało, 
aczkolwiek w prymitywnej jeszcze 
wersji, elementy dzisiejszego, no­
woczesnego pługa. Największa ja ­
kościowa zmiana w konstrukcji 
pługa nastąpiła dopiero w XIX 
wieku, zwłaszcza jeżeli idzie o te 
jej części składowe, które decydu­
ją  o nacięciu bruzdy.

W oszklonych gablotach usta­
wiono zręczne małe modele płu­
gów (10-15 cm długości) z drew­
na i metalu, przy tym każdy jest 
swego rodzaju arcydziełem. Nawet 
najzwyklejszy pług drewniany ma 
jak się okazuje wiele tuzinów prze 
różnych odmian, a o tym, jakimi 
drogami formował się jego kształt, 
można się zorientować porównując 
starodawne narzędzia Indian pół­
nocnoamerykańskich, Chińczyków, 
Arabów, Afrykanów czy mieszkań­
ców zachodniej Syberii.

n ie ż  n ie  z a in te re s o w a n o  s ię  k o n ­
s e r w a m i s a r d y n k i  w  o l iw ie  i  w  so ­
s ie  p o m id o r o w y m , k tó r e  to  a s o r ty ­
m e n ty  ja k o  n o w o ś c i d o ty c h c z a s  n ie  
m o ż e m y  w y p u ś c ić  n a  r y n e k  w o b e c  
b r a k u  e t y k ie t .  O c z e k u je m y  n a  n ie  
j u ż  5 m ie s ię c y , a p o s ia d a m y  zap as  
k o n s e r w  w  w y s . 250 to n .  K o n s e r ­
w y  te  m o g ły b y  b y ć  e k s p o n o w a n e  
ja k o  d a n ia  „ z a k ą s k o w e “  be z  e t y ­
k ie t .

B io rą c  p o d  u w a g ę  to ,  że je s t  to  
p ie rw s z y  o k re s  d z ia ła ln o ś c i i  w s p ó ł 
p r a c y  z C R  w  ty m  z a k re s ie ,  m a m y  
n a d z ie ję ,  że  w  p rz y s z ło ś c i w s p ó łp r a  
ca  nasza  b ę d z ie  s ię  u k ła d a ć  k o r z y ­
s tn ie j .

Z -c a  d y r e k to r a  
d /s  p r z e tw ó r s tw a  

in ż .  W o jc ie c h  J A K A C K I

N A D M IA R  „ O S Z C Z Ę D N O Ś C I”

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  p t .  
„ B e z s i ln o ś ć ”  D Z B M  N a d  O d rą  w y ­
ja ś n ia , że m im o  n a s z y c h  s p rz e c iw ó w  
z u w a g i n a  n ie  w y k o n a n ą  m a łą  a r ­
c h i te k tu r ę ,  O s ie d le  K o m u n y  P a ry s ­
k ie j  z o s ta ło  w  1970 r .  p rz e k a z a n e  
d o  e k s p lo a ta c j i .  W e d łu g  o p in i i  i n ­
w e s to ra , k tó r y m  b y ł  D IM ,  o s ie d le  
to  b y ło  p r o je k to w a n e  i  b u d o w a n e  
z g o d n ie  z z a s a d a m i o sz c z ę d n o ś c io ­
w y m i .  D r o g i  d o  o s ie d la  m ia ły  b y ć  
w y k o n a n e  w  te r m in ie  p ó ź n ie js z y m , 
n ie  w y b u d o w a n o  n a w e t  u tw a r d z o ­
n y c h  ś c ie ż e k  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  b u ­
d y n k ó w .  K o n s e k w e n c ją  ta k ie g o  o -  
s z c z ę d n o ś c io w e g o  p r o je k to w a n ia  i  
w y k o n a w s tw a  je s t  w ła ś n ie  o b e c n y  
s ta n  o s ie d la  i  je g o  o to c z e n ia .

N a s z y m  z d a n ie m  w y k o n a n ie  m a ­
łe j  a r c h i t e k tu r y  b y ło  n ie z b ę d n e  od  
sa m e g o  p o c z ą tk u  i  d la te g o  15 s ty ­
c z n ia  1971 r .  z le c i l iś m y  „ M ia s to p r o -  
je k t o w i ”  o p ra c o w a n ie  k o n ie c z n e j 
d o k u m e n ta c j i.  P o  w ie lu  s ta ra n ia c h  
w  b ie ż . r o k u  P o w ia to w y  Z a rz ą d  D ró g  
P u b l ic z n y c h  p r z y ją ł  z le c e n ie  n a  rea  
l iz a c ję  r o b ó t  w a r to ś c i  500 ty s .  z ł. 
D z ię k i  te m u  w y k o n a n e  b ę d ą  r o b o ty  
d ro g o w e  n a  u l .  R u g ia ń s k ie j o d  u l .  
K o m u n y  P a r y s k ie j  d o  u l .  W ilc z e j.  
Z le c e n ie  n a  o s ta te c z n e  u p o r z ą d k o ­
w a n ie  o s ie d la  w  1974 r .  p r z y ją ł  Z a ­
rz ą d  N a b rz e ż y  i  M e l io r a c j i  M ie j ­
s k ic h .

D y r e k to r
T a d e u s z  W IN C Z A K IE W IC Z  

J E S Z C Z E  W  T Y M  M IE S IĄ C U

W  Z W I Ą Z K U  z n o ta tk ą  p t .  „S z p e  
tn e  o to c z e n ie  m a g a z y n ó w  p r z y  u l .  
Z ie m o w ita ” , d y r e k c ja  W o je w ó d z ­
k ic h  Z a k ła d ó w  P o lig r a f ic z n y c h  i  
W y ro b ó w  P a p ie rn ic z y c h  P rz e m y s łu  
T e re n o w e g o  u p r z e jm ie  in fo r m u je ,  
że z  b r a k u  p o w ie r z c h n i  m a g a z y n o ­
w y c h  w y d z ie r ż a w i l iś m y  o d  A D M  
część p o w ie r z c h n i  w e  w s p o m n ia n y m  
w  n o ta tc e  b u n k r z e .  Z g o d n ie  z o d ­
p o w ie d n im i a k t a m i p r a w n y m i  za ­
g o s p o d a ro w a n ie  te re n u  n a le ż y  do  
je g o  w ła ś c ic ie la ,  a n ie  d z ie rż a w c y .

M a ją c  je d n a k  n a  u w a d z e  p o p ra ­
w ę  e s te ty k i  n a szeg o  m ia s ta , p r z e w i­
d z ie l iś m y  w  p la n a c h  f in a n s o w y c h  
n a  I I I  k w a r ta ł  b r .  o d p o w ie d n ie  ś ró d  
k i  n a  z a g o s p o d a ro w a n ie  te g o  te re ­
n u .  R e a liz a c ja  t y c h  z a m ie rz e ń  o p ó ź ­
n io n a  z o s ta ła  ze  w z g lę d u  n a  b r a k  
w y k o n a w c y .  D o ło ż y m y  je d n a k  w s z e l 
k ic h  s ta ra ń  a b y  je szcze  w  b ie ż . 
m ie s ią c u  te re n  te n  z o s ta ł za g o sp o ­
d a r o w a n y .

Z -c a  d y r e k to r a  
G łó w n y  In ż y n ie r  

Z d z is ła w  S C IE Z Y N S K I

„ P O M E R A N IA ”  P R Z E P R A S Z A

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  p t .  
„ D z iw n e  o b y c z a je  w  r e s ta u r a c j i  
„ T r a m p ” , d y r e k c ja  W P U T  „ P o m e ­
r a n ia ”  u p r z e jm ie  in fo r m u je ,  że k e l ­
n e r k a  za n ie w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie  
s ię  w o b e c  k o n s u m e n ta  zo s ta ła  
z w o ln io n a  z p r a c y .  K ie r o w n ik o w i  
lo k a lu  n a to m ia s t  z w ró c o n o  u w a g ę  
n a  n ie w ła ś c iw y  sp o só b  z a ła tw ia n ia  
r e k la m a c ji .

K s ią ż k a  s k a r g  i  w n io s k ó w  z n a j­
d u je  s ię  o b e c n ie  o b o k  b u fe tu  w  
s a l i  k o n s u m p c y jn e j  i  je s t  d o s tę p n a  
d la  k l ie n tó w .  P rz e p ra s z a m y  n a s z y c h  
g c ś c i za n ie p r z y je m n y  in c y d e n t  m a  
ja c  p r z e k o n a n ie , że n ic  p o d o b n e g o  
n ie  p o w tó r z y  s ię  w  p r z y s z ło ś c i.

D y r e k to r
M ie c z y s ła w  K R Z Y M O W S K I

Kto -  kogo?
S A M O C H Ó D  n ie  m a  sza n s  i 

u s tę p u je  r o w e r o w i.  C z te ry  k ó ł ­
k a  — to  n ie  to ,  co  d w a ! A 
je d n a k  ta  U S A  s p rz e d a je  s ię  
o b e c n ie  z n a c z n ie  w ię c e j r o w e ­
r ó w  n iż  s a m o c h o d ó w , zaś  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  c o  d w a  la ta  
r y n e k  „ c h ło n ie "  o  30 p ro c e n t  
w ię c e j ty c h  p o ja z d ó w  (b e z  s p a ­
l i n  l  h a ła s u ),  n iż  w  p o p rz e d ­
n ie j  d w u la tc e .

PIER R E N EM O U RS

T łu m a czy ł: M ieczysław  Derb ień
T y t .  o r y g in a łu : „ M a  P re m ie r«  C lie n te  B la n ch e ** . W y d a w n ic tw o ?  „ F le o -  
v e  N o ir ”  P a ry ż .
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O d dnjta ś m ie rc i E b ing era  T re n t ka żde j nocy  p rzeby toa l w  

pos iad łośc i w d o w y . W ch o d z ił p rzez boczną fu r tk ę , ko rzys ta jąc  
z k lu cza  s w o je j o fia ry , ś le dz iłem  go jeszcze w czo ra j. N ieste ­
ty , n ie  będzie on m ó g ł tego n a ty c h m ia s t p o tw ie rd z ić , gdyż  
opu śc ił salę sądoioą w  c h w ili,  g d y  z ro zu m ia ł, do ja k ic h  d o j­
dę w n io sków . M a  on w  te j c h w il i  godzinę p rze w ag i nad  
sądem. Z  tego też pow o d u  w y b ra łe m  w ra z  z obroną  —  nie 
drogę p y ta ń , lecz opow ieść. C h c ia łem  przysp ieszyć sprawę.

M ia łb y m  jeszcze bardzo  w ie le  do opo w ia d an ia . Sędzia C o r-  
w a llis  p rz e rw a ł posiedzenie sądu. P ro k u ra to r  M itc h e lle  i  je ­
go pom ocn icy  —  z n ik n ę li.  W yd a je  m i się, że w  c h w il i  k ie dy  
p ro k u ra to r  po łoży sw o ją  rę kę  na  ra m ie n iu  p rz y ja c ie la  z u n i­
w e rsy te tu , n,ie będzie się czu ł zb y t dobrze.

D z ie n n ika rze  s z a b li. B y łe m  o toczony setką re p o rte ró w , 
k tó rz y  fo to g ra fo w a li m n ie  ze w szys tk ich  stron. Obc.j p o lic ja n ­
c i p iln u ją c y  M icha e la  D o lana  i  D ebbie  S im ons, s ta li n ie ru ­
chom o ta k  d w ie  szparagi. N ie  w ie d z ie li, co z ro b ić  ze s w o im i 
w ię źn iam i. M ło d z i lu dz ie , p i ja n i ze szczęścia p a d li sobie 
w  ram iona .

Z a p a liłe m  pap ie rosa  i  d o tk n ą łe m  ra m ie n ia  T im a . 
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—  No cóż, w y g ra liś m y  chyba  —  szepnąłem .

—  M asz szczęście, że T re n ta  ogarnę ła  pan ika . G dybyś  m u ­
s ia ł p rze ds ta w ić  dow ody, sp ra w a  b y ła b y  trudn ie jsza ...

—  A le ż  n a tu ra ln ie ! Z a de cyd ow a ły  m o je  zezry in ia ; p am ię ­
ta j  je dn a k , że je s tem  d e te k ty w e m  i  posiadam  o fic ja ln ą  lice n ­
cję. M o je  zeznania  m a ją  sw o ją  w agę ! Przez trz y  noce ś ledz i­
łe m  p taszka  p rzebyw a jącego  w  dom u Janice...

Z b l iż y ł się do m n ie  pasto r B orden,

—  P a ra fia  Ś w ię tych  D n ia  O statn iego , —  p o w ie d z ia ł u ro ­
czyście  —  je s t szczęśliwa, że p rz y c z y n iła  się do t r iu m fu  
p ra w d y .

P om yś la łem  sobie, że ja k  na m etodystę, p as to r je s t zb y t 
je zu itą .

W ysz liśm y  z sądu. U d z ie liłe m  se tk i w y w ia d ó w . B y ła  to  d la  
m n ie  fan tas tyczn a  re k la m a ! M a m  w rażen ie , że w  c iągu n a j­
b liższych  k i lk u  la t będę m ia ł pełne ręce roboty .

W reszcie  w szystko  u spo ko iło  się. W z ią łe m  pod rękę m o ją  
p ię kn ą  se k re ta rkę  i  ruszy łe m  z n ią  w  da l. P rz y  c h o d n iku  sta ł
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w óz p o lic y jn y . C e n tra la  n a d a w a ła : „u w a g a , w szys tk ie  ra d io ­
w ozy” ...

—  J a k  się panu zdaje , czy p rę d k o  zn a jd z ie  się w  ic h  rę ­
kach? —  sp y ta ła  L u iza .

P odn ios ła  na mnj,e sw o je  w sp an ia łe  czarne oczy. B y ła  n a j­
p iękn ie jszą  d z iew czyną  na św iecie.

—  N ie  uńem , —  o dp ow ie dz ia łe m . — Zna przecież wszyst­
k ie  d ro g i i  w szys tk ie  sposoby.

TTśmicchnęla się.

—  A  .może zagram y w  to to - lo tk a , k to  w ygra?

Podeszliśm y do m o jego  sam ochodu. U s ia d łem  za k ie ro w n i­
cą. W z ią łe m  je j  g łow ę  w  ob ie  ręce i  d e lik a tn ie  poca łow a łem  
w  usta.

—  O to  w yg ra n a  —  o d p o w ie d z ia łe m .

K O N I E C
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MARATON PŁYWACKI 
W OBIEKTYWIE
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„F E R A L N A  trz y n a s tk a ” , k tó ra  
była  n um erem  s ta r to w y m  tr iu m  
fa to ra  tegorocznego m ara tonu , 
okaza ła  się d la  n iegp szczęśliwą  
liczbą...

N A  Z D J Ę C IU : zdobyw ca p u ­
ch aru  „K u r ie ra "  M . D uchno - 
to icz w ych od z i z w o d y  po p rze - 
p ly n ię c iu  1 5 -k ilo m e tro w e j trasy.

„Wilki morskie”
p o k o n a ły

wicemistrza NRD
N IE  W S ZY S C Y  za w od n icy  w y trz y m y w a li t ru d y  m a ra ton u . 7. 

„c z te rn a s tk i" ,  k tó ra  w y s ta rto w a ła  z L u b c z y n y  na m ecie w y ś c i­
gu  sen io rów  za m e ldo w a ło  się ty lk o  4 p ły w a k ó w .

N a z d ję c iu : ra to w n ic y  z łó d k i a s e k u ra c y jn e j w yc ią g a ją  z 
w o d y  jednego z m a ra toń czyków , k tó r y  z re zyg no w a ł z da lsze j 
w a lk i.  Fo to  Z . J o d k o w s k i

K ry te r iu m  b e z  a s ó w

Z. Bielski najszybszy 
na ulicach Szczecina

W Y J Ą T K O W O  w  ty m  r o k u ,  t r a d y c y jn e  k o la rs k ie  „ K r y t e r iu m  A s ó w "  
ro z e g ra n e  zo s ta ło  na  z m ie n io n e j t ra s ie  ze s ta r te m  i  m e tą  p r z y  h a li 
W D S . W  im p re z ie  w z ię ło  u d z ia ł p o n a d  100 k o la r z y  z n a szeg o   ̂w o je ­
w ó d z tw a  o ra z  d r u ż y n y  g o rz o w s k ic h  O r lą t ,  r e p re z e n ta n c i L e c  h i i  G d a ń s k  
i Le ch a  P o -n a i i .

C zw arte  m iejsce Pogoni

Szczypiorniści Spójni 
zdobyli puchar CRZZ

W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ł s ię  w  
G d a ń s k u  p ię c io d n io w y  t u r n ie j  p i ł k i  
rę c z n e j m ę ż c z y z n  o p u c h a r  C R ZZ . 
W  d e c y d u ją c y c h  n ie d z ie ln y c h  s p o t­
k a n ia c h  P o g o ń  Z a b rz e  w y g r a ła  z 
P o g o n ią  S żcze c iń  18:16 (10 :9). S p ą r ta  
K a to w ic e  p rz e g ra ła  z A n i la n ą  22:25 
(13:12) o ra z  S p ó jn ia  G d a ń s k  p o k o ­
n a ła  S ta l M ie le c  20:12 (10:3).

P ie rw s z e  m ie js c e  i  p u c h a r  C R Z Ź  
z d o b y ła  g d a ń s k a  S p ó jn ia  — 8 p k t . ,  
w y p rz e d z a ją c  lep szą  r ó ż n ic ą  b ra m e k  
P o g o ń  Z a b rz e  —  8 p k t .  D a lsze  m ie i-  
sca z a ję ły :  3) S ta l M ie le c  — 6 p k t . .  
4) P o g o ń  S z c z e c in  — 6 p k t . .  5) A n i-  
la n a  Ł ó d ź  — 2 p k t . ,  6) S p a r ta  K a to ­
w ic e  —  0 p k t .

P O D C Z A S  m e c z u  le k k o a t le ty c z n e ­
g o  W . B r y ta n ia  —  CSRS r o z g ry w a ­
n e g o  w  P ra d z e , re p re z e n ta n t C ze­
c h o s ło w a c ji  J a ro s la v  B ra b e c  u z y s k a ! 
w p c h n ię c iu  k u lą  20,50.

P O  P IE R W S Z Y M  d n iu  m e c z u  te n i ­
s o w e g o  k o b ie t  U S A  —  W . B r y ta n ia ,  
•ro z g ry w a n e g o  o  P u c h a r  W ig h tm a n a , 
p ro w a d z a  re p re z e n ta n tk i U S A  2:0.

W Y Ś C IG  g łó w n y ,  w  k tó r y m  z a ­
b r a k ło  n ie s te ty  n a jle p s z y c h  p o ls k ic h  
k o la rz y  r o z e g ra n y  z o s ta ł n a  d y s ta n ­
s ie  75 k m . T u ż  p o  s ta rc ie  b a rd z o  
a k t y w n ie  je c h a ł M a n fre d  S tu m p f 
(O g n iw o )  le cz  u c ie c z k a  ta  zo s ta ła  
w k ró tc e  z l ik w id o w a n a .  P ó ź n ie j 
p rze z  ę liu g i czas k o la rz e  je c h a l i  w  
d u ż e j g ru p ie  1 t y lk o  n a  o k rą ż e n ia c h  
f in is z o w y c h  w y ra ź n ie  w z ra s ta ło  te rn  
po . B a rd z o  d o b rz e  s p is y w a ł s ię  w  
ty m  o k re s ie  L e c h  K lu j  (L e c h  P o ­
z n a ń ) ,  k tó r y  z w y k le  ja k o  p ie rw s z y  
m e ld o w a ł s ię  n a  l i n i i  m e ty .  O n  te ż  
p rze z  d łu g i  czas b y ł  l id e re m  k r y te ­
r iu m .  D o p ie ro  g d y  d o  z a k o ń c z e n ia  
w y ś c ig u  p o z o s ta ło  10 o k rą ż e ń  n a s tą ­
p i ł  z d e c y d o w a n y  a ta k  M a n fre d a  
S tu m p fa . L e c h a  R y c h ta rs k ie g o  (O g­
n iw o )  i  Z b ig n ie w a  B ie ls k ie g o  (L e - 
c h ia  G d a ń s k ).  T r ó jk a  ta  n ie  o d d a ła  
ju ż  p ro w a d z e n ia  do  k o ń c a  w y ś c ig u , 
i o k a z a ło  s ię  że d z ię k i t e j  u c ie czce  
B ie ls k i  z o s ta ł t r iu m fa to r e m  w y ś c ig u .

W ś ró d  ju n io r ó w  b e z a p e la c y jn e  
z w y c ię s tw o  o d n ió s ł m ło d y  z a w o d n ik  
A r k o n i i  — F ra n c is z e k  A n k u d o w ic z ,  
k tó r y  w  s o b o tę  o k a z a ł s ię  ró w n ie ż  
n a j le p s z y  p o d cza s  im p r e z y  w  M o ­
r y n iu .

J u t ro  w  N o w o g a rd z ie  n a s tą p i za ­
k o ń c z e n ie  k o la r s k ie j  „ t r z y d n ió w k i" .  
O d b ę d z ie  s ię  ta m  tr z e c ie  k o le jn e  
k r y te r iu m  u l ic z n e . P o c z ą te k  z a w o ­
d ó w  o  godz. 16.

A  o to  w y n ik i  te c h n ic z n e :  s e n io ­
r z y  — 75 k m  —  1. Z . B ie ls k i (L e -  
c h ia )  — 23 p k t . ,  2. L .  K lu j  (L e c h )  — 
21 p k t . ,  3. C z. K łu n e jk o  (C z a rn i)  — 
13 p k t . .  4. Z . N ie s p o d z ia n y  (L e c h ia )
— 12 p k t . .  5 M . S tu m p f  (O g n iw o ) )  — 
10 p k t . .  6. L .  R y c h ta r s k i (O g n iw o )
— 9 p k t :  ju n io r z y  — 25 k m  —  1. 
F . A n k u d o w ic z  ( A r k o n ia )  —  15 p k t . .
2. M  L u k o m s k i  (C z a rn i)  — 6 p k t . .
3. P . K u l ig  ( A r k o n ia )  — 6 p k t .  (d )

M A R A T O N  p ły w a c k i,  k tó ry  
o db y ł się w  sobotę na wodach 
Jeziora  Dąbskiego, b y ł n ie  ty lk o  
pas jonu jącą  im prezą  sportow ą, 
lecz przede w s zys tk im  żm udną 
i w ytężoną  w a lk ą  n a jo d w a żn ie j 
szych p ły w a k ó w  z w odą i w ła s ­
n y m i s łabośc iam i. W iększość z 
n ich  n ie  sprosta ła  tru d o m  m a­
ra tonu . W szyscy w a lc z y li je d ­
nak d z ie ln ie , na m ia rę  swych 
s ił i  um ie ję tn o śc i.

Do m e ty  d o p ły n ę li ty lk o  n a j­
lepsi. W ych o d z ili z w o dy  szczę­
ś liw i i  usa tys fakc jon ow an i. Po­
k o n a li d ług ą  i tru d n ą  trasę  1 
choć n ie  w s zys tk im  p rzyp a d ły  
w udzia le  puchary , w szyscy, k tó  
rzy d o p ły n ę li do m e ty  zas łuży li 
na s łowa uznania , zw yc ięży li... 
D o kon a li p rzecież n iem ałego  
w yczynu . (jg)

Tu TOTO
P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

k o m u n ik u je ,  ż e  w y lo s o w a n o  n a s tę ­
p u ją c e  n u m e r y  d y s c y p l in  s p o r to ­
w y c h  :

5, 11, 12, 32, 31, 18 d o d . 2 
P o n a d to  w y lo s o w a n o  p ię c io c y f r o -  

w ą  k o ń c ó w k ę  b a n d e r o l i : 02053.

P R Z E B Y W A J Ą C Y  na  o b o z ie  k o n ­
d y c y jn y m  w  Ś w in o u jś c iu  k o s z y k a ­
rze  P o g o n i ro z e g ra l i  3 to w a r z y s k ie  
s p o tk a n ia  z d ru ż y n ą  w ic e m is t rz a  
N R D  — K P F  69 H a lle . P o je d y n e k  
p ią tk o w y  z a k o ń c z y ł s ię zw .y o ię -  
s tw e m  naszeg o  ze sp o łu  87:84 (43:30). 
N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  P o g o n i zd o ­
b y l i :  W a n io re k  — 32 i S. K o ś  —
18. Z w y c ię s tw e m  s z c z e c in ia n  83:62 
(46:34) z a k o ń c z y ł s ię  ró w n ie ż  s o b o t­
n i m ecz . N a js k u te c z n ie js z y m i s tr z e l­
c a m i o k a z a li s ię :  S lo m iń s k i — 19 i 
S. K o ś  —  18. D o p ie ro  w  o s ta tn im  
n ie d z ie ln y m  s p o tk a n iu , w  k tó ry m  
P o go ń  w y s tą p i ła  bez W a n io rk a  i 
S ło m iń s k ie g o . g o ś c io m  u d a ło  s ię  w y  
g ra ć  81:71 (38:31). N a jw ię c e j p u n k ­
tó w  d la  P o g o n i z d o b y l i :  R o s ia k  — 
22 i K ra s o ń  — 16.

P o p o w ro c ie  ze Ś w in o u jś c ia  k o s z y  
k a rz e  P o g o n i 5 w rz e ś n ia  u d a d z ą  s ię  
n a  tu r n ie j  d o  R y g i. (d )

S a łly c R j W yścig  
P r z y j a ź n i

J E D E N A S T Y  e ta p  I X  B a łty c k ie g o  
W y ś c ig u  P r z y ja ź n i,  ja z d a  in d y w i ­
d u a ln a  na  czas. A r ic o la  — R a s e in ia i, 
d łu g o ś c i 26.5 k m . z a k o ń c z y ł s ię z w y  
c ię s tw e m  E s to ń c z y k a  P ik k u s a . k tó r y  
w y p r z e d z i ł  o  3 s e k u n d y  D ry g le w -  

I s k ie g o  (K o le ja r z  C zę s to ch o w a ) 1 o 
25 s e k u n d  T a d e u sza  S m y ra k a  z w a r  
s z a w s k ie j L e g i i .

Kajakarze z Rygi najlepsi na wodach Odry

Szuszkiewicz
friumlufe w Poznoniu

N A  wodach O dry zakończy! się wczoraj dw udniow y trójmece  
kajakow y Szczecin— Ryga— Neubrandenburg. Zawody w ygrała  
ekipa Rygi, która zgrom adziła 12Ó punktów. N a drugim  m ie j­
scu uplasowała się reprezentacja Szczecina, występująca bez 
trzech naszych czołowych zawodników : Szuszkiewicza, S iyp -R e- 
kowskiego i Chrabąszcza. Szczecinianie zdobyli 123 punkty. 
Trzecie miejsce za ją ł zespół Neubrandenburga — 77 pkt.

Mój brat-Leonid (5)
Z O S T A Ł Y  w  L o lk u  te g rodz isk ie  

nastro je , ja k  w  ka żdym  pozo­
s ta ją  m łodzieńcze  uczucia  i 
w sp om n ien ia . Może. je ś li• b y ły  
p iękn e  i  dobre , w ie rność  im  da­
je  c z ło w ie k o w i s iłę .

L eo n id  w s p o m in a ł często m a ­
tu rę . B y ła  d la  n iego  pow ażną

w odu  p ien ię d zy . P ró b o w a ł do­
stać się do C e n tru m  W yszko le ­
n ia  S an ita rnego  (o d p o w ie d n ik  
W A M ). D a w a ło  to  m ożliw ość  
s tu d io w a n ia  na  U n iw e rsy te c ie  
W a rsza w sk im  oraz „W ik t  i  o p ie - 
run jsk“ . N a 27 m ie js c  900 m a tu ­
rz y s tó w  —  n ikog o  n ie  z d z iw iło  
f ia s k o  z a m ia ró w .

je ź d z ił konno, u czy ł się n a rc ia r­
stwa. a le  przede w ś zys tk im  p rzy  
p ie rw sze j o k a z ji skończy ł ku rs  
żegla rsk i (J a s ta rn ia  1937 ro k ).

W ro k  p ó ź n ie j p ie rw szy  o f i­
ce rsk i u r lo p  w  p a ź d z ie rn ik u —  
lis topadzie  spędził na kubrze ro ­
dz iny  M yś liszów  z W ład ys ła w o ­
wa, ło w ią c  ry b y  v.a B a łty k u  
tam  nap ra w d ę  z w ią z a ł się z m o ­
rzem.

W ojna. Leo n id  w a lczy  w  44 
p u łk u  p iecho ty , osłan ia  o dw ró t

Żagle po raz pierwszy
p róbą , trze ba  by ło  skoncen tro ­
w a ć  się m a ksym a ln ie . D ręczy ło  
tro chę  poczucie za leg łości i  po ­
czucie o dp ow iedz ia lnośc i. A  nad  
w s z y s tk im  w is ia ło  p y ta n ie : co 
d a le j?  Jestem  p rze kon an y, że 
w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h , bez 
n e rw o w e j sza rpan iny , w szystko  
in a cze j by w yg ląda ło . T y lk o  n ie  
je s tem  p ew ien , czy wówczas  
w ła śn ie  ta k  u k s z ta łto w a łb y  się 
jego  c h a ra k te r i  u ło ż y ł los.

D R O G A  DO S Z L IF Ó W  

C h c ia ł s tud io w a ć  m edycynę  —  
tzanse b y ły  n jk łe , g łó w n ie  z po ­

ż y ć  —  fo znaczy n ie  m a rn o ­
w ać czasu, n ie  czekać.

Leo n id  poszedł odbyć służbę  
w o js k o w ą  i  k ie d y  po ro k u  n ie  
z m ie n iły  się w a ru n k i,  postano­
w i ł  skończyć szkolę o ficerską. 
N ie  by ła  to  ła tw a  decyz ja  p rzy  
jego n as ta w ie n iu . Z a m ia s t gon ić  
„za  z a ro b k ie m ” , c h c ia ł zdobyć  
bazę do dalszyćh  s tud ió w , może 
n aw e t —  ja k  B ohom olec  —  po- 
żeglować, choć za po w ia d a ła  się 
w o jn a  w  E urop ie .

L eo n id  w  O s trów  K om orow ie  
„ r o b i ł  k o n d y c ję ”  —  boksował,

spod Tom aszowa Maz. W  W ólce  
C h o to m sk ie j zalecza k o n tu z ję  i  
w  p rze b ra n iu  w ę d ru je  na 
wschód.

Po w ie lu  p rzygodach  w iosną  
1940 ro k u  p rz y b y w a  do Azow a  
nad Donem  i  zosta je ryb a k iem . 
Szybko w y k a z u je  się zna jom oś­
c ią  rzeczy, kończy ku rs  szyn ró ic  
i  staje się p e łn o p ra w n y m  cz łon ­
k ie m  k o le k ty w u  ryback iego .

(den)

S T A N IS Ł A W  T E L IG A

W  D N IU  w czo ra jszym  roze­
g rano  7 k o n k u re n c ji. N asi za­
w o dn icy  t r iu m fo w a li w  trzech. 
W yścig  „d w ó je k 1’ na dystansie  
500 m  w y g ra ł due t B rzezow ski 
—  K o w a lc z y k , w  „c z w ó rk a c h “  
na ty m  sam ym  dystans ie  n a j­
lepszym i okaza li się: Pukszta. 
W ó jc ik . W o jtcza k  i O rczyko w - 
sk i. S zczecin ian ie  w y g ra li także 
sztafe tę  4X500 m. Nasza d ru ­
żyna p łynę ła  w  sk ła dz ie : O rczy 
kow skf, B rzezow ski, G ra jk o w - 
sk i, K o w a lczyk . Ponadto w  w y ­
ścigu k a n a d y je k  na dystansie  
500 m R y n k ie w ic z  b y ł trzec i, a 
w  C-2 500 szczecińska osada 
K lo c k o w s k i— S kóra  up lasow a ła  
się na cz w a rty m  m ie jscu . Tę 
samą lo ka tę  w y w a lc z y ła  J. B ie ­
lecka w  K - l  500 m.

N ieobecny na szczecińskim  
tró jm e czu  W. S zuszk iew icz, star, 
to w a ł w  P oznaniu  na m ięd zy ­
n a rod ow ym  czw órm eczu  z udzia 
łem  B ia ło ru s i, L itw y ,  B u łg a r ii 
i P o lsk i. W y g ra li Polacy — 69 
p k t. przed BSRR — 51 p k t.. B u ł 
g a r ią  — 34 p k t. i  LSR R  — 12 
p k t. W. Szuszk iew icz wespó ł z 
R. P iszczem w y g ra ł w yśc ig i 
„d w ó je k “  na  dystans ie  500 i 1000 
m e tró w . (jg)

Rekordy, rekordy...
P O D C Z A S  le k k o a t le ty c z n y c h  m i­

s tr z o s tw  E u ro p y  ju n io r ó w ,  re p re z e n ­
ta n t  P o ls k i J e rz y  P ie t r z y k  z d o b y ł 
w  b ie g u  na  400 m  p p l.  z ło ty  m e d a l 
i  w y n ik ie m  50,07 u s ta n o w ił re k o rd  
E u ro p y  ju n io r ó w .

P O D C Z A S  le k k o a t le ty c z n y c h  za w o  
d ó w  w  W a rs z a v 'ie . E lż b ie ta  K a to l ik  
u s ta n o w iła  r e k o rd  P o ls k i, w  b ie g u  
na  1500 m  — 4.16.3. I re n a  S z e w iń s k a  
p o n o w n ie  w y ró w n a ta  r e k o rd  P o ls k i 
w  b ie g u  n a  100 m  — 11,1.

W L O U IS  V IL L E  Jo  H a rs h b a rg e r  
(U S A ) u s ta n o w iła  r e k o rd  ś w ia ta  w  
w y ś c ig u  na  1500 m  k o b ie t ,  u z y s k u ­
ją c  czas 16.54,14. D o ty c h c z a s o w y  re ­
k o r d .  n a le ż ą c y  d o  A u s t r a l i j k i  G o u ld , 
w y n o s i ł  16.56,9.

Awans Arkonii 
w piłkarskim PR
W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  n a s tą p iła  

p rz e rw a  w  ro z g ry w k a c h  m is t rz o w ­
s k ic h  I I  l ig i .  P i łk a r z e  u c z e s tn ic z y li 
b o w ie m  w  1/64 P u c h a ru  P o ls k i.  B y l  
to  z a ra z e m  p ie rw s z y  r z u t  r o z g ry w e k  
szcze b la  c e n tra ln e g o  z u d z ia ło m  ze ­
s p o łó w  I I  f r o n tu  o ra z  d r u ż y n ,  k tó r e  
o k a z a ły  s ię  n a jle p s z e  w  r o z g ry w ­
k a c h  o k rę g o w y c h . K o le jn a  r u n d a  
P u c h a ru  P o ls k i ju ż  z u d z ia łe m  d r u ­
ż y n  e k s t ra k la s y  o d b ę d z ie  s ię  « w rz e  
śn ią .

N asz o k rę g  w  te g o ro c z n e j e d y c j i  
P P  r e p re z e n tu je  A r k o n ia .  k t ó r a  
p ie rw s z y  m ecz s to c z y ła  w  G d a ń s k u  
p o k o n u ją c  re z e rw y  L e c h i i  1 ¡0 (¡1:0).

A  o to  re z u lt a ty  p o z o s ta ły c h  s p o t­
k a ń  : W łó k n ia rz  B ia ły s to k  — M o to r  
L u b l in  1-3 (1 :3 ). R a k ó w  C zęs to cho ­
w a  — S p a r ta  Z a b rz e  2:0 (8 ¡0). G ó r ­
n ik  R a d lin  — S ta r  S ta ra c h o w ic e  «>1 
(2 :0) S ia n ia  R u d a  Ś lą ska  — P ia s t 

G l i  " / ic e  0:3 (0 :1 ). C o n c o rd ia  P io t r ­
k ó w  — W is ło k a  D ę b ic a  7:6 (0:0 . 1:1, 
2 :2 ), S ta l S a n o k  — U rs u s  4:2 (2:1>). 
M o to  Je lc z  — A r k a  G d y n ia  l  :0 
(1:0 ), S to m il O ls z ty n  — Z a w is z a  B y d  
goszcz 3:0 (1 :0 ). G a rb a rn ia  K r a k ó w  
— A K S  N iw k a  3:2 (2:2), S z p ro ta  v ia  
S z p ro ta w a  — O K S  K a to w ic e  1 :2 
(1 :1 ). P o g o ń  P r u d n ik  — U ra n ia  R u -

LIGA OKRĘGOWA
B łę k it n i  — S to c z n io w ie c  
P io n ie r  — A r k o n ia  
C z a rn i — D ąb  
S ta l S to c z n ia  — C h e m ik  
O tlra  — P o g o ń  I I  
P o lo n ia  —  F lo ta  
S o k ó ł — G r y f  
O s a d n ik  —  G r u n w a ld

T A B E L A
1. S to c z n io w ie c
2. O s a d n ik
3. D ąb
4. P o g o ń  I I
5. A r k o n ia  n
6. S o k ó ł
7. C h e m ik
8. G r y f
9. S ta l S to c z n ia  

10. P o lo n ia
W. C za rn i
12. F lo ta
13. G r u n w a ld
14. P io n ie r
15. B łę k it n i
16. O d ra
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P O N IE D Z IA Ł E K  
27 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Józefa

JU T R O :
Augustyna

POGODA
S ŁO N E C Z N IE . Tem p. do 

21 st. W ia try  słabe, p rzew aż  
n ie  p o łu d n iow o -w sch o dn ie .

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s i o k . 
1022 m i l ib a r y  <766 m il im e ­
t r ó w  s łu p a  r tę c i ) .  P o w o ln y  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

N R  47 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )  a l.  W y ­
z w o le n ia  11 ( te l.  422-46); N R  34 D u ­
b o is  l  ( te l. 882-41); N R  48 u l .  L e le ­
w e la  1 ( te l.  726-24).

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  11 —  S z c z e c in -D ą b ie ; N R  62 — 
S z c z e e in -Z d ro je *  N R  12 S z e z e c in -  
P o d ju c h y .
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-21, 
460-22, 460-23, 460-24; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  916; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  —  917.
IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  — 
a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — te l.  
428-32 — c z y n n a  o d  g o d z . 8—21.

1 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

34.30 F i lm  p r z y g o d o w y  d la  m ło ­
d z ie ż y . 15.45 ..N ie b ie s k i ja r m a r k "  — 
k o m e d ia . 17.05 „ N ie z n a jo m y  p r z y ja ­
c ie l “  i r .  s e r ia l.  17.30 W ia d o m o ś c i. 
18.15 S p o r t .  18.50 D o b ra n o c  d z ie c io m . 
19 „ P e c h o w y  d z ie ń “  — ser. p ro d . 
p o i.  19.30 „ A k tu a ln o ś c i .  20 „S p r z e ­
d a n y  d z ia d u n io “  — k o m e d ia  f i lm .  
22 J a k  zo s ta ć  o f ic e re m . 22.25 A k tu a l  
n o śc i.

N IE C Z Y N N E .

i )  E L  F IN  ( te l.  468-78) „ Ś le d z tw o  s k o n  
ozone , p ro szę  z a p o m n ie ć “  g . 10.30, 13, 
15.30, 18, 20 —  w l.  o d  1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l. 
355-02) „ N o w a  m is ja  k o r s a rz a ”  g. 
9, 11.15; „S z p ie g  s z o g u n a “  g. 13.30, 
15.45, 18, 20.15 — ja p .  o d  1. 18 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  B A Ł T Y K  ( te l. 
738-35) „ A b s o lw e n t ”  g . 11.15, 13)30,
18, 18.15, 20.30 —  p a n . U S A  od  1. 16 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  
( te ł.  218-34) „W ó d z  I n d ia n  T e -  
e u m s e h “  g . 10, 12.30, 15, 17.30. 20 — 
p a n ; N R D  od  1. 11 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te ł. 475-02) „ Z w a ­
r io w a n e  p r z y g o d y ”  g . 10. 17 — p o i.  
o d  1. 7; „ K o t  w  b u ta c h ”  g . 11, 13, 
16 — p a n . ja p .  o d  1. 7; „ Z a r a z a ”  g. 
18, 20 — p o i. o d  1. 16; . .L o v e  S to ­
r y ”  g . 22 — U S A  o d  1. 16; wre w to ­
r e k :  „ S k a r b  c z a rn e g o  J a c k a ”  g. 
18, W — p o i.  od  1. 7; „ K o t  w  b u ­
ta c h ”  g. 11, 13, 15; „ Z a b i jc ie  c z a r ­
n ą  o w c ę ”  g . 18, 20 —  p o i.  o d  1. 16; 
„ L o v e  S to r y “  g. 22; D E R B Y  ..Q u e i-  
iw a d a ”  g . 26 — w ł.  o d  1. 16; O G R O ­
D O W E  „ D r o g a  d o  S a l in y ”  g . 20 — 
p a n . f r . - w ł .  od  1. 18; M A R S  „ O to  
je s t  g ło w a  z d r a jc y ”  g . 18, 20 — a n g . 
o d  ). 14; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) „ P a ­
le c  b o ż y ”  g. 16, 18, 20 — p o i.  od  1. 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ K r ó l ,  
d a m a , w a le t ”  g . 16, 18, 20 — U S A -  
N R F  od  1. 16; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  
„ M a x  i  f e r a jn a ”  g . 18> 20 — f r .  od  
1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ B łą d  sze­
r y f a ”  g . 18, 26 —  p a n . N R D  o d  1. 
14; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ S m a k  z e m s ty ”  g . 20 — h is z p . od  
1. 1«; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „D o m  
w a m p ir ó w ”  g . 18, 20 —  a n g . o d  1. 
14; Z A T O K A  (N . W a rp n o )  „ O k r u ­
c h y  ż y c ia ”  g . 20 — f r .  o d  1. 16; 
S T O K R O T K A  ( S m ie rd n ic a )  „S p a c e r  
w  w io s e n n y m  d e s z c z u ”  g . 19 —  
U S A  od  1.-16; IN A  (S ta rg a rd )  „ M ę ż ­
c z y z n a , k t ó r y  m i s ię  p o d o b a ”  g. 17 
— f r .  od  1. 16; D A R  (S ta rg a rd )
„ Z b e r e ź n ik ”  g . 16, 18, 20 — a n g . o d  
1. 14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P a n  H u -  
l o t  w ś ró d  s a m o c h o d ó w ”  f r . - w ł .  od 
1. 1-1: G R Y F  ( G r v f in o )  . .R e w iz ia  o - 
s o b is ta ”  g . 18, 26 —  p o i.  o d  1. 18;

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

WYSTAWY
M U Z E U M  N A R O D O W E  —  S ta r o ­
m ły ń s k a  27 —  S z tu k a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w . ;  S ta re  
s re b ra  w  z b io ra c h  M u z e u m  N a r o ­
d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  W sp ó łcze sn a  
s z tu k a  p o ls k a  g . 9—19; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t . ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  V I I  w y s ta ­
w a  p o ls k ie j  g r a f i k i  m a r y n is ty c z n e j ;  
T k a n in y  i  h a f t y  r e g io n u  s z c z e c iń ­
s k ie g o  g: 9—19; Z A M E K  B W A  — 
V  F re z e n ta c ja  M a la r z y  K r a jó w  S o­
c ja l is ty c z n y c h  g . 10—18; W D IC  Z A ­
M E K  — W y s ta w a  „ T k a n in y  b a w e ł­
n ia n e ”  g . 10—18; S A L O N  W A G  (p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8) — W y s ta w a
g r a f ik i  H a l in y  C h ro s to w s k ie j.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 F o to g ra f ia
—  f i lm  p ro d . w ę g . ( k o l . ) .  17 E c h o  
s ta d io n u . 17.30 Ś p ie w a  p o z n a ń s k i 
c h ó r  c h ło p ię c y . 17.55 „ D y w iz jo n  300“
—  f i lm  p ro d . p o i. 18.15 S zcze c in  — 
s z k ic  d o  p o r t r e tu  cz . I I .  18.45 M a ­
g a z y n  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .
20.15 T e a tr  T V  „M a s k a r a d a “  — J a ­
r o s ła w  Iw a s z k ie w ic z . 21.55 „ P o  w a c h  
c ie “  — re p . 22.25 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  I I

16.55 „ P o z d r o w ie n ia  ze S z w e c ji“  —  
f i lm  d o k . ( k o l. ) .  17.25 „ K ie d y ś  la ­
te m “  —  p ró g . d la  d z ie c i. 17.45 
„ O k r ę t  w o je n n y  W a za “  — f i lm  d o k . 
( k o l . ) .  18 „C z e rw o n e  w in o  w  z ie lo ­
n y m  s z k le “  — p r o g r .  b a le to w y  
( k o l . ) .  18.20 „ I n g m a r  B e rg m a n “  —  
f i lm  T V  szw e d z . ( k o l. ) .  19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  20.30 
„P a s je  E r ik a  L u n d k w is ta “  — f i lm  
T V P . 20.50 „ M a ts  P e te r “  — f i lm  fa b . 
22.25 „ O  o c h ro n ę  n a tu ra ln e g o  ś ro d o ­
w is k a “  — p r o g r .  d o k

W T O R E K

10 ..C z e rw o n e  w in o “  — f i lm  od e . 3.
16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 „S c e n y  fa n ­
ta s ty c z n e “  —  f i lm  b a le to w y . 17.05 
„ R a p o r t  z p ó łw y s p u  H e l“  z c y k lu  : 
M o rs k ie  s p o tk a n ia . 17.35 K r o n ik a  P o 
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 17.55 „ A n t a łe k “  
d !a  m ło d y c h  w id z ó w .  18.40 R o d z in a . 
19.10 P r z y p o m in a m y  r a d z im y . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .
20.15 ..C z e rw o n e  w in o “  —  od e . 3 
(o s ta tn i)  T V  CSRS. 21.35 „ P r y z m a t “
— m a g . h a n d lu  z a g r. ( k o l . ) .  22.05 
D z ie n n ik  T V .  s p o r t .  22.30 S tu d io  
p rz e b o jó w  p ró g . ro z . T V  N R D .

P R O G R A M  I I

17.05 F i lm  o ś w ia to w y . 17.20 A m b a s a ­
d o rz y  ję z y k a  p o ls k ie g o . 18 „ K o n t r ­
re w o lu c ja “  — cz. I V  f i lm u  se r. p ro d . 
w ę g . 18.50 „W s z e c h ś w ia t A lb e r ta  
E in s te in a “  —  o c z y m  s ię  f i lo z o fo m  
n ie  ś n i ło  19.26 D o b ra n o c . 19.30 D z ie ń  
n ik  T V  (k o l. ) .  20.15 Z  c y k lu  „ G lo b “ . 
20.50 „N a s  d w o je  i  czas“  —  p ro g r .  
ro z . T V  CSRS. 21.30 T e le w iz y jn a  
g ie łd a  w y n a la z k ó w .  22 „ Z  b l is k a  i  z 
d a le k a “ . 22.25 „C h o p in  w  D u s z n i­
k a c h “ .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 20, 22, 23, 24.

14.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  
14.30 P rz e b o je  d la  w c z a s o w ic z ó w .
15.05 F o r te p ia n , t r ą b k a ,  g ita ra . 15.35 
E s t ra d a  p r z y ja ź n i.  16.10 W  k rę g u  
p o ls k ie j  m u z y k i1 r o z r y w k o w e j.  16.35 
P ły t y  z ró ż n y c h  s tro n  — F ra n c ja . 
17 R a d io k u r ie r .  18.05 S tu d io  m u z y k i  
p o p u la r n e j.  18.35 M a ły  p rz e w o d n ik  
p o  m u z y c e  r o z r y w k o w e j.  19.05 M u z y  
k a  i a k tu a ln o ś c i.  19.30 G w ia z d y  p o l­
s k ic h  e s tra d . 20.15 M u z y c z n e  w iz y ty  
p r z y ja ź n i .  20.50 K r o n ik a  s p o r to w a . 
21 M in ia tu r y  ro z r y w k o w e .  21.15 N a ­
u k o w c y  r o ln ik o m .  21.30 R y tm . ta ­
n ie c  i  p io s e n k a . 22.30 M a łe  m o n o g ra  
f ie  ja z z o w e . 0.10—2.55 P ro g ra m  n o c ­
n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0,01.

14.15 M ó j  d o m  m o je  o s ie d le . 14.35 
S o n a ta  s k rz y p c o w a  d - m o l l  o p . 108. 
15 R a d io fe r ie  w  k r ę g u  p r z y ja c ió ł.  
15.40 P ie ś n i i  ta ń c e  ś w ia ta . 16 A l fa  
i  O m eg a . 16.15 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 17.15 K o m e n ta rz .  17.25 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.40 S p ra ­
w y  c o d z ie n n e . 19 R a d io s to p  z p io ­
s e n k ą . 19.15 L e k c ja  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o . 19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  z 
n a g ra ń  W ie lk ie j  O rk . S y m f. P R  i  
T V .  20.13 N o ta tn ik  K u l t u r a ln y .  20.28^ 
C. d. k o n c e r tu .  21.02 M e lo d ie  r o z - ’ 
r y w k o w e .  21.50 W ia d o m o ś c i s p o r to ­
w e . 21.55 T e a tr  P R  „ Z ie lo n a  la m p a “  
i  „ P r z y ja c ie le “ . 22.35 O p e ra  w  p rz e ­
k r o ju .  23.46 Z  m u z y k i  X X  w ie k u .

P R O G R A M  I I I

15.10 T y lk o  p o  g re c k u . 15.36 N + T  
c z y l i  n o w o c z e s n o ś ć  i  te c h n ik a .  15.45 
S z e k s p ir  ś p ie w a n y  w  o r y g in a le .  16 
L u d w ik  v a n  B e e th o v e n  — I I  k o n c e r t  
fo r t e p ia n o w y .  16.30 S z e k s p ir  ś p ie ­
w a n y  p o  p o ls k u . 16.45 N a sz  r o k  73. 
17.05 „S ę d z ia  i je g o  k a t ‘<. 17.15 M ó j 
m a g n e to fo n . 17.40 F o to p la s ty k o n . 18 
K lu b  S ta re j P ły ty .  18.30 P o l it y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 O rg a n o w e  im p re s je  
J a c k a  M ik u ły .  19:05 „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m “ . 19.35 M u z y c z n a  p o cz ta  
U K F .  20 C zas te ra ź n ie js z y  i  p rz e ­
s z ły . 20.15 N a g ro d y  P o l ih y m n i i—73. 
20.35 B lu e s  w c z o r a j i d z iś . 21 N ie  
c z y ta liś c ie  — to  p o s łu c h a jc ie .  21.20 
G d z ie  je s t  p rz e b ó j?  21.45 „S o n e ty  
k r y m s k ie “ . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23.05 „ E fe k t y  m u z y c z n e “ . 23.52 
N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  R ita  H o v in k .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  Z A ­
S T R Z E G A  so b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o ­
g ra m u .

0 YŻURY

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a ;  C H IR . — P o m o rz a n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
W F ,W N . — A r k o ń s k a ;  P R Z Y C H O D ­
N IE  D Z IE C IĘ C A  — W o j.  P o ls k ie g o  
72 — g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n . 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N R  2 
—  N a d  O d rą  18 — g . 15—8; S T O -

N A U K A

M A T E M A T Y K  p o s ia d a ­
ją c y  4 0 - le tn ie  d o ś w ia d ­
cze n ie  p r z y g o to w u je  do  
l ic e ó w ,  te c h n ik ó w  (s tu ­
d ió w  z a o c z n y c h ). K o r e ­
p e ty c je :  f r a n c u s k i ,  n ie ­
m ie c k i,  ła c in a , a n g ie l­
s k i.  W o j.  P o ls k ie g o  50—6, 
te l.  359-53. 10872-G
P O S Z U K U J Ę  le k to r a  
do  o so b y  n ie w id o m e j.  
S zcze c in , u l .  O f ia r  
O ś w ię c im ia  7—132.

10917-G

M A T R Y M O N IA L N E

U W A G A  S A M O T N I!
D y s k re tn e  i  k u l tu r a ln e  
n a w ią z a n ie  z n a jo m o ś c i 
z a p e w n ia  G d y ń s k ie  B iu  
r o  U s łu g  M a t r y m o n ia l ­
n y c h  „ J u t r z e n k a ” , G d y ­
n ia ,  u l .  M ig a ły  35, te l.  
21-25-32. A d re s  p o c z to ­
w y :  81-963 G d y n ia  i  
s k r y t k a  p o c z to w a  105. 
I n fo r m a c je  p rz e s y ła m y  
po  n a d e s ła n iu  o p ła ty  
10 z ł lu b  r ó w n o w a r to ś c i 
w  z n a c z k a c h  p o c z to ­
w y c h .  3667-K
S A M O T N A , k u l tu r a ln a ,  
p r a c u ją c a  p a n i po zn a  
k u l tu r a ln e g o  p a n a , bez 
n a ło g ó w , d o  la t  50 z w y ­
k s z ta łc e n ie m  z a w o d o ­
w y m  lu b  ś r e d n im .  C e l

H A N D L O W A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  

IN W A L ID Ó W  
W  S Z C Z E C IN IE

P O S Z U K U J E
K W A T E R

P R Y W A T N Y C H
•

o d  m -c a  w rz e ś n ia  b r .  
d la  d z ie w c z ą t i 
c h ło p c ó w  P r z y z a k ła ­
d o w e j S z k o ły  Z a w o ­

d o w e j.
O fe r ty  n a le ż y  z g ła ­
szać n a  te l.  f i r  474-68.

3733-K

m a t r y m o n ia ln y .  F o to -  
o f g r t y  t y l k o  p o w a ż n e  
proSfeę k ie r o w a ć :  B iu r o  
O g ło sze ń , S zc z e c in  10910.

R O Ż N E

3 G A R A Ż E  d o  w y n a ję ­
c ia . O k r z e i 2. 10895-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne , J .  P a ry s k i ,  te le fo n  
34-332. 10529-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e , te l.  75-821, D u d z ik .

10467-G

S P R Z E D A Ż

„ L A M B R E T T Ę ” , s p rz e ­
d a m . 5 000 z ł.  M a lc z e w ­
s k ie g o  36—2. 10911-G
2 M A S Z Y N Y  d o  s z y c ia  
„ S in g e r ” , m a s z y n ę  do  
p is a n ia , ( d łu g i  w a łe k  
c z c io n k i r o s y js k ie )  — 
s p rz e d a m . Ż u p a ń s k ie g o  
17—5. te l.  251-81. 10913-G 
W Ó Z E K  g łę b o k i,  u n i ­
w e r s a ln y  ta n io  s p rz e ­
da m . P o tu lic k a  53-d—5, 
b u d y n e k  o b o k  K o le jo ­
w e j S t ra ż y  P o ż a rn e j.

10932-G

L O K A L E

D W IE  s tu d e n tk i  po szu ­
k u ją  p o k o ju .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze ­
c in  10782.
S T A R S Z A  r e n c is tk a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  p r z y  
s p o k o jn e j ro d z in ie ,  m o ­
że d o p iln o w a ć  d o m u . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  10500.

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
ne , s tu d iu ją c e  i  p r a c u ją  
ce p o s z u k u je  p o k o ju .  
W ia d o m o ś ć : te l.  286-72, 
p o  go dz . 16. 10221-G

P R A C U J Ą C Y  p a n  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze ­
c in  10909.
O D N A J M Ę  2 p o k o je . 
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in -
Z d r o je ,  B a ta lio n ó w
C h ło p s k ic h  12. 10916-G
D W IE  p r a c u ją c e  p a ­

n ie n k i  p o s z u k u ją  p o k o ­
j u .  T e l.  382-75, do  godz. 
15. 10926-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  u m e b ło  
w a n e g o  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  w  G o ­
le n io w ie .  W ia d o m o ś ć : 
G o le n ió w , u l.  G r u n ­
w a ld z k a  4 „ J u b i le r ” .

10918-G

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , p ie ­
ce, p a r te r  —  N ie b u s z e - 
w o  z a m ie n ię  na  2 m ie sz  
k a n ia  s a m o d z ie ln e , l - p o  
k o jo w e  z w y g o d a m i.  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń , 
S z c z e c in  10923.

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
c . o . , 5 -o sob ow e , 78 m 
k w „  z a m ie n ię  na  M -2  
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie ,  u l .  M a lin o w a  14—1. 
te l.  729-39. 10929-S!

2 P O K O J E , 24 m  k w „
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , w c , 
c. o ., e ta ż o w e , p a r te r ,  
ca ło ść  45 m  k w . ,  po  k a ­
p i t a ln y m  re m o n c ie , o- 
c ie p lo n e  — P o g o d n o  za ­
m ie n ię  n a  2 du że  lu b  3 
m a łe  p o k o je  z ła z ie n k ą , 
m o g ą  b y ć  p ie ce , u l .  J a ­
n ic k ie g o  18— 1, od  godz. 
18. 10931-G

S ZC Z E C IŃ S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  B U D O W N IC T W A  
O G 0C N E G O  NR 2 

w Szczecinie, ul. Smolańska 4

ogłasza przyjęcie
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

do klas pierwszych na rok szkolny 1973/74 
w zawodach:

m urarz od lat 15 do 24 —  dwa lata
monter w ewnętrznych  
budowlanych

instalacji
od lat 15 do 17 — dw a lata

dekarz blacharz od lat 18 do 24 — dwa lata
betoniarz-zbrojarz od lat 18 do 24 — dwa lata
cieśla budowlany od lat 15 do 24 — dwa lata
elektrom onter (bez Internatu) od lat 15 do 16 — trzy lata

K a n d y d a c i w in n i złożyć następu jące d o k u m e n ty :

—  podanie
— życ io rys
— św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  p ods taw ow e j
—  cz te ry  fo to g ra fie

W  czasie n a u k i u czn io w ie  o trz y m u ją  w ynag rodzen ie  m ie ­
sięczne w  k las ie  I do la t 16 — 250 zł. po ukończen iu  16 la t 
—  520 zł. W  k la s ie  I I  —  600 z ł i  25 proc. p re m ii. D o ro ś li 
w  k las ie  I  —  840 zł, w  k las ie  I I  —  920 z ł i  do 25 proc.

p re m ii.
U czn io w ie  m ło d o c ia n i o trz y m u ją  bezp ła tn ie  g a rn itu ry

szko lne. # ,
W szyscy u czn io w ie  o trz y m u ją  bezp ła tn ie  d ru g ie  śn iadanie. 
U czn iow ie , k tó rz y  u koń czy li 18 la t mogą jednocześnie od­
b yw ać  służbę w o jsko w ą  w  system ie sam oobrony w O HP.

Szkoła  g w a ra n tu je  m ie jsce  w  nowoczesnym  internacie. 
K a n d y d a tó w  p rz y jm u je  sie bez egzam inów  w stępnych  we­

d łu g  ko le jnośc i zgłoszeń.
A bso lw e n c i szko ły m ogą k o n tyn uo w a ć  naukę w 3 i  pól 

le tn im  T e c h n ik u m  B ud o w la nym .

Term in sk ładan ia  podań u p ły w a  z dniem 30 sierpnia br. 
S zczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  p isem nie  i  telefonicznie  

tel. 82-14-12.
3724-K

Aby ułatwić zakup
obuw ia profilaktycznego typu „Juniorki” 

W ojew ódzkie Przedsiębiorstwo H andlu O buw iem  zaprasza

wszystkich rodziców
na kierm asz

trw ający  do 1 września przy P l. Żołn ierza w  Szczecinie.

3626-K

Wytnij i zachowaj!

Społeczne Ognisko Baletowe TROA
W  S Z C Z E C IN IE

p ro w ad ź ! system atyczne zajęcia z  
m łodz ieżą  i d z iećm i w  w ieku szkol­
n ym  i  p rze dszko ln ym  (od 4 lat). 
W  P R O G R A M IE : ry tm ik a , technika  
tańca  k lasycznego i wyzwolonego, 
tan ie c  lu d o w y  i c h a rak te rys tyczny , 
tan ie c  nowoczesny, h is to r ia  tańca, 

inscen izac je  taneczne.
P O P IS Y  U C Z N IÓ W  w  Teatrze  

W spółczesnym .
IN F O R M A C J E  I  Z A P IS Y  do k ilk u  
f i l i i  O gn iska  w  godz. 17— 21 w  cen­
t ra ln e j f i l i i  O gn iska  p rz y  ul. W ie l­
k ie j 6 —  P rzedszko le  n r  29 (dojazd 
do B ra m y  P o rto w e j), w  szko le  n r 69 
—  N iebuszew o u l. K ra s ińsk ieg o  (za 
pos to jem  taksów ek) o raz  w  szkole 
n r  33 (obok D om u R ybaka), ul. M a ­
ło po lska  22. I  o ie tro . sala lustrzana.

T e le fo n  d y re k c ji —  701-74.
3725-K

E D W A R D  B R Z O Z O W ­
S K I  zg ła sza  z g u b ie n ie  
p r z e p u s tk i  s to c z n io w e j.

11301-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  s u ­
k a  ra s y  w ilc z u r .  W ia d o ­
m o ść : P i lc h o w o , u l.
S z c z e c iń s k a  13. 11293-G
20 S IE R P N IA  z g in ą ł 
p ie s  w y ż e ł, c z a rn y , p ie rś  
ja s n a , o g o n  k r ó t k i .  Z n a ­
la z c ę  p ro szę  o w ia d o ­
m o ś ć : te ł.  720-75. O s trze  
ga  s ię  p rz e d  k u p n e m  
lu b  p rz y w ła s z c z e n ie m .

11265-G
17.V I I I . 1973 r .  ja d ą c  t a k ­
s ó w k ą  o k o ło  godz. 7.40

ze S z c z e c in a -Z d ro jó w  do 
S z c z e c in a -D ą b ie  n a  u l.  
G o le n io w s k ą  (s k rz y ż o w a  
n ie  d r o g i d o  L u b c z y n y )  
p o z o s ta w io n o  a k tó w k ę ,  
w  k tó r e j  b y ły  w a żn e  
d o k u m e n ty .  T a k s ó w k a ­
rza  p ro s i s ię  o  z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m  p o d  ad  
rese m . K o n s ta n ty  D o -  
b r y d n io ,  S z c z e c in -Z d ro -  
je ,  u l .  B a g ie n n a  24—2, 
te l.  62-234. 11263-G

T O M A S Z  E IC H L E R  ZgU
b i ł  k s ią ż e c z k ę  „ B r a t n ia ­
k a ” . 11262-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
„ J u l ia n  G ą s io ro w s k i.  
T a k s ó w k a  b a g a ż o w a .

G o le n ió w , u l .  S z e ro k a  
5—11“ . 11252-G
M A R IA N  P A S Z K O T  
zg ła sza  z g u b ie n ie  p rz e ­
p u s tk i  s to c z n io w e j n r  
1219. 11249-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  na  n a z w is k o  
B o g u s ła w  K o w a lc z y k .

11241-G

S K R A D Z IO N O  p rz e p u s t 
k ę  w y d a n ą  p rz e z  S to cz ­
n ię  S zcze c iń ską  na  n a ^  
z w is k o  E d w a rd  P r z y -  
b y s ła w s k i.  11238-G

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w a lu to w ą  n a  n a z w is k o  
E lż b ie ta  D z iu rz y ń s k a .

11234-0

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 466-14

W T O A W C A : R S W  „P ra s a  -  K s i f l i k a  -  K u c h " .  S s c n e e iń s k ic  W y d a w n ic tw o  P r a .o w e  w  S zcze c in ie  R E D A K C J A  i  “ M I N I S T R A « A l S S # “ « '  
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I  J e lo n e k  (zastę pca_ re d . na cz  ). M . S z y m c z y k  ( . 83V  d z ia ł m ie js k i
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Burmistrz Teesside 
o Polsce i Szczecinie

W  O S T A T N IM  dniu w izyty  przedstaw icieli w ładz m iejskich  
Teesside w  Szczecinie poprosiliśmy stojącego na czele delega­
c ji angielskiej burm istrza m iasta A lderm ana Poole o podziele­
n ie się z nam i w rażeniam i z kilkudniow ego pobytu w  Polsce.

—  N A S Z A  obecna w iz y ta  w  
Szczecinie je s t zarazem  p ie rw szą  
naszą podróżą  do  P o ls k i —  po­
w ie d z ia ł A ld e rm a n  Poole. —  Z u  
p e łn ie  inacze j w yo b ra ża liśm y  
sobie  Wasz k ra j.  W iększość na ­
szych d z ie n n ik ó w  i  czasopism  
p rze ds ta w ia  nam  fa łs z y w y  o- 
braz  s o c ja lis tyczn e j P o lsk i. Na  
jyodstaw ie ty c h  ź ró d e ł można  
b y  sądzić, że p an u je  u  Was za ­
co fan ie  i n iedosta tek. B y liś m y  
w ię c  zaskoczeni u jrz a w s z y  lu d z i 
ra dosnych, zadow o lonych  z p ra  
cy, ży ją cych  d os ta tn io , dobrze  
u b ran ych . W szędzie s p o tyka liś ­
m y  się  ze szczerą uczynnością, 
w ręcz serdeczną, bez c ie n ia  fa ­
s c y n a c ji „p rzyb yszem  z Zacho ­
d u ".

M IE L IŚ M Y  o k a z je  o b e jrz e ć  f i lm  o 
W a s z y m  m ie ś c ie , p o ró w n a ć  o g ro m  
z n is z c z e ń  w o je n n y c h  z o b e cn ą  w i ­
z ją  S zcze c in a . Z a c h w y c ił  nas r o z ­
m a c h  W aszeg o  b u d o w n ic tw a  m ie s z ­
k a n io w e g o . T o . czeg o  d o k o n a liś c ie  
w  t r u d n y c h  la ta c h  p o w o je n n e j o d ­
b u d o w y , b u d z i nasz p o d z iw  i  u z n a ­
n ie .

W asz  p o r t ,  z n a n y  ja k o  n a jw ię k s z y  
n a  B a ł ty k u ,  je s t  w rę c z  id e a ln ie  
w k o m p o n o w a n y  w  p e jz a ż  m ia s ta .  
N a s z y c h  p o r tó w  m o ż e m y  s ie  po d  
t y m  w z g lę d e m  je d y n ie  w s ty d z ić .  W 
p o r ó w n a n iu  z naszą  rz e k ą  Tees, 
k tó ra  je s t  p o  p r o s tu  ś c ie k ie m  c h e ­
m ik a l ió w  W asza O d ra  — to  d z ie w i­
c z y  s t r u m ie ń  g ó r s k i.  T o  b a rd z o  
p rz e z o rn e  i  m ą d re  z W asze j s t ro n y ,  
że  ju ż  te ra z  tro s z c z y c ie  s ie  o o c h r o ­
n ę  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . M y , 
n ie s te ty ,  p o m y ś le l iś m y  o ty m  o  10 
l a t  za pó źno ...

P o c z ą tk o w o  z d z iw iła  na s  cz y s to ś ć  
u l ic  w  W a s z y m  m ie ś c ie . W  A n g l i i  
b o w ie m  s p ra w a  u s u w a n ia  ś m ie c i 
p rz e d s ta w ia  n ie  la d a  p ro b le m . P o d ­
czas o d w ie d z in  w  W a s z y m  p rz e d ­
s ię b io r s tw ie  o c z y s z c z a n ia  p rz e k o n a ­
l iś m y  Sie je d n a k ,  że  c z y s to ś ć  i  po ­
rz ą d e k  w  m ie ś c ie  je s t  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  za s łu g ą  d o b re g o  w y k o r z y s ta ­
n ia  s p rz ę tu  o ra z  o r g d h iż a c j l  p rą c i/ .  
W  te j  d z ie d z in ie  m o g lib y ś m y  w ie ’e 
s k o rz y s ta ć  z W a s z y c h  d o ś w ia d c z e ń .

P o d o b a  m i s ie  b a rd z o  W asza  t r o ­
s k a  o  z a b y tk i .  N ie  Z na czy  to , ż e  u  
na s  z a n ie d b u je  s ią  k o n s e rw a c je  s ta ­
r y c h  b u d o w li.  S ta n o w ią  o n e  je d n a k  
b y , co n a jw y ż e j  — m u z e a . T u  za- 
w  A n g l i i  m a r tw e  m o n u m e n ty ,  o zd o -  
b y t k i  „ ż y ją “ . s łu ż ą  lu d z io m . aie  
t ra c ą c  p r z y  ty m  n ic  ze sw e g o  u ro k u .  
W y s ta rc z y  tu  w s p o m n ie ć  p ię k n y  
Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , gd z ie  
m a c ie  p rz e c ie ż  te a t r ,  k a w ia rn ie  i 
d o m  k u l t u r y .  T e n  p o m y s ł c f ic e m y  
w y k o r z y s ta ć  i  u  nas.

U rz e k ło  nas p ię k n o  ś w in o u js k ie j  
p la ż y . J e s te m  p rz e k o n a n y , że ty s ią ­
ce  A n g l ik ó w  c h ą tn ie  s p ę d z a ło b y  tu  
s w e  w a k a c je . T rz e b a  t y lk o  o d r o b i­
n y  r e k la m y .  N o  i  o c z y w iś c ie  — w ie ­
ce  j  h o te li .  N ie  w ą tp ią ,  że w y k o r z y ­
s ta c ie  o g ro m n ą  szan są  sw e g o  re g io ­
n u  i  ju ż  za k i lk a  la t  tu r y s t y k a  be- 
d z ie  s ta n o w iła  d o c h o d o w ą  d z ie d z i­
n ą , ba , „ z ło tą  ż y łą “  m ie js c o w o ś c i na 
S z c z e c iń s k im  W y b rz e ż u .

O B R A Z  P O L S K I ja k i  w y w o ­
z im y  ze Szczecina p rzekażem y  
m ieszkańcom  Teesside. Nasza 
ra d a  m ie jska  w yd a je  co 2 m ie ­
siące gazetę, w ła s n y  b iu le ty n  
in fo rm a c y jn y , d oc ie ra m y do każ

d e j ro d z in y  w  naszym  m ieście . 
N a jb liż s z y  n u m e r będzie w  po­
ło w ie  pośw ięcony w raże n iom  z 
w iz y ty  w  Polsce.

O czeku jem y p rz e d s ta w ic ie li 
W aszej ra d y  m ie js k ie j.  C h c ie li­
b yśm y d o rów n a ć  W am  w  go­
śc innośc i i  serdeczności. Jestem  
g łęboko  p rzekonany, że ta k  po­
m y ś ln y  początek k o n ta k tó w  m ię  
dzy  n aszym i m ias ta m i, g w a ra n ­
tu je  dalszą ow ocną w spółpracę .

Zanotow ał: Ł A W .

D E L E G A C JA  w ła d z  m ie js k ic h  Teesside zw iedza  p o r t szczeciń­
s k i na p ok ładz ie  s ta tk u  b ia łe j f lo ty .

Fo to : Z . Jo dko w sk i

W POGONI ZA PIECZYWEM
M IN IO N A  sobota, która d la  w ielu szczecinian była dniem  

w olnym  od pracy, dostarczyła nam  pewnych obserwacji dotyczą 
cych działalności naszych handlowców, a ściślej —  osób odpo­
w iedzialnych za zaopatrzenie  
spożywcze.

N IB Y  w szystko  dobrze  p om y- 
śLano. Do godz!. 13 czynne b y ły  
tego d n ia  sk le py  spożywcze, na­
tom ia s t do w ieczora  „D e lik a te ­
sy“ . Przed ty m i o s ta tn im i w  go­
dz inach  p op o łud n iow ych  tw o rz y  
ły  się w p ra w d z ie  k o le jk i,  a le  w  
końcu  p o  k ilk u n a s tu  m inu tach  
oczek iw an ia  na koszyk, każdy  
d os ta w a ł się do sk le po w ych  pó­
łek . N ies te ty , n ie  zawsze m óg ł 
na n ich  znaleźć n a jp o trz e b n ie j­
sze a r ty k u ły  spożywcze. Zdecy­
dowanie najgorszej było z C h le ­
bem. Ok. godz. 16 w  żadnym ze 
sklepów delikatesowych nie moż 
na ju ż  było dostać żadnego pie­
czywa. A  d o p y ty w a ło  się o n ie  
w ie lu  lu dz i. I  tru d n o  ó w  fa k t 
łączyć —  ja k  chcą n ie k tó rz y  —  
z p ią tk o w ą  a w a r ią  w  p ie k a rn i 
m echan iczne j p rzy  u l. R o b o tn i­
czej. O późn ien ia  stąd w y n ik łe  
zos ta ły  ju ż  d aw n o  nadrob ione.

K to  w ię c  z a w in ił?  H a nd lo w cy , 
czy p ie k a rn ic tw o ?

Z  zebranych  przez nas danych  
w y n ik a , że je d n i i  d ru dzy .

—  Dlaczego nie sprowadzacie 
z p iekarni kolejnych dostaw pie 
czywa? —  p y ta liś m y  w  sobotnie  
p op o łud n ie  k ie ro w n ik ó w  s k le ­
p ów  d e lika tesow ych .

—  Nie m am y skąd sprowa­
dzić. W szystkie szczecińskie p ie­
karnie , które zawsze pracują do 
godz. 15, skończyły pracę w  so­
botę w  godzinach rannych. W

miasta w  podstawowe artyku ły

ich magazynach nie m a już ani 
bochenka chleba.

A  oto  w y ja ś n ie n ie  d y re k to ra  
Szczecińskich Z a k ła d ó w  P rzem y 
s łu  P iekarn iczego  M ic h a ła  Ja ro ­
sza:

—  Ponieważ sklepy spożyw­
cze m iały  być w  ubiegłą sobotę 
zam knięte już o godz. 13, rano 
wstrzym aliśm y pracę piekarni. 
W  południe nasz pracow nik kon 
taktow ał się z k ierow nikam i 
wszystkich sklepów delikateso­
wych i poza jednym , który za­
m ów ił 150 kg chleba, inni od­
powiadali, że nie potrzebują żad 
nych dodatkowych dostaw.

T O  F A K T ,  że „ D e l ik a te s y “  i  ta k  
s p rz e d a ły  w  s o b o tę  z n a c z n ie  w ię ­
c e j p ie c z y w a , n iż  z w y k le .  O b ie  
s t r o n y  ( i  h a n d lo w c y  i  p ie k a r n ic y )  
n ie  w z ię ły  je d n a k  p o d  u w a g ę , że w  
s y tu a c j i ,  g d y  ju ż  o g o d z . 13 z a m ­
k n ię te  z o s ta ły  w s z y s tk ie  s k le p y  
s p o żyw cze , „ D e l ik a te s y “  m u s z ą  p rze  
ją ć  ic h  fu n k c ję ,  p r z y n a jm n ie j  pod 
w z g lę d e m  z a o p a trz e n ia  m ia s ta  w  
p ie c z y w o . (C h y b a , że p o z o s ta w i się 
o tw a r ty  d o  w ie c z o ra  p r z y n a jm n ie j  
je d e n  s k le p  p ie k a r n ic z y  —  b y ło b y  
to  z re s z tą  c h y b a  n a jle p s z e  r o z w ią ­
z a n ie ) .

N A W E T  je ż e li k ło p o ty  z na ­
byc iem  p ieczyw a  m ia ł w  sobotę 
ty lk o  n ie w ie lk i p ro cen t szczeci­
n ian  (o tym , że w iększość zaopa­
trz y ła  się w cześn ie j, św iadczą 
dane o trzym ane  w  SZPI?: w  c ią  
gu p ią tk u  i  soboty d w ie  n a j­
w iększe szczecińskie p ie k a rn ie  
d o s ta rczy ły  do  ske lpów  o k ilk a  
ton  p ieczyw a  w ię ce j, n iż  w  ana­

log icznych  d n ia ch  w  u b ieg łych  
tygo d n ia ch ), pozostaw ien ie  350- 
tysięcznego m iasta  na p ó łto ra  
d n ia  bez ja k ie jk o lw ie k  m o ż liw o  
ści nabyc ia  ta k  podstawowego 
a r ty k u łu , w y d a je  się niefraso-^ 
b liw ośc ią . Przecież za łog i bardzo 
w ie lu  za k ład ó w  p ra co w a ły  je d ­
n ak  ró w n ie ż  w  sobotę. G dzie  
p ra c o w n ic y  tych  p rze ds ię b io rs tw  
m ie li k u p ić  ch leb?

G o d z i s ię  p rz y p o m n ie ć , że w  
z w ią z k u  z p rz y p a d a ją c y m  na  u b ie g ­
łą  s o b o tę  d n ie m  w o ln y m  od  p ra c y , 
M in is te r s tw o  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  
i  U s łu g  z o b o w ią z a ło  o rg a n iz a c je  
h a n d lo w e , p rz e d s ię b io rs tw a  i h u r ­
to w n ie  d o  z w ię k s z e n ia  d o s ta w  do  
s k le p ó w  n ie z b ę d n y c h  a r ty k u łó w ,  
zw ła s z c z a  p i e c z y w a .  Z a d e c y d o ­
w a n o  ró w n ie ż  że w  w o je w ó d z tw a c h  
tu ry s t y c z n y c h  a w ię c  m . in .  w ła ś n ie  
n a  W y b rz e ż u  S z c z e c iń s k im , część 
s k le p ó w  w in n a  b y ć  w  sob o tę  c z y n ­
n a  n o rm a ln ie  lu b  p e łn ić  d y ż u r y  
p rze z  p e w n ą  część d n ia .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  H a n d lu  P re z . 
M R N  W . G e re la  p o in fo r m o w a ł nas 
d z iś  ra n o , że s o b o tn ia  p ra c a  szcze­
c iń s k ie g o  h a n d lu  i  p ie k a r ń ic tw a  je s t 
o b e c n ie  a n a liz o w a n a  i  jeszcze  d z iś  
p o d ję te  z o s ta n ą  d e c y z je  z m ie rz a ją ­
ce  do  u n ik n ię c ia  w  p rz y s z ło ś c i p o ­
d o b n y c h  n ie d o c ią g n ię ć . ( ta w o )

Zaniedbany sklep
P R Z Y  u l .  K o ś c ie ln e j w  S to łc z y -  

n ie  z n a jd u je  s ię  s k le p  w a r z y w n o -  
o w o c o w y  n r  63, O g ro d n ic z e g o  Z a ­
k ła d u  H a n d lo w e g o . P o m ie s z c z e n ie , 
w  k tó r y m  p ro w a d z i s ię  sp rze da ż , 
je s t  ta k  b ru d n e , że aż s t r a c h  p rz e ­
s tą p ić  je g o  p ró g . R ó w n ie ż  na  w y ­
s ta w ie  p o n ie w ie ra ją  s ię  p o ro z rz u c a ­
ne  bez ła d u  i s k ła d u  o w o c e  i  w a ­
rz y w a .  N a d n ie  w i t r y n y  le ż y  s tos 
p a p ie ró w , w  k tó re  n ie g d y ś  p o o w i-  
ja n e  b y ły  p o m a ra ń c z e . T a k  z a n ie d ­
ba n e g o  s k le p u  ju ż  d a w n o  n ie  s p o t­
k a l iś m y .  (bos)

Łańcuch lud z i dob re j w o li

Cimowcy I studenci 
Pogodna -  

z pomocą potrzebującym
K IL K A  miesięcy temu na 

łamach naszej gazety in for­
m owaliśm y o powołaniu — 
z in ic ja tyw y sekcji d/s nie­
letnich Sztabu Dzielnicowe­
go O R M O  na Pogodnie —• 
poradni w ychowawczej dla  
trudnych, m oralnie zagrożo­
nych dzieci i młodzieży.

O R M O W C Y , k tó r y m  z w y d a tn ą  
p o m o c ą  p o s p ie s z y li s tu d e n c i — 
c z ło n k o w ie  Z M S  i  S Z S P  p o s z e rz y li 
sw ą  d z ia ła ln o ś ć  o  o p ie k ę  n a d  lu d ź ­
m i j e j  p o t r z e b u ją c y m i:  s a m o tn y m i 
in w a lid a m i i  s ta rc a m i.

P o dcza s  w y w ia d ó w  ś ro d o w is k o ­
w y c h  s tw ie rd z o n o  m . in .  iż  k i l k u  
p o d o p ie c z n y c h  m ie s z k a  w  w a r u n ­
k a c h  n ie m a lż e  k r y ty c z n y c h ,  z a jm u ­
ją c  p o m ie s z c z e n ia  n ie  n a d a ją c e  s ię  
d o  u ż y tk u .  L u d z io m  ty m  p o s ta n o ­
w io n o  ja k  n a js z y b c ie j p o m ó c .

W  s u k u r s  o rm o w c o m  o ra z  s tu d e n ­
to m  p r z y s z l i :  o p ie k u n  s p o łe c z n y  z 
ra m ie n ia  D R N -P o g o d n o  i  za ra zem  
p rz e w o d n ic z ą c y  a k t y w u  F r n r y i  
G rz e g o ło w s k i,  s tu d e n c k a  s p ó łd z ie l­
n ia  . .B ra tn ia k “  z je j  w ic e p re z e s e m  
Ja n e m  D z ie że m  o ra z  R ad a  Z a k ła ­
d o w a  i  K o ło  R e n c is tó w  p r z y  Z P S . 
E fe k te m  b y ło  w y re m o n to w a n ie  ł  
c a łk o w ite  w y p o s a ż e n ie  w  m e b le  
t rz e c h  m ie s z k a ń , k tó re  k i lk a  d n i 
te m u  p rz e k a z a n o  p o d o p ie c z n y m .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o . a k t y w  m ło ­
d z ie ż o w y  z rz e s z o n y  p r z y  s e k c j i  d 's  
n ie le tn ic h  S z ta b u  D z ie ln ic o w e g o  
O R M O  na  P o g o d n ie , d z ię k i p o m o c y  
ta k ic h  in s t y t u c j i  j a k  W P H S  i W Z G , 
z b ie ra  i p rz e k a z u je  n a jb a rd z ie j p o ­
tr z e b u ją c y m  od z ie ż , o o a ł. p a c z k i 
ż y w n o ś c io w e  i z a o o m o e i p ie n ię ż n e .

P o ż y te c z n e j in ic ja t y w ie  i  p ię łc n v m  
w y n ik o m  d z ia ła ln o ś c i s o o le c z n e j o r ­
n i o  w eń  w  i  s tu d e n tó w  P o g o d n a  n a ­
le ż y  p rz y k la s n a .ć , z a c h ę c ić  d o  p o ­
d o b n e g o  d z ia ła n ia  in n e  je d n o s tk i o r- 
m o w s k ie  n a szeg o  m ia s ta , (ap)

Kroniko wypadków
D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię ce g o  p r z *  

u l.  W o jc ie c h a  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j 
d w u  i p ó ł le tn ie g o  G e rh a rd a  s ., k tó  
r y  d o b r a ł s ię  do  a n te c z k i z le k a m i 
i  z ia d ł k i l k a  ta b le te k  ja k ie g o ś  spe­
c y f ik u .  u  d z ie c k a  w y s tą p i ły  o b ja ­
w y  z a t ru c ia .

N A  N IE  S T R Z E Ż O N Y M  prz.e jeź- 
d z ie  k o le jo w y m  w  S o w n ie  p o w . 
G r y f ic e ,  p o c ią g  to w a r o w y  p o tr ą c i ł  
2 .5 - le tn ią  A n n ę  T . ,  m ie s z k a n k ę  S o w -  
na . k tó ra  be z  o p ie k i o só b  s ta rs z y c h  
b a w iła  s ię  w  p o b liż u  to ró w  i w  
p e w n e j c h w i l i  w b ie g ła  na  p rz e ja z d . 
D z ie w c z y n k a  p o n io s ła  ś m ie rć  na  
m ie js c u . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W  P G R  C z o ln ió w  p o w . M y ś lib ó rz ,  
m a n e w ru ją c y  t r a k t o r ,  k tó re g o  k ie ­
r o w c a  w je ż d ż a ł n a  te re n  p a r k u  m a ­
s z y n o w e g o  g o s p o d a rs tw a , p rz e je c h a ł 
ś p ią ce g o  n a  t r a w ie ,  7 0 - le tn ie g o  S te ­
fa n a  K . , m ie s z k a ń c a  P y r z y c .  C ię ż k o  
ra n n e g o  p rz e w ie z io n o  do  s z p ita la  w  
P y rz y c a c h , g d z ie  le k a rz e  s tw ie r d z i­
l i  z ła m a n ie  ż e b e r o ra z  z g n ie c e n ie  

• w ą t ro b y .  S ta n  S te fa n a  K .  je s t  k r y ­
ty c z n y .

W  P O D S Z Ć Z E C IŃ S K IE .T  m ie js c o ­
w o ś c i K u ro w o ,  s a m o c h ó d  „ N y s a “  
M S  4886, k tó re g o  k ie ro w c a  Z b ig n ie w  
P . u s i ło w a ł w y m u s ić  p ie rw s z e ń s tw o  
p rz e ja z d u , z d e rz y ł s ię  z m o to c y k le m  
n r  r e j .  M S  6409, p ro w a d z o n y m  p rz e z  
A n d r z e ja  R ., m ie s z k a ń c a  S zcze c ina . 
K ie ro w c a  m o to c y k la  i  je g o  pasa­
ż e rk a  E lż b ie ta  B . d o z n a li  p o w a ż n v c h  
o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a ją  w  s z p ita lu  
P K P  w  S zcze c in ie . P r z e c iw k o  k ie ­
r o w c y  „ N y s y “  to c z y  s ię  d o c h o d z e ­
n ie .  (ap )

Ciekawa idea znalazła zwolenników

50 szczecinian w klubie „ l i i - ”

S IE R P IE Ń  żegna s ię  z n am i 
p iękn ą  słoneczną pogodą...

PRELEKCJA 
O LOTNICTWIE
P R E L E K C J Ę  pt. „ P o ls k ie  lo tn ic ­

t w o  w o js k o w e  w  la ta c h  m ię d z y w o ­
je n n y c h  i w  cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia ­
t o w e j ”  w y g ło s i p rz e w o d n ic z ą c y  K lu  
b u  S e n io ró w  L o tn ic t w a  W a c ła w  S u- 
b o t k in ,  w e  w to r e k  28 b m ., o  go dz  
18 vy K lu b ie  M P iK  p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  2. W s tę p  w o ln y .

15 C ZE R W C A  BR. ukazał 
się w  „K urierze“ apel zaa­
dresowany do wszystkich 
osób posiadających krew  o 
ujem nym  czynniku Rh. 
Przedstawiona w  nim  pro­
pozycja utw orzenia klubu, 
grupującego osoby z tą  ce­
chą k rw i, w zbudziła  duże 
zainteresowanie.

P R Z Y P O M N IJ M Y  podstaw o­
w e  cele k lu b u  posiadaczy R h - 
m inus. O tóż c z y n n ik  R h o d g ry ­
w a  decydującą  ro lę  w  p rzyp a d ­
ku , g dy  is tn ie je  potrzeba  tra n s ­
fu z j i k rw i.  N a leży go w ię c  u- 
w zg lę dn ia ć  w  n ie  m n ie jszym  
s top n iu  a n iż e li g rupę  k rw i (o- 
znaczoną lite ra m i A , B, A B  lu b  
0). Z a le d w ie  15 p ro cen t lu d z i 
na św iec ie  (w ed łu g  szacunków  
m edycznych) posiada k re w  o te j 
g rup ie . A  zatem  ta k ie j w ła śn ie  
k rw i b ra k u je  le c z n ic tw u  n a j­
b a rdz ie j. S tąd też k rw io d a w ­
s tw o  s tan o w ić  m a  —  zgodnie  z

za łożen iam i in ic ja to ra  —  jedną  
z g łów nych  fo rm  dz ia ła ln o śc i 
k lubu .

N IE Z G O D N O Ś Ć  c z y n n ik a  R h  m a ł­
ż o n k ó w  m oże  p ro w a d z ić  d o  tz w . 
k o n f l i k t u  s e ro lo g ic z n e g o , k tó re g o  
k o n s e k w e n c ją  b y w a ją  p o w a ż n e  k o m  
p l ik a c je  p r z y  c ią ż y  i  p o ro d z ie , a n a ­
w e t z g o n  d z ie c k a . K o n f l i k t  ta k i  w v  
s tę p u je  w te d y , g d y  m a tk a  p o s ia d a  
u je m n y  c z y n n ik  R h , zaś o jc ie c  d z ie c  
k a  — d o d a tn i.  R o z p o z n a n ie  te g o  w  
p o rę  p rze z  le k a rz y  p o z w a la  ju ż  
o b e cn ie  za p o b ie g a ć  ta k im  k o n s e k ­
w e n c jo m  n ie z g o d n o ś c i c z y n n ik ó w  
R h.

W  D W A  m ie s ią c e  p o  o p u b lik o w a ­
n iu  p r o p o z y c ji  z a w ią z a n ia  k lu b u  
z w ró c i l iś m y  s ię  z k i lk o m a  p y ta n ia ­
m i d o  in ic ja to r a  p o w o ła n ia  s to w a ­
rz y s z e n ia , 2 1 - le tn ie g o  T o m a s z a  N a j ­
de ra .

—  C Z Y  K L U B  R h m in u s  ju ż  d z ia ­
ła ?

—  Z  F O R M A L N E G O  p u n k tu  w i­
d z e n ia  — jeszcze  n ie .  P o z o s ta ło  bo ­
w ie m  do  d o k o n a n ia  sze re g  z a b ie ­
g ó w  z w ią z a n y c h  z r e je s t ra c ją  s to ­
w a rz y s z e n ia . W a ru n k ie m  u b ie g a n ia  
s ie  o le g a liz a c ję  je s t,  j a k  w ia d o m o , 
z e b ra n ie  co  n a jm n ie j 15 c z ło n k ó w . 
Z  ty m  n ie  b y ło  tr u d n o ś c i.  N a  a p e l

w y d r u k o w a n y  w  „ K u r ie r z e “  w  c ią ­
gu  z a le d w ie  k i lk u  d n i o d p o w ie d z ia ­
ło  p o n a d  50 osó b . Z g ło s iły  s ię  g łó w ­
n ie  m ło d e  k o b ie ty ,  d la  n ic h  b o ­
w ie m  p o s ia d a n ie  u je m n e g o  c z y n n i­
k a  R h łą c z y  s ię  z is to t n y m i k o n s e k ­
w e n c ja m i w  w y p a d k u  z a k ła d a n ia  
ro d z in y .  U d a ło  s ię  n a m  ju ż  o d b y ć  
p ie rw s z e  z e b ra n ie . Z  g ro n a  te g o  
ja k  d o tą d  n ik t  n ie  u b y ł.  O b e c n ie  
s ied zę  i o p ra c o w u ję  s ta tu t  s to w a ­
rz y s z e n ia . P o p rz e d s ta w ie n iu  l is ty  
c z ło n k ó w  o ra z  g o to w e g o  s ta tu tu  n ie  
b ę d z ie  j u ż  p rz e s z k ó d  w  fo rm a ln y m  
z a ło ż e n iu  k lu b u .  Sądzę , że n a s tą p i 
to  w e  w rz e ś n iu . Są ró w n ie ż  p e w n e  
szanse na  s p o p u la ry z o w a n ie  id e i 
naszeg o  k lu b u  w  c a ły m  k r a ju .  U - 
t r z y m u ję  b o w ie m  k o n ta k t  z o so b a ­
m i z a m ie s z k a ły m i w  ró ż n y c h  k r a ń ­
c a c h  P o ls k i,  k tó re  z a in te re s o w a ły  
s ię  tą  p ro p o z y c ją .

— W  J A K I  SP O S O B  w p a d ł P a u  
n a  p o m y s ł z a ło ż e n ia  k lu b u ?

— C H O C IA Ż  m y ś l o ty m  n u r to ­
w a ła  m n ie  od  d a w n a , to  sam  po ­
m y s ł s k o n k r e ty z o w a ł s ię  d z ię k i n ie ­
c o d z ie n n e m u  z b ie g o w i o k o lic z n o ś c i.  
O tó ż  u b ie g łe  w a k a c je  sp ę d z a łe m  na 
s p ły w ie  k a ja k o w y m , g d z ie  w  cza s ie  
b iw a k ó w  m ia łe m  o k a z ję  d o  s p o tk a ń  
z tu ry s ta m i z ró ż n y c h  częśc i k r a ju .  
P e w n e g o  w ie c z o ra  z e b ra ły  s ię  p rz y  
o g n is k u  c z te ry  o s o b y  n a  p o g a ­

w ę d k ę . T r a f  c h c ia ł,  że w s z y s c y  po ­
s ia d a l i  w ła ś n ie  k r e w  o u je m n y m  
c z y n n ik u  R h . P o ru s z o n y  p rze ze  
m n ie  m im o c h o d e m  te m a t w y w o ła ł  
ż y w e  z a in te re s o w a n ie . I  ta k  s ię  za­
czę ło . P r z y r z e k l iś m y  s o b ie  u t r z y m y ­
w a ć  ś c is ły  k o n ta k t .  N a  p o c z ą tk u  te ­
g o  r o k u  o p u b lik o w a łe m  a p e l w  „ R a ­
d a rz e “ , n a  k tó r y  z g ło s iło  s ię  z a le ­
d w ie  k i lk a  osó b . P o te m  z g ło s iłe m  
p ro p o z y c ję  n a  ła m a c h  „ K u r ie r a  
S z c z e c iń s k ie g o “ . T a  d ro g a  o k a z a ła  
s ię  n ie z a w o d n a .

D z iw i m n ie  t y l k o  p e w n a  re z e rw a  
sz c z e c iń s k ie g o  P C K , do  k tó re g o  
z w ró c i l iś m y  s ię  o p a t r o n a t  n a d  n a ­
s zym  s to w a rz y s z e n ie m . Z d a n ie m  je ­
g o  p rz e d s ta w ic ie li  d z ia ła ln o ś ć  k lu ­
b u  p o w in n a  o g ra n ic z a ć  s ię  t y lk o  do  
k r w io d a w s tw a .  A  p rz e c ie ż  nasza  
id e a  id z ie  n ie c o  d a le j.  J e d n y m  z ce­
ló w  je s t  b o w ie m  z m n ie js z e n ie  l ic z ­
b y  k o n f l i k t ó w  s e ro lo g ic z n y c h , j a k ­
że d e s t r u k c y jn ie  w p ły w a ją c y c h  na  
lo s  w ie lu  m a łż e ń s tw  i ro d z in .  U cze­
s tn ic tw o  w  k lu b ie  o zn a cza  ró w n ie ż  
p e w ie n  zas ię g  k o n ta k tó w  to w a r z y ­
s k ic h , k tó re  — n ie  w y k lu c z a m  — 
m o g ły b y  p r z e k s z ta łc ić  s ię w  ś c iś le j­
sze w ię z y  i  w  k o n s e k w e n c ji  — w  
m a łż e ń s tw a , g w a ra n tu ją c e  lep szę  
p la n o w a n ie  r o d z in y .  J e s te m  o p ty ­
m is tą  i  sądzę, że u d a  s ię  s ze rze j 
ro z p o w s z e c h n ić  id e ę  n a szeg o  s to w a ­
rz y s z e n ia , ( ła w )


